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rodowie 


r la défense- „des intéréts soċiaux et culturels de r immigration polonaise 


Przywrócenie tów mowagi między zarebkami 
i cenami przez podwyżkę minimum zarobk. 
i i przez walkę.ze zwyżką cen 
; | (Korespondencja własna „Narodowca”) _ = 
p 'PARYŻ, w sierpniu. 


"Premier Pleven, zabiegając o wotum 
zaufania, przedstawił swój program w 
Zgromadzeniu Narodowym, omijając 
szczęśliwi ie niebezpieczne rafy politycz- 


nie wytwórczości. W planie tym nale- 
ży — zdaniem premiera — na pierw- 
szym miejscu dostarczyć nowoczesne- 
go sprzętu rolnictwu i gałęziom pro- 
dukującym surowce. Plan Monneta ma 


5 - 14 
w 4 | 
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Podatki 
"APE najbardziej trapiących 
ytwórczość francuską problemów, 
jest zagadnienie podatków i sprawie- 
dliwego rozłożenia ciężarów, koniecz- 


$ né i doktrynalne, pozostawiając ewen- dalej poprawić stan mieszkaniowy lud- | Wydówca & So | Założony w r. || CENA F 
i tualną inicjatywę w sprawie Sm ności i przyspieszyć rozbudowę miast. | + Miehał KWIATKOWSKI I ZES Reparu Dée. 1944 PRIX 12 tr "3 


A ctwa samemu parlamentowi Nato 
p nie pominął 804 jeżeli cho- m 


- R 


[BN 0 


i desziwe jedośi AUE O F 
uciekł do Szweeji 


ZTOKHOLM. — Władże szwedzkie poda= 


mie ai bi cen i aktów. 


Rewizja stawek zarobkowych 
wo wrześniu 


Zagadnienie cen i zarobków jed 
związane z licznymi czynnikami wpły: 
wającymi pośrednią lub bezpośrednio 
na kształtowanie się poziomu życio- 
wego mas we Francji: 

Premier zapowićdział więc koniecz- 
ność szybkiego ustalenia ceny pszeni- 
cy na takim poziomie, by rolnictwa 
nie ograniczyło produkcji zboża przez 
otrzymanie należytego w ynagrodzenia 
za.włożoną prace. 

Ponieważ zaspokojenie żądań rolni- 
etwa. wpłynie na podrożenie cen żyw- 
ności, premier Pleven zapowiedział re- 
wizję obciążeń podatkowych i społecz- 
nych, o ile podrożeją cne koszty fabry- 
kacji chleba. 

Po stabilizacji na tym odci rząd 
zamierza przystąpić — w pierwszych 
dniach września — od ustalenia nọ- 
wych stawek zarobków minimalnych. 
Wedle wypowiedzi premiera Pleven, 
zamiarem rządu jest przywrócenie ma- 
som robotniczym we Francji, tej siły 
kupna, jaką posiadały w marcu po u- 

eniu nowego wskaźnika zarobko- 
wego. 


rd 


Walka z drożyzną 

"Jednocześnie rząd zamierza  wyto- 
ezyć energiczną walkę wszelkim nie- 
usprawiedliwionym zwykom cen. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że na ryn- 
ku. frańcuskim nastąpiły podwyżki cen 
wupełnie nieuzasadnione, bez żadnego 
usprawiedliwienia. 

W tym celu rząd ma zamiar wystą- 
pić przeciw trustom i przywrócić natu- 
ralne prawo w handlu, polegające na 
walnej grze popytu i podaży. Udarem- 
nić-wszelkie zmowy, mniej lub więcej 
jawne, które wpływają na podaż i po- 

pyt a tym samym na, ceny. Istnieją 
Sziały, w których: pewn* część wytwór 
tów, miast szukać na drodze postępu 
techniczego potanienia kósztów produk 


ME hołduje łatwiźnie, „szukając wiel- 


zysków more narzucone bez kon-| 
troli. ceny. x 

Sprawa jednak musi rzejść przez 
parlament, gdyż rząd będzie potrzeba- 
wał staw prawnych, w postaci u- 


stawy dö w-lki z trustami, dyktujący- | s 


mi ceny. 

W różnych sferach gospodarczych 'i 
związkach zawodowych przyjęto te za- 
powiedź z zadowoleniem. Wiele czyn- 
ników wskazuje zresztą, że sytuacja 
gospodarcza Francji, nie jest zła. Wy- 
tworczość wzrosła o 40% w porówna- 
niu do' 1938 roku i przekroczyła rów- 
nież poziom z roku 1929, kiedyto no- 
towano największe nasilenie. rozwoju 
gospodarczego w okresie między dwo- 
ma wojnami. 

Drugi plan Monneta 


Koła gospodarcze i związki zawodo- 
we zdają sobie doskonale sprawę, że w 
dziale wytwórczości pozostaje jeszcze 

„wiele'do zrobienia. Premier Pleven za- 
powiedział konieczność opracowania 
drugiego planu Monneta, mającego na 
celu dalsze unowocześnienie środków 
gospodarki narodowej oraz uspraw nie- 


nych dla sprawnego działania państwa. 
Rząd zamierza w dziale podatków prze 


prowadzić gruntowną rewizję, z u- 


względnieniem . mniejszych przedsię- 
biorstw i rzemiosła, które we Francji 
bardziej niż gdziekolwiek, reprezentu- 
je lwią część wytwórczości narodowej. 
Oczywiście, że sprawa reformy podat: 
kowej nie będzie mogła być przepro- 
wadzona z dnia na dzień, wymaga bó- 
wiem głębokich badań wszechtron- 
nych. „Niemniej reforma ta może przy- p 
czynić się wydatnie do dodania roz- 
machu, wielu działom 'wytwórezoóei i 
budownictwa. 

Dochodzi do tego uzdrowienie pried. 
sięborstw państwowych i Kas Ubez- 
pieczeniowych pracujących z‘ niedobo- 
rem: 

Nie ulega więc wątpliwości. że za- 
dania rządu są wielkie i trudne, ale 
premier Pleven, wyrobił sobie już opi- 
nię pierwszorzędnej siły, Poparcie po- 
trzebnej większości w Zgromadzeniu 
Narodowym uchodzi za zapewnione. 


J. Urban. 


WASZYNGTON. — . „Głos Amery- 
ki” podał do wiadomości, ż.: polskie 
dziewczęta, odbywające studia, prze- 
chodzą obowiązkowe przeszkolenie w, 
zakresie służby piechoty. Młodzież żeń 
ska uczy się władania karabinem ręcz 
nym i maszynowym. A 
W niektórych częściach Polski dziew 
częta przechodzą takie wyszkolenie w 
ciągu obecnych wakacyj letnich. + ` 
Wraz « przygotowanie- dziewcząt 
do służby wojskowej v krajach Euro- 
py wschodniej, Rosana organizują 


duick w sile 28 E uk 
W tym samym czasie rumuńska fa- 

bryka w Brasow io ce różne ma- 

szyny oraz icz do j A żyły 


“Proces przeciw 9 ciw 9 oficerom służy dalszemu. 
tępieniu wszelkich przejawów polskości 


Warszawa, — Prokurator stara się 
„udowodnić” w proceśie 9 wyższych |k 
oficerów, że byli podczas wojny -złą- 
czeni bąćz z Armią Krajową, bądz też z 
Mikołajczykiem „oraz, że chcieli doko 
nać przewrotu w Polsce, licząc na zwy- 
ćłęstwo Mikołajczyka przy wyborach. 


Gomuta, którego komuniści wysu- 
nęli swego czasu na głównego przeciw- 
nika Mikołajczyka, dziś ma być przy 
pomocy procesu tego zlikwidowany ja- 
ko człowiek, który jakoby popierał gru 

pę dążącą do przewrutu, razem z by- 
łym wiceministrem gen: Marianem Spy- 
chalskim. Gra obłudna sccpsic i 


Adamczyk Czeslaw z Sallaumines 
zwycięzcą w rozrywce sportowej „Narodowca” 


Kapuściński Mieczysław z 


Bruay drugi. 


a Lewandowski Maks. z Thiv encelles trzeci 


Wielka rozrywka sportowa „Naród 
„Tour de France” cieszyła się dużym 
` Nadéstłano 2.987 odpowiedzi. 


Chociaż nikt nie odpowiedział prawidłowo na wszystkie 4 pyłania, to jednak "| fu 
„odpowiedż nadesłana przez p. ADAMCZYKA Czesława z Sallaumines zbliża -się 
najbardziej do rzeczywistości. Jemu więc też przypada |. Nagroda. 


'Nasłępne dwie nagrody-zdobyli : 


Il. Kapuściński Mieczysław z Bruay ; 
ill- Lewandowski. Maksymilian z Thivencelles ; 


owca”, zorganizowana na tle tegorocznego 
powodzeniem wśród nasżych Czytelników. 


na rokowaniach z. politykami 
piątku na sobotę i wreszcie w sobotę 
nad ranem ukończył tworzenie rządu, 
przydzielając ostatnie teki ministerial- 


ne. 


Przygotowania wojenne w krajach za Try kurtyną” 
TREE a O ZCP ZEE EECC OE 
Reżim warszawski 


nakazał przeszkolenie wojskowe kobiet 


Paryż. — Premier k, Pleven spędził 
noc z 


rana Su] 
Min. René Mayor 
Nowy rząd przedstawił się P 
dentowi w sobotę rano o ry | 
Dyskusja nad RE w k: € 


Premier Pleven 


'Rumucia utrzymuje obecnie pod bro 
nią 482 tysięcy ludzi, co oznacza zupeł 
ne. pogwałcenie klauzul traktatu poko- | o 
jowego. 

Na Węgrzech Rosjanie budują bazy 
lotnicze w Ady Linget i w Tiszakkertwa- 


ros wraz z wielkimi barakan i dla po- 
mieszczenia personelu lotniczego. 


w Czechosłowacji powstają również 
totniska, ne których sowieccy lotnicy 
próbują nowe ACO odrzutowe, 


W Bułgarii  zmobilizow 


trzymanie yp Femen arai. maj 
przekazała Bułgarii 120 myśliwców ty- 
pu gnić oraz 18ę bombowców. 


bezpic:i, staje się tym wstrętniejszą, 

kiedy oskarżeni i świadkowi ie — wszys 
‘cy doprowadzani z więzienia — sami 
siebie nawzajem oskarżają o dążenie 
do' przewrotu, bądź o popier-nie Lon: 
dynu czy Mikołajczyka. 


* 
„Proces szpiegowski” w Rumunii 
|- IELO EEEE TRA AeA e AED OED ED > SED B= 


Prokurator żąda 8 wyroków śmierci! 


BUKARESZT. — Przed sądem w Buka- 
reszcie toczy się proces przeciwko 8 czoło- 
wym Rumunom, łącznie z generałem lotnic- 
twa Romanescu. Prokurator reżimowy o- 
skarżył ich o uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Anglii i U.S.A. W toku piątkowej roz- 
prawy generał Romanescu „przyznał się” 
jakoby dostarczał różnych informacyj dla 
urzędników poselstwa brytyjskiego w Buka- 
reszcie. Wszyscy inni oskarżeni potwierdzili 
również oskarżenia prokuratora. 

Prokurator zażądał kary śmierci dla wszy 
s Maar osliaržonych. 


Reżim "asi 


wypowiedział układ handlowy polsko-ameryk. 


WARSZAWA. 
doniosła, że reżimowy minister spraw zagra 
nicznych, Skrzeszewski doręczył ostatnio am 
„basadorowi amerykańskiemu w Polsce J. 


Agencja warszawska 


28 Eko Sinnesport i New. - Roads. 
„straciło 3 


Nowy rzad premiera Plevena przed Zyrom. Nar... 


uzyskał wotum ufności 390 gł. przeciw 222 
wie składu rządu, rozpoczęła się w Zgro 


madzeniu Narodowym w sobotę o 10 
godzinie. 

Podział tek w nowym fządzie jest 
następujący: 

M.R.P.: 7 ministrów i 3 sekretarzy 
stanu; 

Zjednoczenie Lewicy: 8 ministrów i 
5 sekretarzy stanu; 

Niezalezni, partia chłopska: 8 mini- 
strów i 5 sekretarzy stanu. 

Skład nowego rządu: 
Premier: René Pleven (U.D.S.R 


Ministrowie stanu: Henri frier (radykał) | 


i Maurice Petsche (niez.); - 
Wicepremier i minister dla spraw ar- 

czych, finansowych:  KRenć Mayer (rad: 

spół.) ; y 


'| Wicepreńier i minister dla spraw obrony na- 


rodowej j perg A r aT 
Georges Bidault (M ); 


f: Ehr ere pozraniemia;: Robert Schuman (M. 
SRy zbrojne i orhali: Bourgès-Maunoury 
społ.) ; 


Sprawy wewnętrzne: Charles Brune (rad. 
społeczny) ; 
Sprawiedliwości: Edgar Faure (rad.); 
Byli kombatanci: Emanuel Temple (partia 
chłopska); 
Francja zamorska: Louis Jacquinot (niez.); 
Sprawy państw, złączonych z Francją: Jean 
Letourneau (M.R.P.); 
Praca: Pauł Bacon (M.R.P.); $ 
P.T.T.: Laniel (P.R.L.); 
Wychowanie narodowe: Andrė. Marie (rad); 
Zdrowie: Ribeyre (partia chłopska); 
Handel: Pierre Pfimlin (M.R.P.); - 
= olineks Ar A A O handlowa: André Morice (rad. 72 


Zderzenie pociągów w 


Odbudowa: Claudius Petit (U.D.S.R. y; 

Rolnictwo: Antier (partia chłopska); 

Roboty publiczne: Antoine Pinay (niez.); 

Produkcja i energia: Jean-Marie. Louvel (M. 
EP.) Ou 

Informacja: Buron (M. R.P. SK: 

Budżet: Paul Courant (niez. ). 


j (Archiwum). 
Wicepremier G. Bidault- Min. H. Queuille 


Poza ministrami należy do rządu 13 sekre- 
tarzy stanu. 


Wakacje Zgromadzenia Narodowego 


PARYŻ. — Konferencja przewodniczących 
zaproponowała ustalenie wakacyj Zgroma- 
dzenią Narodowego na czas od 1 września 
do 28 października po 


17 miliardów fr. oszczędności od stycznia 


PARYŻ. — Dekret, ogłoszony w „Journal 

Officiel” ogłasza, że od początku roku do- 
konano 17 miliardów fr. „oszczędności w wy- 

datkach państwowych. Ustawa z 8. stycznia 
= widz nakazywała 25 ullaródw fr. oszczęd 
no: 


Stanach Z jednoczonych 


14 zabitych, ponad 60 rannych 


Nowy Orlean. — Fociąg wojskowy, 
przewożący 228 marynarzy z Karoliny 
północnej zderzył się w czwartek o 7 
rano z pociągiem ekspresowym nieda- 
14 


anu. Jeden wagon wiądkówy pociągu | 
wojskowego spalił się zupełnie. Loko-| 
motywa, oraz 5 wagonów wypadły z 
szyn i osiadły na ziemi.  Zaalarmowa- 
ne ekipy ratownicze przystąpiły do wy 
dobywania rannych spod wagonów 
Przybyłę na miejsce wypadku. liczne 
ambulanse przewiozły rannych do szpi 


| tala w Baton Rouge i Freeport. 


Wśród rannych są marynarze, któ- 
rzy są poparzeni lub odnieśli potłucze 
nia od wstrząsu. 

Naoczni świadkowie stwierdzają, że 
pod wpływem uderzenia obie lokomo- 
tywy stanęły w ogniu. Wiele słupów 
telegraficznych zostało zniszczonych 
na znacznej viaaa VIDEE zda- 


Wiedeń. — Uchodźcy polityczni, 
przybywający z Węgier do Austrii ze- 
znają, że reżim węgierski wydał cały 
szereg nowych dekretów, skierowa- 
nych przeciwko tym, którzy uciekają 
na Zachód. Równocześnie wzmocniona 
została straż wojskowz i cywilna na 
pograniczu z Austrią. 


zzz z 


obrabiarek, a więc tych podstawowych mia 5 
kułów, które są potrzebne przy wysiłku zbro- 
jeniowym państw satelickich Rosji. 


Flackowi odpowiedź reżimu warszawskiego 


> otę amerykańską z 5 lipca br., w której 


Terror i prześladowania duchowieństwa 


„A. zażądały skreślenia z traktatu han- 2. 
zboża polsko - amerykańskiego, 6. arty- W Czechosłowacji 
kułu, dotyczącego klauzuli największego u-| Ksiądz prymas Beran wywieziony 
przywilejowania. w nowe miejsce 


Rząd U.S.A. zapowiedział, że w razie od- 
mowy.rządu warszawskiego, wypowie trak- 
tat handlowy z Polską w całości. 


rzył się w polach, dlatego dla zawiado 
mienia najbliższego posterunku telefo 
-trzeba było przejść pieszo 


KR (U 
ometrów na przestrzói ni bag 


aż i soo 


w "|. samolotowym = nr 
SINGAPOUR. — Samolot myśliwski t 
„Hornet”, należący do R.A.F. rozbił Hadam 
piątek, upadając na ulicę niedaleko Singa- 
pouru. Pilot oraz dwuletnia dziewczynka, 
która ` znajdowała się na „ulicy ponieśli 
śmierć. 11 innych osób doznało różnych obra 
żeń. Po upadku samolot zapalił się a amani- 
cja, znajdująca się na pokładzie samolotu 
ekspłodowała, raniąc przechodniów. 


| RO F~ è . 
Śmierć pod kołami pociągu 
„RABAT. — Pociąg pospieszny Marakech— 
Casablanca zaczepił o dwie kobiety i 2-letnie 
dziecko, przechodzące torem kolejowym Ko- 
biety 1 dziecko poniosły śmierć na miejscu. 


A, 
SARREBRUECK. — Zanotowano 7 no- 
Ana ac paraliżu dziecięcego. 


- Węgry wzmocniły kontrolę granie, 


by uniemożliwić ucieczki na Zachód 


Strażnicy węgierscy zaostrzy„ kón- 
trolę granicy, ostrzeliwując każdą oso- 
bę, która zbliża się do linii granicznej. 

Do Wiednia przybywają uchodźc 
którzy odnieśli rany ER RER 
niu granicy. 


ch, oraz masowych deportac: 
do obozów koncentracyjnych. Padas 
węgićrskie karzą szczególnie TUrowo o- 
soby, którym nie udało się uciec na Za- 
chód. Osoby takie zsyłane są do obo- 
zów na ciężkie roboty. 


Uchodźcy węgierscy potwierdzili wia 
domość, że reżimi Sakaszuca utworzył 


„| specjamy obóz dla tych, których uję- 


ła policja przy przekraczaniu granicy. 

ieka znęca się w tym obozie nad 
nieszczęśliwymi Węgrami, stosując nie- 
ludzkie metody oraz głodząc więźniów 
i pozbawiając ich podstawowych wà- 
runków higienicznych, 


r. przez ranore e ia 
| stojących przed sądem nie "mówi po fran 
analfabetami. 


ły = wiadomości 10. VIII. br., że je- 


` | den Polak przybył do Szwecji w niez ch 
p wykły 


Jest nim 16-letni Kątecki, który 
ukrył się na statku brytyjskim, udającym 
się z Gdyni do jednego z portów w Szwecji. 
Kiedy statek- poem się już niedaleko 
brzegów szw: h, Kątecki wyszedł z Kry- 
jówki i zgłosił się do kapitana statku, pro- 

"06 pomoc. Kapitan zawiadomił o 


polskie władze portowe w Gdyni. Kiedy sta- 


tek angielski znajdował się w odległości 800 
metrów od brzegu, Kątecki wyskoczył ze 
statku 1 przepłynął tę przestrzeń, dobijając 
szczęśliwie do brzegu. 


władz szwedzkich i poprosił o prawo pozo< 
stania w Szwecji. 

Kątecki oświadczył policji, że warun 

ki w Polsce są nie do zniesienia, a mło- 


4 dzież wcielana jest przemocą do armii 


Rokossowskiego. Kątecki podkreślił w 
swoich zeznaniach, że młodzież w Pol- 


| sce pomimo represyj i nacisku policyj- 


nego odnosi się z sympatią do mo- 
carstw zachodnich. 
Dzieci zmarły po po MASOWYM Si spożycia 


witamin D. 


WIEDEŃ. — Dwoje małych dzieci zmar- 
ło w Dolnej Austrii na skutek omyłki lekar= 
skiej, po masowym spożyciu witamin D. — 
16 4 dzieci jest ciężko chorych. 

Witaminy stanowiły podstawę lekarstwa 
„Fortedol”, imaia E w 6-litrowych bañ- 
kach przez rząd szwedzki. Asystentka spo- 
owej która odebrała produkt, dostarczony 
przez Ministerstwo Zdrowia Publicznego, 
wzięła go za tran rybny. Dzieci spożywały 
dziennie po trzy łyżeczki do kawy rzekome- 
go tranu, będącego w rzeczywistości lekar- 
stwem, paee hds aeeie: yrei. ch po dwie krople. 


"Rozbił s się a samolot 


GRENOBLE. — Samolot wojskowy z bae 
zy w Bourget-du-Lac rozbił się w Mesigny; 
niedaleko rj peoo Pilot zaian? a towarzysz 

pgo. Jest vanny. REZ j 


Epilog zamordowania plańtatora 


na Martynice - 


16 Riain przed sądem 
BORDEAUX. — Przed sądem p: 
yn stay vi es 16 robota 


aid: 


sku, i jest 
jest sekretarz tas heto ia ezes, Todi : w 
swojej gminie. Obronę sprawuje 11 adwoka- 
tów. Morderstwo zostało popeliione w czasie 
strajku. 

Sprawa. tą przybrała później pewien cha- 
raktęr polityczny, wskutek czego Minister- 
stwo Sprawiedliwości postanowiło odbycie 
procesu we Francji, dla uniknięcia ewentu- 
alnych zaburzeń. 

Wydaje się być ustalonym, że zamordo- 
wany Guy de Fabrigue, w. to twie 
trzech żandarmów. przybył w jeepie na miej- 
sce, w którym byli zebrani sttajkujący i wy- 
skoczył z samochodu z rewolwerem w ręku. 
Powstało zamieszanie, w którym Guy de Fa- 
brigue zostął poraniony nożem. Wśród oko- 
ło 150 obecnych uczestników strajku, tylko 
jeden, nazwiskiem Cressant, miał mieć śla 
dy krwi na koszuli. 

Zeznanie to złożył niejaki Massiconnier, ka 
rany już sądownie, 30 innych osób, która 
widziały Oressanta, nie zauważyły nic anor- 
malnego. Jest to ważny punkt dla obronyą 
Wykazuje ona ponadto, że inny oskarżony 
Pastel, został aresztowany z powodu anoni- 
mowej denuncjacji człowieka, który twierdzi, 
że rozpoznał go po głosie. 

Brat ofiary, Gaston de Fabrigue zeznał, że 
zamordowany nie prowokował nikogo. Ble- 
zes odpowiedział na to, Że Gaston de Fa- 
brigue jest zbyt niskiego wzrostu, by mógł 


Y | widzieć, co działo się przy jeepie. 


Preces ea prawdopodobnie jeszcze kils 
dni. 


A RSE a TUM 


-Zakaz kapieli w Dordogne 


*PERIGUEUX. — Prefekt dep. Dordogne 
zakazał kąpieli publicznych na skutek zanos 
towania jednego wypadku paraliżu dziecię« 
cego w Condat-le-Lardin. È 
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CANNES. — Król e AEE iS - 
grał w kasynie 37 milionów fr., jego kuzyn, 
Hussein pasza, 27 milionów fr. Zdaje się 
jednak, że Król ogółem WIER więcej niż 


przegrał. 
BERNO: — Rząd, szwajęarski wezwał ty- 
siąc rwistów do udzielania pomocy ofia= 


rom i. 


SG” a TT A E REE E 


Natychmiast zgłosił się on na brzegu do 


e: dalsze pO Woda na stronie 6. # 


Dookola tragedii Rydz- Śnięłowej. 3 


A Obecnie reżim warszawski, uprzedzając ta- Be P 

f ką możliwość, ze swojej strony wypowiedział ran, prymas Czechosłowacji miał być wy- 
traktat handlowy z USA. 4 ZA | wiez nocą z zamku Nowa Ride, gdzie 

i z M NE 14 | nadzorem agen- 

wile; ready jol ER: a aa 

o p y zame nie stał si 

y SZ Wscy SA R neee pielgrzymek dla katolików fa, 

brak przywozu z U osłowackich, którzy przybywali tam mo- 


WASZYNGTON. — Reżimowa ambasada 


o uwolnienie księdza 


Berana. 
uchodźca oświadczył również, że życie. żandarmi z „Oignies interweniowali 


NICEA. — Według ostatnich wiadomości, 


policja poszukuje szczególnie gorliwie czło 
wieka, lat około 40, Francuza, którego czę 


sto widywano w towarzystwie Rydz-śmigło 
wej. Chodzi jakoby o tego samego osobnika, 
Który miał uciec jachtem, gdy dowiedział się. 
że w pociętych zwłokach z Oros-d'Utelle roz- 


P Romanowski, 


zurowym. Wybrzeżu. 
- | gen. Andersa był jakoby również nie: 
-bnie wiadomo czym się zajmuje. Zbigniew Nas 
salski natomiast posiada szereg znajomych w 


zięć 


4 kańskie Biuro Informacyjne w Warszawie, 


stwa została aresztowana i skazana na pra- 
poświęciła wiele miejsca skargom na straty, | cę przymusowe w rolnictwie oraz w kopal- 
powstałe w wyniku wstrzymania przez U.S. | niach węgla. 
A. wywozu niektórych i wyrobów f * bozu 
stalowych do Polski i krajów satelickich Ro- IZ: na zwój jose Sed.» 
sji. i obozowym, ucieczce ksiądz prze 

Ze skarg tych widać, że Polska odczuwa | Dunaj na szerokości 80 metrów w rejonie 


Paryżu. P. Stefan Czarnecki, który kupił hi- 
storyczną szablę od Rydz-śmigłowej jest 
człowiekiem znanym. z międzynarodowych 


lekarzowi wcisnąć banknot 1.000 fr. na ze- 


oznano Rydz-Śmigłową. Jest możliwym, że | interesów i uchodzi za niesłychanie zamoż- 
= jego pośrednictwem zamordowana nawią- | nego. (Wiadomo m.in., że trudni? się także | szczególnie brak amerykańskich urządzeń Bratysławy. posia I AE ycie Rai przytem, że 
zała kontakt z kolami szmuglerskimi. eksportem broni z Polski). Mówiońo francu- | dla walcowni stali, urządzeń kopalnianych i| T 4. Ba moje r > maść N A 
Informacje o rzekomym pobyćie gen. An- |sklemu sprawozdawcy. jakoby: Czarnecki u-| _ Bluecher wycofał się z U się Z Urzędu samobójstwo jest Mięręwionądchae W Srg 
dersa na Lazurowym Wybrzeżu nie samen C iaai stosunkj interesowe z Romanow- i A dla Spraw Zagłębia Ruhry nych p: Rana znajdowała się po pra 
potwierdzenia. Pani Romanowska nilala o- | skim e aj . p powa ) 
świadczyć, że nic jej o takiej podróży nie z: nk a DA PEt ae zi” w WYR „„psłarówa parsi ż, izmo ` BONN. — Wicekanclerz Bluecher*złożył Prócz (epa aharia, chociaż alez wiągiie. pa 
wiadomo. wie oświadczają, że udz. się ona towa- =- arów prowadzona dymisję ze stanowiska szefa“ del i za- i 
Prasa francuska dowiaduje się z paryskich | rzysko bardzo mało, rzekomo z powodu ręki | przez p. Scoubas wpadła na przydrożne drze | chodnio - niemieckiej do Międzyt mk m4 KK coo eie viaa kgg NA ben 


kół. polskich, zbliżonych do gen. Andersa, że 


kola te z Rydz-śmigłową nie utrzymywały | dla którego mordercy pocięli całkowicie jej 
stosunków, wiedząc jedynie, że żyje na La- zwłoki, aby utrudnić rozpoznanie ofiary. 


nt tenormalnej. Mogło to być także powodem, 


wo w La Chadossiere-en-Coueron (Loire- 


Int.) Jeden z 


Urzędu dla spraw 


rogowe Ruhry, protestu- 


jąc w ten sposób, że nie obniżono ilości wę- 


„l gla przeznaczonej na wywóz (6 mil ton). 


rów poniósł śmierć na 
a trzec. rannych. 


miejscu, a t ciężko 


zamiaru pozbawienia się życia. arzowi 
było wiadom że A., baj p. 


koog, b hwegh zana boga oiy sa jA 


wówczas na czas. Gdy w czwartek byli 
na wezwanie lekarza, „zastali zwłoki jegice 
ciepłe ze strugą krwi, zakrzepłą przy szero- 
kiej ranie. 

Badanie zwłok, dokonane w szpitalu - 
quetil wykazało, że . Alicja Andryszews 
została zamordowana: Ostrze noża, długości 
14 cm., wbite w ciało, przecięło arterię głów 
ną, powodując natychmiastową śmierć ofia- 
ry. Mimo tak oczywistych dowodów, zabój: 
ca przeczy nadal, by zabił żonę. Przewiezio= 
no dać do więzienia w Béthune. ` 

y, oboje rozwiedzieni z jer- 
wszego małżeństwa, pobrali sių wor 1948. 
Pożysię ich nie było = śliwe, gdyż mąż w 
stanie nietrzeźwym wywo aywa w domu czę- 
ste kłótnie. Ostatnia zakończyła się tragicze 


Broni dramat wywołał 


„ywołał przykre wraże- i 
nie w tutejszej kolonii. Wepółczucie 
osierocone] 10-letni] coii Alicji DE 


(Se Sir 2 
GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Pod rozwagę Rezerwistów i b. Wojskowych w zachodnim w 


Wschodniej Francji 


Od samego powstania Związku Re- 
zerwistów i b. Wojskowych we Francji 
istnieje Okręg na wschodzie. Po ostat. 
niej wojnie, Okręg nasz, zreorganizo- 
wany, rozwinął tn wpaniale i stał się 
ważnym czynnikiem życia społecznego 
tutejszego wychodztwa, 

Do naszego Związku należą v. ogrom- 
ne* większości ludzie "ciężkiej racy fi- 
zycznej. Jest też nieco i inteligencji z 
wyższym wykształceniem, a więc zdol- 
nych do rozmaitych czynności kierow- 
niczych i doradczych. Chociaż wieli 
z tej kategorii ludzi min | chętnie 
współpracuje z ogółem Wychodztwa, 
to niestety znajdują się pośród nich ò- 
sobnicy: pragnący kontynuować zwy- 
czaje z czynnej skiżby wojskowej, ma- 
jac za zasadę, że nikt fie powinien re- 
zonować, ale wszyscy muszą milczeć i 
słuchać, 

Nam zaś, byłym żołnierzom, ale dziś 
ludziom cywilnym i wolnym, na takiej 
współpracy nie zależy, My nie potrze- 
bujemy takich gości, którym ich osobi. 
ste sprawy i rozmaite interesiki są waż 
niejsze od podtrzymywania w obec- 
nych krytycznych czasach płomienia 
patriotyzmu wśród naszego Wychodz» 
twa i nigdy nie pozwolimy, a'y nasze 
bat 1 w rcyjś byłych Wojskowych służyć 
miały za parawan rozmaitym, osobni- 
kom pragnącym wspinać się po bar- 

-kach ladzi pracy, byłych żołnierzy, do 
różnych zaszczytów i korzyści, 

„Żołnierz polski walczył ofiarnie i 
bezinteresownie za sprawę Ojczyzny 
— dlatego obecnie nie zgodzi się on na 

"słuchanie partyjny h wodzirejów czy 
różnych sułweńcjozjadów. My, byli 
żołnierze mamy jedną tylko partię — 

a Ojczyznę i jedną tylko zasadę — słu- 
żyć wolności i sprawiedliwości. Jeżeli 
zaś pewni osobnicy, tytułując się ofi- 
cerami, choć do stopnia oficerskiego 
jeszcze im daleko, „chcą intrygować 
wśród nas, to my powiemy nie! Nie 
wolno bowiem plamić munduru ofice- 
ra polskiego brudnymi sprawkami 080. 
bistymi i karierow.czostwem i spodzie- 
wać się, że były żołnierz, ohechje ro- 
botnik, członeh Zw. Rez, i b. Wojsk. 
będzie” służył w takich wypadkach zą 
parawan lub za odzkocznię. 

Sprawą tym bardziej staje się drażli- 
wą, jeśli tacy osobnicy w dodatku 
chcieliby ne+ginać nasze Organizacje 4, 
Wojsk. według ich widzinósię i według 
ich osobistych intetesów. Nasz Zw. 
b, Wojsk. rządzi się statutow: i na za- 
sadach demokratycznych." Władzami 
naszymi są kongresy, Walne zebrania, 
postanowienia zarządów itd.; : nie sa- 

„mowolne postępowinia jakiegoś „jaś- 

pana” chcącego po „dyktatorsku na- 

"mi Ri, najpierw F dtanizując sobie 
do pomocy bojówkę i z tymi pomocni- 
a aeaa ~ 


' Pierwsza 
siłownia atomowa ' 

budowana w Anglii 
Londyn. — Ministerstwo produkcji |, 
przemysłowej potwierdziło, że uczeni 
brytyjscy badają plany budowy pierw- 
szej w święcie siłowni atomowej, która 
zostanie zbudowana przy stacji do- 
świądczalnej w Harwell, w Berkshire. 
Instalacja ta będzie mogła funkcjo- 
nować za dwa lata, Umożliwi ona uży: 


wanie energij atomowej j do poruszania 
statków, 


czenie, przeprowadzone w pierwszej si- 
łowni, dadzą pomyślne wyniki, zosta- 
nie zbudowana w ciągu pięciu lat wiel- 
ka, udoskonalona siłownia atomowa. 
Pięciu dalszych lat. będzie potrzeba dla 
zainstalowania pięciu stacyj generato- 
rów w całym kraju. 

Rzecznik ministerstwa oświadczył, 
żę użycie energii atomowej w skali 
krajowej będzie możliwe za 10 do 12 
lat, 

Sądzi się, że siłownia dóświadczalna 
będzie kosztowała 800 tys. funtów 
szterlingów, Siłownia atomowa, zdol- 
na zaopatrywać miasto średniej wiel- 
kości, kosztowałaby około 6 i pół mi-- 
liona funtów (6 miliardów. 500 milio* |; 
nów fr.). 


“(Clag dalszy) 
-- Pohulanka wiedzie wprost ku 


pręgierzowi, a pręgierz stoi tuż przy 
szubienicy. 


—Szubienica „jest ta szala, na któ- | no 


rej jednym końcu cżiowiek, a na dru- 
gim ziemią cała. .Czyliż "ie chlubnie 
być człowiekiem ? 


— Jehźnie, Jehanie, źle skończysz. 

— Alc za to dobrze zacznę. . 

W tej chwili dał się słyszeć odgłos 
krokóv: na schodach. 


— Ciche — rzekł archidiakon kła- 
dąc palec na usta — mistrz Jakub 
idzie, Słuchaj, Jehanie — dodał zniżo- 
nym ‘głosem: — nie waż się Ligdy mó- 
wić o tym, co tu posłyszysz. lub. zoba- 
czysz. Schowaj się czym prędzej pod 
piec i ani jednego słówka! 


"Żak bez, oporw wgramolił się pod 
piec; w kryjówce tej atoli przyszła mu 
myśl. 

— Ale, brucie Ożulkusgu, dać 
mysisz dwuzłotówkę, żebym milczał. 

„— Cicho! Będziesz ją ciał, 

— O nie! Trzeba teraz dać 

— Masz do stu par! -— rzekł archi: 
diakon aż! mu z gniewem. sakiew- 

kę. 

Jehan PAA się w głąb PORE 
i drzwi się otworzyły. 


` W toku piątkowych narad 


‘wala milczenie przez przeszłó 2 


| szczegóły ewentualnej 


Plany zostały - opracowane | * 
przez spółkę prywatną. Gdy doświad: |” 


| kami tak samo jak on „niezadowolo- 


nymi”, bo aya przy pomocy or 
ganizacji ré wnież nieco tichwycić z 0- 
A xf spadną z brody „Samo- 
władcy”, 


To też ci agenci i pachołkowie na 
czele: z „jaśniepanem”, który tak wier- 
nie służył sanacji za pieniądze, obecnie 
uwija ją si} po koloniach, nie szczędząc 
pieniędzy na wódkę i różnymi obietni- 
cami starają się rozbić nasze organiza- 
cje, aby kurczowo trzymać się u wła- 
dzy i dalej prowadzić machlojki, a Wy- 
chodztwo uważać za swych PIRON 
baranków, 


Podając do wiadomości publicznej ni 
niejsze wywody i kierując je w. stronę 
naszych kolegów b. Wojsk. we Wschod 
niej Francji, wierzę, że mnie zrozumie- 
ja, tym bardziej w to wierzę, że znam 
członków naszej organizacji. Pragnie- 
my podkreślić naszą mocną wolę służe- 
nia przede wszystkiem sławie Jjczyzny 
i dobru em-gracji polskiej we Francji, 
a nie partiom i osobnikom którzy wi- 
dzą własne cele. Jeśli zań nie posta- 
wimy tamy rozmaitym krętactwom i 
wybrykóm różnych wodzirejów, to si- 
łą rzeczy musimy liczyć. się ze znacz- 
nym osłabieniem naszego ruchu, na co 
nie możemy pozwolić pod żadnym po- 
zorem, Wszystkich więc kolegów człon 
ków naszego Okręgu wzywamy do za- 
jęcia otwartego stanowiska w interesie 
ogółu, a luj kreciej robocie rozbi- 
jaczy, 

W. 


/ 


KULA 


Prezes II Okręgi F. P. O. O: | niu się młodych chłopaków i dziewcząt | 


Wschedniej Francji 


WZW > 


` Do czego są zdolne 
WOZY panceme ~ 


Pokaz zdolności wozów 
pańcernych, modeli daw- 
niejszych 'i nowoczes- 
nych, odbył się w ośrod- 
ku pancernym w Boving- 
ton (Dorset), 

Wóz. „Cromwell” poka- 
zał skok-na wysokość 31 
stóp. 


(Mat and Stereo Service) 
RBA RE 


Niema kod W Kaesong c0 do jail rozejmowej | | 


wy zostały A ró i podjęte rano. 
szczegółów po tym spotkaniu. 


Brak 


"po 5 dniach 
przerwy delegacja komunistyczna „zachowy- 
. godziny. 
Wreszcie wiceadmirał Joy zaproponował, że 
delegacja O.N.Z. pragnie omówić wszelkie 
linii demarkacyjnej. 
W odpowiedzi szef delegacji komunistycznej, 
'generał Nam II oświadczył, że jedynym spo- 
sobem wyjścia z obecnej sytuacjł jest dopro- 
wadzenie do zgody w sprawłe ustanowieni4 
takiej linii na 38. równoleżniku. 


à * | 
Protest. generati Nam Il 


: TOKIO. = Rozgłośnia komunisty czna Z 
Pyóngyang pódała do wiadomości protest 
gen nerała Nam H u wiceadmirała ad w porę 


| "kościół i katolicki ni nie Tanje 7 a 
bezbolesnych połogów 


Rzym. — „Kościół 'katolicki fie zakazuje 


bezbolesny: ch połogów”, pisze „Ośserva 
Romano”, w odpowiedzi na pytania, pi 
wione mu w tej sprawie przez wońiódów. 


Tygodnik, przytaczając zdania osobistości 
kościelnych zaznacza ,że słów biblijnych o 
rodzeniu nie można tłumaczyć w ten sposób, 
z wszelkie złągodzenie bólów porodowych 

o zakazane, samo, jak nie jest zaka- 
stań człowiekowi ułatwić sobie pracę przez 
użycie zwierząt lub'maszyn. i 


„Osservatóre Romano” przytacza w tej 
sprawie słowa, wyrzeczone * przez Papieża 
Piusa XII, gdy przyjmował lekarzy katolic- 
kich. Ojciec św. gratulował ginekologom, że 

„starają się złagodzić bóle porodowe bez na- 
rażenia na -niebezpieczeństwo zdrowia mat- 
ki lub dziecka”. o 


ROZDZIAŁ L PIĄTY 
Dwaj ludzie czarno abrani 


- Osoba wchodząca była ubrana czar-| ` 


a wyraz twarzy miała ponury. Na 
pierwszy rzut oka, przyjaciel nasz Je- 
han został uderzony niezwykią posęp- 
nością, przejawiającą się w ubraniu i 
w rysach przybysza, Jegomość zupełnie 
już prawie siwy, pomarszczony, zdawał 
«się mieć lat około sześćdziesięciu, brwi 
miał białe, wargi zwieszone i ręce gru- 
be. 


Archidiakon nie powstał nawet na 
przyjęcie gościa. Dał mu znax, by u- 
siadł na stejącym przy drzwiach stoł- 
ku i po kiłku chwilach milczenia, któ- 
re zdawały się >yć dalszym ciągiem 
poprzednich rozmyślań, rzekł do niegó 
tonem opiekuńczym: +. 

— Dzień dobry, mistrzu Jakubie. . 


— Do stóp się ścielę, mistrzu — od: 


powiedział człowiek w czerni, 
Uczony widocznie przyjmował tu 
ucznią, 


— I cóż! — zapytał archidiakon. po 


paru minutach milczenia, którego 
mistrz Jakub nie śmiał przerywać. + 
Jakże ci się udaje? 

— Niestety, mistrzu mój — odrzekł 


„|zapytany ze.smutnym ućmiechem — 


diuuckham wciąż. Popiół, ile chcę; p 
złota ani źdźbła. , 


BE, ruż 


cieszy się wek (i 


Berlin, 7 sierpnia 1 951. 
A więc wielki „festiwal młodzi 

o pokój” rozpoczął się już prz 
raj i trwa od dwóch dni. Młodzi. 


niści niemieccy i: spędzone siłą r 
młodzieży zza żelaznej kurt; 


ły się wys tepy 

ło podziwiać tańce ludowe bułgarskie, 
chińskie i inne. Dziwnie jednak jakoś 
te tańce wyglądają: zachowawszy o- 
gólne cechy odwiecznych tańców ludo- 
wych tych krajów, przeplatane są one 
popisami czołobitności wobec Stalina 
i jego lokalnych sług. Nie uszło to u- 
wadze uczestników komunistycznego 
zlotu przybyłych z Zachodu i nie mogą 
się tam nadziwić... Daje to wyraz ich 
bezdennej naiwności. 


Kolorowe czapeczki i niepokonalność 
Rosjan 


Organizatorzy festiwalu rozdali 
wszystkim uczestnikom różnokolorowe 
czapeczki uszyte ze wszystkich flag 
narodów, biorących udział w imprezie. 
Wschodnie dzielnice czapeczkami tymi 
są przepełnione, a nawet już na uli- 
each zachodnich dzielnie zaczyna się 
ich widzieć coraz więcej. Napewno nie 
bardzo podoba się to organizatorom, 
lecz jak można zapobiec prześlizgiwa- 


poprzez wszelkie możliwe bariery i 


í r A paien x odpowiedziało, że sa- 
|mochód nie miał przepisanych oznak, : 
% 


Na froncie słaba działalność 


TOKIO. — Komunikat 8. armii doniósł. w 
sobotę, że wojska O.N.Z. poczyniły dalsze 
postępy „terenowe na zachód od Kaesong. Do 
starć dochodziło również na północny wschód 
od Jaggu. 

Lotnictwo alianckie stoczyło 3 bitwy po- 
wietrzne z smmolotami komunistycznymi, 
typu „Mig-15%. Nadfortece bombardowały 
węzeł kołejowy koło Sinuindżu. ~ 


(Tito dziękuje U.S.A. za pomoc żywnościową 


Belgrad. — Marszałek Tito wydał w 
czwartek w swojej letniej rezydencji 
przyjęcie na cześć ambasadora amery- 
kańskiego, Allaina. W toku przemó- 
wienia, Tito wyraził wdzięczność Jugo- 
sławii dla narodu amerykańskiego za. 
„| pomoc żywnościową i podkreślił SZCcze- 
gólnie fakt, że U.S.A. udzieliły tej po- 
mocy bezinteresownie, nie stawiając 
przy tym żadnych warunków politycz- 
nych, 3 


Uran w Czarnym Lesie? 


FRYBURG. — Grupa badaczy przemierza 
obecnie góry Czarnego Lasu, w -poszukiwa- 
niy pokładów rudy uranowej. Zdaniem inży- 
niera Leible, odkryta przez niego ruda za- 
wierała dọ 20 proc. pechbleady. Natomiast 
prof. Kirchheimer jest zdania, że nie należy 
liczyć na produkcję uranu na wielką skalę. 


y artystyczne. Można by-. 


spoadenta) 

R pródaóć jedn: i 
ą 

miasta od drugiej n nie. sposób. 


nenvo raju” zaczynają rozumieć, 
że nic nowego nie zobaczą, że będzi 

to w kółko jedno i to samo: kota, 
styczna propaganda. 


Wczoraj na przykład zaczęły się po- 
pisy sportowe, meczem piłki nożnej. 
Podczas gdy drużyny „Demokracji 
Ludowych” kopały bez wielkiego prze- 
konania piłkę pod promieniami upal- |, 
nego słońca, wystąpiła niezaprzeczalna 
królowa igrzysk: moskiewska druży- 
na „Dynamo”. Zaczęła ona zmiażdżać 
jedną po drugiej wszystkie przeciw- 
niczki, które nie miały najmniejs. 
ochoty — a nawet nie miały na to po- 
zwolenią — stawić jej skuteczny o- 
pór. Ludzie nie pytali się kto wygrał; 
pytali się tylko: „ile pozwolono im 
strzelić bramek?” Przecież nikt nie 
może zwyciężyć tych, których 34 lata 
komunizmu wychowały na- „ludzi wyż- 
szej kategorii”... 


Wystawa Radia Wolnej Europy 


_ Afisze rozlepione we wszystkich za- 
h Berlina i ulotki 

jące się do dzielnicy wscho- 

iej zapraszają tę młodzież, która na 
godzin „wybiera wolność”, do 


przez Komitet i Radio Wolnej Europy. 
Obie mieszczą się w gmachu „Studen- 
tenhaus”. 

Jedna. z nich poświęcona jest życiu 
młodzieży w świecie wolnym i za że- 
lazną kurtyną vraz całemu zagadnie- 
niu wolności i tych, co wolność tą chcą 
wykrzewić, Pięć sal ładnię udekorowa- 
nych i bogato zaopatrzonych w cyta- 
ty, wykazy i statystyki jasno przed- 
stawia wartość i cenę wolności oraz za- 
miary tych, jak Lenin, Stalin czy Hi- 
tler, którzy dążą lub dążyli do wydar- 
cia miłości do wolności w duszach lu- 
dów, a głównie w duszach dzieci i mło- 
dzieży. Wypowiedzi najbardziej cha- 


z wolnością sumienia, myśli i słowa są 


jarzmi ionych obec: nie prer 


Druga wystawa przedstawia szero- 
ko osiągnięcia geniuszu ludzkiego w 
dziedzinie radia ofaz funkcjonowanie 
i duch programów Radia Wolnej Eu- 


ropy. Dążeniem tego Radia jest, aby a 


głos wolności dotarł do każdej izby za 
żelazną kurtyną, w celu podtrzymania 
ducha ofiar komunizmu i ich wiary w 
oswobodzenie. Cały dzień, bez przerwy, 
głośniki retransmitują programy Ra- 
dia Wolnej Europy we wszystkich ję- 
zykach. Urządzone zostało małe stu- | $ 
dio, w którym nagrywane są okolicz- 
nościowe audycje. Na obu wystawach 
tłoczą się od wczoraj rana tłumy ludzi, 
przeważnie młodzieży, wśród której wi- 
dać sporo niebieskich koszul EO 
stycznej F.D.J. 


Brósmuzy tkowóne! pod iwośnić 


W ogrodach „Studentenhaus” usta- 
wione zostały stoliki i członkowie 'ko-. 
munistycznych organizacji przybyli ze 
wschodniego Berlina mogą dostawać 
bezpłatnie obiady, Wiadomo przecież, 
że nie posiadają marek. „zachodnich”, 
a nikt marek „wschodnich” (6 razy |8 
mniej wartych na czarnej giełdzie) „nie 
zechce przyjąć. Widok dość _póciesz- 


Á 


Dokumenty beatyfikacyjne 


Rzym. — Dokumenty, które posłużą do 
procesu beatyfikacyjnego Ojca de Foucauld, 
przybyły do Rzymu. 


Wiktor uuGo. 


DZWONNIK == 
1 MOTRE-DAME 


Ksiądz Klaudiusz poruszy Ky 
cierpliwie. + 
— Nię o tym mówię, panie Jakubi 
Charmoulue, mówię © procesia wasze 
go czarnoksiężnika. Jak 


JI 


chunkowej ? Czy przyznaje s A ly żar” 
noksięstwa “ PAY. badanie poskutkowa* 
ło ? p 


— Gdzie ta, nie odpowiedzia. 
mistrz Jakub smutnie się uśmiechają 
— nie mamy tej pociechy. Ten czło- 
wie to kamień. Używamy wszakże 
wszelkich środków, aby dojść do praw 
dy; cały już pokiereszowany. Nic n 
pomaga; „straszny to człow.ek. 
wi m już co począć, . 

— Nie znaleźliście nic nowego ; g 4 
go domu? ! 
+ -$ Owszem — odparł Jakub 


|ia 


się nazywa? | czystsze. 
Marek Cenaine? Klucznik boy Obra: 


| u — 


oto pergamin. Są na nim wyrazy, któ- 
ych nie rozumiemy. 

,— Dajcie no — rzekł archidiakon, 
a rzut okiem na pismo: — Naj: 
moksięstwo, mistrzu Jaku- 
bie! — „awołał, — men heta! to 
krzyk wiedźm, gdy się zbierają na nara 
dẹ. Peripsum, et cum ipso, et in ipso! 


„| zaklęcie to służy do zakucia w kajdan- 


ki diabła wracającego do piekieł. Hax, 

pax, max! to już należy do medycy- 

ny, Formuła p. ukąszeniu wścień |; 

łych psów. 

— Weźmiemy znów więźnia na spvt 
rzekł Charmolue. — Ale, ale, był 

bym zapomniał. Kiedyż się podobe Wie 


.|ietności Waszej i» dla rozkaz przytrzy 


mania czarodziejki 
 —Jakiej czarodziejki? 
-— A tej Cyganki, wiesz mistrzu do- 


jac, w weim worku; — zależny te brze, co to codziennie skakać przycho- 


mj ok oR 
ET r 


id ab nawet najbardziej 
biedni „pionierzy so- 


we wszystkich językach 


dzą na plac przedkatedralny snow za» 


| : Ma satie św we wschodnim Berlinie — 
a przez Komitet Wolnej my 


ków zlotu komunistycznego 


ny: całe rzędy niebieskich koszul za- 
jadają. z apetytem „kapitalistyczne” 
nie, przeglądając antykomuni- 


j styczne broszurki. 


Bowiem każdy może wziąć całą se- 
rię broszur przedstawiających niedwu- 
znaczne prawdy o reżimach komuni- 
stycznych, o poczynaniach imperializ- 
mu sowieckiego, o metodach terroru 
stosowanych przez marksistów, a z 
drugiej strony o życiu w krajach wol- 
e|nych. Niektóre z tych broszur są u- 
jęte humorystycznie i satyrycznie, czę- 


sto dość dowcipnie. Inne zapraszają u- 


czestników komunistycznego festiwalu 
do przyjrzenia się manifestacjom kul- 
turalnym i sportowym, a także'i poli- 
tycznym, * rządzonych w Aeielnitach 
zachodnich Berlina. - 

_ Broszury te cieszą się ogromnym 
powodzeniem; są dosłownie rozrywa- 
ne, szezególnie przez członków F.D.J. 
Znamiennym jest, że przed opuszcze- 
niem  „Studentenhaus” chowają oni 
skrupulatnie tę zakazaną literaturę za 
koszule; znaczy " że jej nie wy 
rzucają. 

W takiej to atmosferze toczy pa w 
Berlinie walka o- duszę por y-.po- 

między komunistami a ludźmi wolny- 
mi, w tych pierwszych dniach komu- 
M zlotu młodzieży „o pokój”. 


? E ei Ees. 


Mate 


se nsacje 
z wielkiego Świata 


EH Bandrowski-Kaden Juliusz należał do 
najczynniejszych pisarzy ostatniego ćwierć 
wiecza, Obok tawowego zawodu pia- 
stował około 10 stanowisk dodatkowych. 
Na wszystko znajdował czas, bo był wy- 
znawcą zasady, że pisarz powinien cdsie- 
dzieć w swym pokoju swój dzień jak pra- 
cownik w biurze. Podejmował Log" z 
chwilą, gdy zjawił mu się pomysł. Dlate- 
go to rękopisy jego rozrastały się nie- 
skończenie. Na żadnego tak nie jęki A 
się zecerzy warszawscy, gdy przyszło im 
szukać dalszych ciągów, wstawek, popra- 
wek i odsyłaczy, rozsianych po 
doklejanych świstów papieru. 


później autor tego listu został aresztowa- 
ny pod zarzu rozprucia kasy ognio- 
trwałej i rabunku. i , 


- Statki towarowe z czasów wojny 
znów wruchh | 


NOWY JORK. — - Wojna na Korel z jed- 


nej strony, a wielkie przesyłki węgla i zbo- 
ża do Europy z drugiej, były powodeni za- 
ostrzenia zagadnienia transportu morskiego 
towarów i pociągnęły za sobą niepokojącą 
zwyżkę kosztów transportowych, 

U związku z tym Stany Zjedn. uruchomi- 
ły od 25 czerwca ub.r. 504 statki Wwatowó 
wybudowane podczas wojny. 


A FAN AREE Pepi: 


* Rozwój Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON. — Chociaż ludność Sta- 
nów Zjednoczonych reprezentuje tylko 6,5% 
ludności świata, to jednak Korzysta ona ' z 
44% Pago m ao i Ar) gazu wyproduko- 
ir git na całym ś 


Miezsdowetańć w Niemczech wsch. ramy 


Berl.n. — Prasa zachodnio-berlińs 
ka doniosła w piątek, że w różnych 
częściach Niemiec wschodnich dochodzi 
do licznych objawów - niezadowolenia 
i stawiania oporu wobec komunistycz- 
nych zarządzeń wschodnio - niemieckie 
go reżimu. f : 


_ 
'Mnożą się wypadki kr 


tyki pod a- 
dresem rządów Piecka i totewohla. 


W Brandenburgii nieżnani autorzy 
rozrzucili ulotki, skierowane przeciwko 
wyzyskowi robotników w eroa 
wschodnio - niemieckich: 


"W samym Berlinie: wsehodhim, ję 
noszą się głosy krytyki pôd adresem 
o Renaat A S ERY ARE 


rakterystyczne tych szermierzy walki | = 


WASZYNGTON. — R AWIENĘ że 
podał do wiadomości,'że 1. września br.” 
dy Stanów Zjednoczony ch, Australii 4 Nowej 
naj podpiszą w San- św. pakt bja 


_ AAS SAPAN dorartuiścnii wskazuje, że 
pakt trzech mocarstw stanowić będzie jeden 
z aktów na drodze do wznowienia. i zabezpie- 
czenia pokoju na Pacyfiku. 


Pakt Pacyfiku powstał z obaw Australii i 

j ga Zelandii przed możliwością odrodzenia 
ę militaryzmu'w Japonii. Przywódcy óbu 
państw Pacyfiku, spierajna: się: e doświad- 


Podpisanie pakis Pacyfiku i Srkółniń A. 


młodzieży, W szczególności podkre: 
się brak pomieszczeń dla przybyłej mło 
dzieży, brak koniecznych warunków 
sanitarnych, oraz niedostateczne wy- 
żywienie. 

W wyniku tego stanu; władze wscha 


dnio-niemieckic. wzmocniły oddziały - 


policyjne w Dolnej Saksonii, gdzie naj 


/ bardziej społeczeństwo niemieckie ma- 


nifestowało swoje niezadowolenie, ` 


" W Turyngii bezpieka nakazała pono 
wne mełdowanie się byłych jeńców wo- 
ię do „oraz b, więźniów politycz: 
ktorzy wyszli z więzień: W ciągu 
zebonah kilku dńg policja dokcnałą w 


różnych miastach Turyngii pre a- 
resztowań. ; 


czehiach z ostatniej. wojny światowej posta: 


- | nowili zabezpieczyć się na przyszłość, uzy- 
skując odpowiednie gwarancje pomocy ze 


strony U.S.A. na wypadek nowej agresji. 


'W dniu 4 września br. rozpocznie się w San 


Francisco konferencja pokojowa dla opraco- 
wania traktatu pokojowego Japonii z państ- 
wami alianckimi, które w czasie wojny wal- 
czyły przeciwko sasiżnacry 7% Japońskie. 
mu. 

Prezydent, Truman wygłosi per tej spo- 
sobności ważne oświadczenie na temat poli- 
= zsetadipenej U.S.A. na Dalekim Wscho- 


ZEW w 4 = R z 
Fata iy 


Największy ` a 


ameryk. 055% |. 


„United'- States”,. ią: ; 
EA statek a * * pe M 
merykański spusz- sk 
czono na wodę w 
Newport Niews (Wir - 
ginia). Ma on 180 m. 
długości. Ža. ròk. zo- 
stanie oddany do u- 
żytku. do przewozu == 


pasażerów przez pół * . 


nocny Atlantyk. 


kazówi oficjała, Posiada ona kożę opę- 
taną przez złego ducha, która czyta, 
pisze i zna rachunek, Do procesu wszy 
stko już gotowe, żywo się doń zabie- 
rzemy, o to można być spokojnym! Bo 
też, na moją duszę, ładneż to stworżon 
ko, ta tancerka uliczna! "Najeudniej- 
sze czarne oczy! Kiedyż rozpoczniemy ? 

Archidiakon był niezmiernie blady. 

— Dam waszmości wiedzieć o tym 
— wycedził z cicha, ledwo zrozumiale. 

Po czym dodał z wysiłkiem: 

— Zajmij się, proszę, Markiem Ce- 
naine. 

~- O, bądź spokojny, mistrzu — od- 
rzekł Charmolue z uśmiechem — zą- 
raz za „powrotem 'każę go znowu roz- 
ciągnąć na łożu miedzian Co się 
zaś tyczy” małej tej... Smeraldy, jak ją 
zowią... będę. czekał „1a twe fozkazy, 
mistrzu... Aha! Jeszcze sjedho... gdy 
się znajdować będziemy u. głównego 
wejścia katedralnego, wytłumaczyć mi 
raczysz, mistrzu, znaczenie owego o- 
grodnika, namalowanego tuż niedale- 
ko drzwi kościelnych. 

$kupicny w sobie Klaudiusz nic już 
nie słyszał, 'Charmolye powiódłszy o- 
kiem w kierunku jego spojrźenia uj: 
rzał,.żę wzrok księdza wlepiony - był 
mimowolnie w dużą gre pajęczą, roz 
wieszoną w okienku, W 


kana mucha, szukająca marcowego 


symbol wszystkiego. 
„tylko co. na świat przyszła: szuka wio- 


tej chwili zbłą i 


słońca, tylko co inaia się na a ząsłon- 
kę i ugrzęzła w niej. Za poruszeniem 
siatki ogromny "pająk wysunął ię na- 
gle ze środkowej swej kryjówki; po 
czym skokiem jedńym dopadł muchy, 
którą zgiął zaraz we dwoje przednimi 
łapkami i jął ohydnym pyszczkiem ob- 
macywać główkę ofiary, 

— Biedna mucha! — powiedział pro 
kurator królewski przy sądzie duchow 
nym i podniósł rękę, aby ją ratować. 

Archidiakon jakby zbudzony znie- 
nacka chwycił go za łokcie z kopmak 


syjną gwałtownością. . 


— Mistrzu cakubie — zawołał — nie 
mieszaj się do wyroków fatalności! 

Prokurator się odwrócił  "słupiały; 
sądził, że mu ktoś rękę ujął w klesz- 
cze żelazne. Oko księcza pałało, zwró- 
cone wciąż ku scenie nająka - muchą. 

— O, tak, niezawodnie — mówił 


„Klaudiusz głesem idącym, zdswało się, 


z głębin jego wnętszności, — Jest to 


Buja, weseli się, 


sny, czystego powietrza, wolności! O 
tak! Ale niech no się natknie ną: i 
słone fatalną, wyskoczy pająk, 
obrzydliwy. -Biedna Ahoa y 

mucha skarana!. Mistrzu jakubie, daj 
Pasah to e p I muchą rów- 
nież.. 


- (Ciąg dslsży E 
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PARYŻ, w sierpniu- 1951 r. fi 
Jak: już Czytelnikom „Narodowca” | mokratyeznej Inteligencji 
wiadomo, bawił w Europie ostatnio KS. | dowych sądzimy, że mamy razćm dość silne 
rałat Bela Varga, przewodniczący | więzi, aby/ wierzyć w odrodzenie na nowych 
p | 
Węgierskiego Komitetu Narodowego w | Roz iw mieki formach starej przy- 
Stanach Zjednoczonych i czołowy wę- Jatni: polsko-węgiere jej. 
ierski maż stanu Ñ Ale w księdzu Vardze my, Polacy, witamy 
5 Z rad Sy . li RN ETATS jeszcze kogoś innego, Witamy człowieka, 
i radością przyjęli przy jazd ks. h aT- | człowieka wielkiej szlachetności, który wybił 
g: do Francji Polacy, a szczególnie | się ponad wszystkich Węgrów podczas ostat- 
ludowcy i sprzymierzeni z nimi chrze- 
ścijańscy demokraci i demokratyczna 
inteligencja oraz ci wszyscy, którzy 
w czasie wojny byli gośćmi Węgrów i 


(0d własnego korespondenta) 


I Ruchu Chrześcijańsko-Demokratycznego i De 
witając w Tobie | 


r. i inwazji hitlerowskiej tłumy Połaków zna- 
lazły schronienie na Węgrzech, Wówczas mi~ 
mo, że całe spoleczeństwo węgierskie okazy- 
wało im wiele pomocy i troskliwej opieki, 
X, Varga wybił się ponad wszystkich i przez 


Prałat Béla V: 
rlamentu Węgier w gościnie u 


najwyższe wcielenie węgierskich warstw łu-, dzo jestem wzruszony. 


4 


4 


p 


4 


„Nie umiem wyrazić uczucia, jaki 
pełnia moje serce — powiedział — t: 


najdrożsi przyjaciele ie 
głym domu rodzinnym, 1 
ale rozumna kobieta a „na 
miłości do Polski i ja tę miłość, jak 
dziedzictwo, przejąłem. Gdy w 1939 r. 
łem po raz pierwszy wy nych z ( 
ny Polaków, jien PHOEN wód i 
ści. Ale nie tylko oni do mnie ce zi 
ność; wdzięczny przede wszystki t 
im, bo to oni — z $. p. Edmundem I 

wego patrio ; 
wielkiego bohaterstwa. Byłem szczęśliwy, 
gdy widziałem, że czują się u mnie, dobrze, 


|czyli 


> » 
wdzi- 


, dali mi wiele przykładów 


„doznali ciepła przyjaźni ks. Vargi i A 
go pomocy, Ks. Bćla Varga jest bo- 
wiem wielkim i szczerym przyjacielem 
naszego narodu, a dowody tego dawał 
w przeszłości i daje nadal nie tylko w 
słowach ale ï w czynnach szlachetnych. 
W czasie wojny, gdy na ziemi węgier- 
skiej znalazły się tysiące polskich me-| 
nekiiltów (uchodźców), stworzył i, 
wspomagał w swej parafii w Balaton- | 


boglar, gimnazjum i liceum polskie, wi 


którym kształciło się i zdało egza-| 
min dojrzałości liczne grono młodzie-| 
ży polskiej. Pomagał żywą uchodźcom 
polskim, cywilnym i wojskowym, a rów | 
nież i Francuzi mają mu wiele-do zaw- | 
dzięczenia, gdyż ich uciekinierzy z nie- | 
mieckiej niewoli znajdowali, po prze- 
kroczeniu węgierskiej granicy, przytu- | 
łek i pomoc u Balatonglarskiego pro-, 
boszcza. r ; 

Ale nie na tym kóniec. W walce prze 
ciw Niemcom nie ograniczał się ks. 
Varga do roztaczania opieki nad o- 
fiarami hitlerowskiego  barbarzyń- 
stwa. Walczył również czynnie w inny | 
sposób. Współdziałał ściśle z polskim 
ruchem podziemnym, dając cenną pó- 
moc i rady t. zw. Placówce „W”, któ- 
rą rząd gen. Sikorskiego uruchomił na 
Węgrzech, oraz jej kierownikowi, nie- 
zapomnianemu ś.p: Edmundowi Fitzo- | 
wi, znanemu pod pseudonime:n ,„Fieto- 
wicza”, wice-konsulowi polskiemu w 
Budapeszcie. Wiele razy ratował ks. 
Varga Polaków od bęzpośredniego nie- 
bezpieczeństwa, Iuterweniował u władz 


swój kilkuletni wysiłek stworzył Polakom na 
Węrzech atmosferę własnej ojczyzny i włas- 
nego domu. 


Béla 
Kcmitetu 
Stanach - Zjednoczonych 


. 
Ks, Prałat 
Węgierskiego, 


przewodniczący 
Narodowego w 


Varga, 


Przedstawiciel tajny. naszego rządu w Bu- 
dapeszcie a nasz przyjaciel polityczny į 0- 
sobisty inżynier Fitz, znany tam u Was jako 
Fietowicz, ofiara tragiczna okrucieństwa hi- 
tieryzmu, kiedy odwiedził nas w Londynie w 
1943 r. odsłonił nam szczegóły Pańskiej 
działalności i pomocy, jaką Pan udzielał je- 
mu i jego działalności. A i tutaj mamy świad 
ków tego czym była nie tylko Pańska do- 
broć, ale i Pańska odwaga w tym okresie. 
Witamy tutaj Ciebie nie tylko jako wspania- 
łą posfać w ostątnim wojennym akcie pol- 
sko-węgierskiej przyjaźni, ale jake w. jej 
dziejach ten słup graniczny, od którego zacz 
nie się nasza w nowej « postaci przyjaźń i 
współdziałanie naszych narodów.” - 
Następne przemówiente wygłosiła po 


Grono uczestników przyjętia* zorganizowanego.w Paryżu na cześć Ks. Vargi. Dostojny 
gość siedzi w środku między p. min. Auerem i p‘ prof. Kotem. 


— jako wówczas poseł dg parlamentu, 
węgierskiego, a z ramienia partii chłop. 
skiej — w sprawach uchodźców pol- 


węgiersku p. Ewa Celt, która pięć lat 
wojennych przeżyła: właśnie na Wę 
grzech, kształciła się w Balatonboglar 


niej wojny, kiedy po klęsce we wrześniu h 


zapewni 
1 
| 


jak w domug byłem szczęśliwy, widząc, że 
przyjaźń  polsko-węgierska rozwija się w 
trwałą miłość,” 

„Za tę miłość do Polski dwa razy byłem 
skazagiy na śmierć. Byłbym umarł z radością 
w duszy, bo stałbym się męczennikiem pol- 
sko-węgierskiego braterstwa. Bóg nie przy- 
"jal tej ofiary i żyję nadal i czuję, że po to, 
by stać się chorążym tego braterstwa dwu 
naszych narodów.” j 


rzać, że najpiękniejszy okres mego życia — 
|to pięć lat spędzonych w czasie wojny na 
Węgrzech razem z Polakami, z których wie- 
lu powinno przejść do historii jako bohate- 
rowie, Walezyliśmy wspólnie przeciw Niem- 
com i dziś, nadal, w jednym szeregu stoimy, 
walcząc z komunizmem, który zalał nasze 
kraje W walce tej nigdy nie ustaniemy i 
doczekamy, da Bóg, dnia, gdy znajdziemy 
się znów w wolnej Warszawie, w wolnym Bu 
dapeszcie i w Balatonboglar.” 


Po toaście wzniesionym na- cześć 
dostojnego gościa i na cześć przyjaźni 
| polsko-węgierskiej, przemówił po an- 
gielsku p. Marek Celt. On to w 1942 r. 
jako brat ks. Vargi, w sutannie wę- 
gierskiego księdza, Andora Vargi, i w 
towarzystwie „starszego brata” przeje- 
| chał z Budapesztu do Berna szwajcar- 
|= po wykonaniu w Połsce i na 
Węrzech zadań emisariusza rządu gen. 
Sikorskiego. Ta brawurowa eskapada, 
wyprowadzenie w pole Gestapo i prze- 
| jazd przez kilka silnie strzeżonych gra 
|nie — było to dzieło ks. Vargi, który 


|nie tylko obmyślił wszystko, wspólnie 


iz Ś. p. Fietowiczem, do najdrobniej- 
szych szczegółów, ale i sam do końca 
| przeprowadził plan dostawienia do 
Szwajcarii polskiego spadochroniarza. 

Następnie przeczytano depeszę jaką 
przesłał p- red, Michał Kwiatkowski, 
który nie mógł przybyć osobiście do 
Paryża. Depesza ta brzmiała: „Daję 


Francji wybitnego kierownika Węgier- 
skiej Partii Chłopskiej i wielkego sze- 
fa węgierskiej chrześcijańskiej demo- 
kracji, ks. prałata Vargi. Przesyłam 
Mu najszczersze pozdrowieni 


dla jego wić l zas ME, ; 3 

Z węgierskich uczestników tego mi- 
łego zebrania wymienić należy b. posła 
w Paryżu dr. Pawła Auera; dr. Bćlę 
|Bokora, przedstawiciela  agrariuszy 


+ |węsierskich w paryskim biurze Mię- 
< | dzynarodowej Unii Chopskiej i in. Ze 


Słowaków obecny był b. min. p. Filo. 
Z Pox.aków — prócz wymienionych już 
|-— byli m. in. p. Irena Lisiewiczowa ze 
| Stronnictwa Demokratycznego, p. Bo- 
|lesław Biega ze Stronnictwa Pracy, p. 
ldr. W. Soroka, sekretarz P.S-L. na 
|Francję, p. płk. A, Zdrojewski, prezes 


skich; umożliwił wyjazd z Budapesztu ji nalęży do tych, którzy osobiście tak |Z TJ.P,R.O., pp. J. Dolinowie oraz licz- 
do Londynu kilku osobom m.-in. ś.p.| wiele zawdzięczają ks. Vardze. To też | ny zastęp paryskich ludowców i przed 


Fietowiczowi i Marianowi Mikołajczy- | 
kowi, synowi ówczesnego Premiera; 
ryzykował nawet własnym życiem i 
wolnością, jak było w wypadku prze- 
wiezienia z Węgier do Szwarjcarii spa 
dochroniarza, emisariusza rządu Sen. 
Sikorskiego, Marka Celta. 

Nic więc dziwnego, że między ks. 
Vargą i Polakami zacieśniły się na 
trwale więzy prawdziwej przyjaźni. j 


śli dodamy do tego obecną współpra- 
cę Węgrów, pod jego właśnie kierow- 
nictwem, z.Polskim Narodowym Komi- 
tetem Demokratycznym i wspólną wal- 
kę o wyzwolenie bratnich narodów 


spod bolszewickiego jarzma — uznać. 
pownniśmy, wszyscy. Polacy, ks. Vargę 
po prostu za przyjaciela, który jest 
najlepszym wykładnikiem zawsze ak- 
tualnego i coraz gorętszym ogniem pło 
nącego braterstwa Węgrów i Polaków. 


AKU CA . 

Przed kilku dniami ks. prałat Béla 
Varga był gościem ludowców polskich 
w Paryżu oraz ich przyjaciół. W go- 
ścinnym domu pp. Soroków zebrało 
się liczne grono Węgrów i Polaków dla 
uczczenia dostojnego gościa. Przemó- 
wienie powitalne wygłosił po niemiec- 
ku p. prof. Stanisiaw. Kot, który po- 
wiedział m. in: wać 

„Najpierw witamy w Panu przedstawic'e- 
la nowoczesnego narodu węgierskiego. Wie- 
luwiekowa przyjaźń polsko-węgierska nie 
tylko na tym polegała, że nie było między 
nami żadnych konfliktów, żeśmy mieli tych 
samych przyjaciół, a przede wszystkim tych 
samych wrogów, żeśmy mieli przez Boga i 
przyrodę uformowaną granieę, ale i na tym, 
że struktura naszych narodów była jedno- 
rodna: tu i tam czoło narodu stanowili ma- 
gnaci i szlachta z tym samym ideałem ry- 
cerskim j socjalnym i z tym samym łaciń- 
sk'm językiem. 7 

Dzisiaj wszystko to się zmieniło. Nie ma 
łaciny, nie ma wspólnej granicy, nie ma ani 
owych wrogów ani tamtych przyjaciół, co 
nas dawniej łączyli; przede wszystkim nie 
ma tej warstwy przodowniczej jaką była 
szlachta. A mimo to czujemy wzajem ku $0- 
bie tę samą starą przyjaźń i ten sam dawny 
pociąg, który nam wieki pozostawiły, I nie 
powiem, że potrzeba by aż wspólnego wro- 
ga, który by był cementem znowu naszej 
przyjaźni. Tego zresztą Pan Bóg nam dał 
znowu. Ale warstwy ludowe, które zajęły ©- 
becnie w naszych narodach czołowe stanowi- 
ska a zwłaszcza chłopi, wejdą w rolę daw- 
nej szlachty i będą kontynuować przyjaźń 
polsko-węgierską opartą na zasadach i idea- 

b nowych, na dzisiaj ; na przyszłość ży- 
wotnych. My tutaj zgromadzeni zebrani 
przedstawiciele tych właśnie nowoczesnych 
polskich warstw ludowych, Ruchu Ludowego, 


zabierała ona głos „imieniem tych, któ 
rzy rozsiani dziś po całym świecie, złą 
czeni są z ks, Vargą więzami osobistej 
wdzięczności i przyjaźni, którzy: ko- 
chają go jako swego opiekuna i wy- 
chowawcę, jako oddanego i wiernego 
przyjaciela”. j 
Ks. Varga z widocznym wzrusze- 


|niem słuchał słów p. prof. Kota i p. 


Ewy Celt i przyjął z rąk malutkiej O- 
leńki Celt bukiet kwiatów -œo węgier- 
skich barwach narodowych. Gdy sam 
przemówił, trudno mu. było mówić 
innym niż rodzinnym językiem, pro- 


sząc swą byłą parafiankę o tłumacze- 


nie. T 


įstawicieli polskiej sztuki į nauki. 
` Miłe przyjęcie dla ks. Vargi dało no- 
|wa okazję do zacieśnienia więzów pol- 
|sko-węgierskiej przyjaźni. żywa współ 
praca demokratycznych elementów obu 
narodów o jakiej raz po raz donoszą 
nam ze Stanów Zjednoczonych, a któ- 
ra jest zasługą ks. Vargi i Stanisława 
Mikołajczyka, rozwija się pomyślnie i 
w Europie. . Wiele. obiecują sobie po 
niej nasze uciemiężone narody, to też 
pilnować jej należy, jak oka w głowie. 
Niech żyje braterstwo polsko-węgier 
skie! 


Ag. 


- Produkcja obronna 
wzrosła więcej 


zachodniej Europy 
niż dwukrotnie 


„Waszyngton, — W swym 12 kwar- Administracja Pianu Marshalla pod- 


talnym raporcie do Kongresu, przeka- 
zanym dnia 2 sierpnia przez prez. Tru- 
mana, Administracja Planu Marshalla 
oświadcza, że ze względu na wzrasta- 
jące wysiłki obronne krajów Paktu A- 
tlantyckiego, produkcja wojskowa za- 
chodniej Europ; wzrosłą więcej niż 
dwukrotnie w ciągu dwóch ostatnich 
lat į że będzie ona jeszcze < wa razy 


‘większa w ciągu przyszłego roku: 


Raport stwieruzu między innymi, że 
pomiędzy styczniem a marcem 1951 
roku, ogolnie biorąc, produkcja prze- 
mysłowa zachodniej Europy utrzyma- 
ła,się na najwyższym poziomie w cią- 
gli poprzedniego kwartału, pomimo 
wzrastających braków surowców; 

— że produkcja ostatnich trzech 
miesięcy była o 39 proc. wyższa od po- 
ziomu przedwojennego, co przedstawia 


zwiększenie o 13 proc. produkcji tego | gzo mały. posiada jednak 


samego Fwartałw ubiegłego toku; 

— że”produkcja stali, wyższa o 10 
proc. od produkcji tego samego kwar- 
tału ub. r., jest bliska r.aksymalnej 
produkcji kwartalnej, która dotych- 


'ezas została osiągnięta. 


Raport zaznacza, że chociaż-produk- 
eja rolna rozwijała się normalnie, to 
jednak „widoki na zezadnicze postępy 
nie są korzystne”, 


| kreśla, że w ciągu pierwszych trzech 
| miesięcy bieżącego roku „niedobór za- 
į chodniej Europy w wymianie handlo- 
| wej z resztą świata wzrósł z 800 mi- 
lionów dolarów w czwartym kwartale 
1950 do 1 600 milionów dolarów, 
Stało się to dlatego, że ceny surow- 
ców, sprowadzanych do Europy, znacz 
nie wzrosły w porównani:. z ub. r. 


„Zawsze to mówię i nie przestanę powta- | 


Ę radości z powodu przybycia do|- 


wraz | 


kal hędący własności 


$ Paryż w sierpniu 1951 
Przed wojną, od 1936 roku bezmała, 
stniał przy ulicy Meyerbeer 2 į Chaus- 
e d'Antin 5 w Paryżu, wpaniały lokal 
narożny, należący do polskiego pań: 
stwowego biura podróży „Orbis”. Na 
lokal składał się w najlepszej dzielnicy 
Paryża parter oraz pierwsze piętro. Z 
uwagi na punkt lokal ten należał do 
najdroższych w Paryżu i nie ulega wąt 
piiwości, że za prawo najmu „Orbis” 
zapłacił grube pieniądże. 
Wojna i polskie mienie państwowe 


Wykuchła wojna. „Orbis”- stracił 
rację hytu. Lokal oddano do dyspozy- 
cij rządu gen, Sikorskiego, y 

Podczas okupacji niemieckiej, w lo- 
kalu zajętym przez Niemców grasowa* 
la banda Deata, A i 


PENI 


zareświowany i oddany do dyspozycji 
POWN, Poiskiej Organizacji Walki o 
Niepodległość. Cywilny szef tej orga- 
nizacji, p.,Kawałkowski oddał lokal 
częścicwo na biura POWN, a resztę do 
tyspezycji spółki wydawniczej „Societe 
d'Editions Franco-Polonaises'", na któ- 
cei czele sam stanął jako główny u- 
działowiec wraz z p: Bernardem. 

Po upadku „Sztandaru Polskiego”, 
którego spółka była 'wydaweą, lokal z 
chwilą powstania organizacji b. uczest 
ników POWN, został oddany tejże or- 
ganizacji, Zostało to zresztą wpisane 

o statutu organizacji, pod paragrafem 
„majątek związku’. Lokalem dyspo- 
nował mianowany przez spółkę admi- 
nistrator, jako pełnomocnik firmy pry- 
watnej „Société d' Editions Franco-Po- 
lonaise”. Zadysponował on lokalami 
w ten sposób, że dwa pokóje na piętrze. 
wydzierżawił na biura firmie przemy- 
siowej „Polyplast”, Salę na pierwszym 
piętrze, przedpokój i mały pokój, wy- 
dzierżawił polskiemu. klubowi zbliżenia 
intelektualistów - międzynarodowych. 
Firma „Polypłast” opłacała tytułem 
komornego 10 000 franków miesięcz- 
nie. nie licząc kosztów efektywnych 
takich jak opał, światło, telefon itp. 
Klub opłacał 30 000 franków miesięcz- 
nie EHI 

Na parterze część lokalu wydzierża- 
wiono firmie tekstylnej, a drugą część 
księgarni. Wysokość czynszu, opłaca- 
nego przez wspomniane firmy nie jest 
nam znana. 


nym jak: 
zacji 


Prawzór reżimów komunistycznych: 


„Żelazna dyktatura” 


_W klimacie tropikalnym może się: 
czasem zdarzyć, że stół, o który dopie- 


ro co oparliśmy się, rozpada się w pró- | 
szek. Co się stało? Rzecz dość pospo- | 


lita w środkowej Afryce i innych kra- 
jach tropikalnych. - 

Poprostu podczas naszej nieobecno- 
ści termity dobrały się do stołu i wy- 
gryzły od wewnątrz nógi stołu tak, że 
z zewnątrz nie było nic widać. 

Termity żywią się głównie celulozą, 
a więc drzewem, lub papierem. To też 
biada tej bibliotece, do której dobiorą 
się termity! One potrafią prędzej ni- 
szczyć niż! korniki, które toczą nieraz 
całe lasy. 

Jeż li ludzie myślę, że oni dopiero 
wymyślili państwo o żelaznej dyktatu- 
rze, to się bardzo mylą: takimi bo- 
wiem są „państwa” termitów, mró- 
wek, pszczół i os. i 

Wszędzie jedna reguła: każdy po 
rodzeniu dostaje pewien przydział, Ten 
zostanie żołnierzem, tamten robotni- 
cą, a jeden osobnik wybrany królową. 
Zasadą w takiej społeczności termitów 
jest wykluczenie indywidualizmu. W 
odniesieniu do ludzi znączyłoby. to pod- 
porządkowanie jednostki. 

O ile jednak pszczoły, osy i mrówki 
mają państwa rządzone przez królo- 
wą, to u termitów nie ma tej przewagi 
płci żeńskiej. Rządzi para królewska: 
król i królowa. Termity i mrówki róż- 
nią się nie tylko wielkością — termity 
są znacznie większe — ale i również 
zewnętrznym wyglądem. Mrówka ma 


u- 


Biia i 


| 


Szpital w Umm Said FEE 


Umm Said jest tylko małą 
stacją ładowniczą, na półwy- 
spie Qatar, wysuwającym się 
od wybrzeża arabskiego w 

| zatokę Perską. Jest ona po- 
łączona przy pomocy rurocią- 
gu z polami naftowymi „Iraq 
Petroleum Company” w Duk- 
han. Umm Said, chociaż bar- 


nowoczesny szpital. którego 
otwarcie odbyło się w maju 
1950 r.; może on przyjąć 16 
chorych i jest bardzo dobrze 
zaopatrzony. 

Na zdjęciu: jeden z lekarzy 
szpitalnych bada robotnika z 
Iraq Company. 
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(Mat and Stereo Service) 
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Fo uwolnieniu Paryża, lokal został 


i całości dzięki powłoce (u człowieka —. 


„| sięblorstw, 446.130 zatrudnia najwyżej $ o- 
„właściciele, te widać z tego, że małe przed- 
Zjedn., 


ą Związku b. 
(Reportaż własny „Narodowca”) 
skich firm, wydzierżawiających lokale 
w dawnym biurze państwowym „Or- 
kis” firmy te płaciły regularnie swoje. 
'komorne, na ręce administratora, uwa” 
żając go za powiernika i opiekuna nad 
własnością państwową. , 
Zatary z właścicielem i utrata lokalu 
= 5 ? à 
Właściciel domu jednak nie uznawał 
człowieka ustanowionego przez wspom- 
nianą „Société d'Editions” jako upraw 
nionego administratora j-wzbraniał się 
przyjmować od niego pieniądze za ko- 
morne. Niemniej sublokatorzy, którzy 
byli i są nadal przekonani, że pienią- 
dze które wpłacali za komorne, zde- 
ponowane są w beźpiecznym miejscu, 
jako własność państwa polskiego. * 
Dnia 1 sierpnia 1950 r. bez wyroku 
sądowego i prawdopodobnie na podsta 
wię dobrowoliuej umowy, lokal został 
oddany przez administratora firmie za” 
granicznej na biuro podróży. 


Gin, 5 mmmn 


- Osobliwa historia lokalu po państwowym biurze „Orbis” 
ciekawa wymiana listów 
uczestników POWN został stracony 
dla polskiego stanu posiadania 


List wystosowany do administratora 
brzmi. m, in. jak następuje : 

Niniejszym potwierdzamy odbiór, pisma 
WPana z dnia 14 bm. reklamującego Frs 
9.529, — od „Sté POLYPLAST”. tytuw'em 
zwrotu ża użytkowanie telefonu. w miesiącu 
Lipiec 1950, będącego własnością dąwnej 
państwowej agencji ORBIS” przy ulicy 
Meyerbeer Nr, 2 w Paryżu, i ` 

W okresie od 1/3/48 do 1/8/50 Firma „PO 
LYPLAST”. wptaciła WPanu około Frs, 
700,9000 za opat, świattó, telefón t. komorne, 
w czym figuruje suma 290.000. fr. wy- 
łącznie za komorne. Wszystkie reklamowane 
przez WPana sumy regulowaliśmy natych- 
miast bez sprawdzania szczegółów dotyczą= 
cych ilości rozmów telefonicznych lub kon- 
sumcji światła względnie opału, uważając, że 
WPan Dyrektor jest. morulnym wierni- 
kiem (*) polskich czynników niepodległościo- 
wych, któremu powierzogo opickę.nad pań. 
stwowym lokalem polskim, 


Z chwilą dobrowolnego zrzeczenia sią beż ` 


wyroku sądowego przez WPana na korżyść 
agencji tokalu po państwowym biu- 


Jak.nas zapewniają lokatorzy, admi- | B1818”, który już nie zalicza się do polskie- 


nistrator nie „ronił l/kalu mu powie- 
rzónego, przeciwnie, zmuszał ich do 07 
próżnienia  podnajmowanycir ' pokoi. 
Właściciel domu, który od szeregu mie 
sięcy nie chciał przyjmować pieniędzy 
za lokal, z zacowoleniem ` witał nową 
agencję; zrżekając się, jak nas zapew- 
niono, pieniędzy za komorne za okres 
30 miesięcy. 

Dodać należy, że w Paryżu panuje 
olbrzymi brak lokali handiowych. Lo- 
kale takie położone w dzielnicach głów 
nych, do których należy niewątpliwie 
dzielnica Opery, to w dzisiejszych cza- 
sach rzecz nad wyraz kosztowna, gdyż 
idąca w miliony franków. Agencja 
nowa zdobyła więc lkal bez odstęp- 
nego, poaczas gdy wszystkie firmy na- 
wet za samo tylko wskazanie wolnego 
lokalu handlowego płacą po kilkadzie- 
siąt tysięcy franków, nie mówiąc już o 
tzw. „odstępnym”. R A 


W tym samym czasie nastąpiła likwi | 


dacja spółki „Sceietć d'Editions Fran- 
co-Polonzise”. Jak wyniku z urzędo- 
‘wego aktu likwidatorami spółki zostali 
mianowaaj pp, Aleksander Kawa.łow- 


plast”, egc autorem jest żyrant tej 
firmy, użyczony usm łaskawie, poda- 
jemy poniżej. List ten bowiem wyjaś- 
nia pewne szczegóły gospodarki loka- 
lem państwowym. A . 


naństwa termitów 
| odwiok bardzo ściśnięty w „talii? — 
termity mają odwłok równy. 

U termitów ubranie i narzędzia two- 
rzą jedną całość z ciałem. Szkielet jest 
zewnętrzny, bo ciało utrzymane jest w 


skóra) z'chityny. Jest to materia nie- 
zwykle twarda i wytrzymała, 

| Podział pracy jest bardzo ściśle za- 
stosowany. Większość osobników jest 
|bez skrzydeł i o dużej głowie. Żołnie- 
|rze mają jeszcze większe głowy o bar- 
|dzo rozrosłych szczękąch, „jakby sza- 
| blach lub kosach. Tak u robotników 
jjak u żołnierzy panuje równowaga — 
równa ilość płci męskiej i żeńskiej. 
Jednak. organy płciowe obu są w sta- 
nie zaniku ż powodu odpowiedniej ,„o- 
peracji” przeprowadzonej po urodze- 
niu. k 
| Inna kasta, to nimfy. Są to osobniki 
jtak żeńskie jak męskie, przeznaczone 
do rozmnażania się. Mają skrzydła i 
poza tym wszystkie charakterystyki 
swojego typu, które przenoszą na po- 
tomstwo. 


Ciekawym u termitów jest lot parze | 


|nia się (małżeński). W odróżnieniu od 
mrówek parzenie nie odbywa się w lo- 
cie, Z lotu spadają na ziemię, pozbywa- 
| ją się skrzydeł i odbywają tak zwaną, 
| „promenądę miłości” i wtedy dopiero 
jodbywa się zapładnianie. Noworodki 
są żywione z początku pyszczkiem — 
tak jak u ptaków, a potem po upływie 
niecałego roku, biorą się do pracy za- 
leżnie od przeznaczenia. 

Podział jednostek na kasty (żołnie- 
| rze, robotnicy itd.) odbywa się przez 
| udzielanie im innego rodzaju pożywie- 
nia, czyli nieomal tak samo jak w Pol- 
sce. : EE: sy 

l er 
Małe przedsiębiorstwa przeważają - 
w stanie nowojorskim - | 
NOWY JORK. — Na ogólną ilość 581.200 
przedsiębiorstw w stanie nowojorskim znaj- 
duje się 568.290 przedsiębiorstw zatrudnia- 
jących poniżej 50 osób. Zarobki wypłacone 
przez te przedsiębiorstwa, wynoszą 6 miliar- 
dów dolarów, co stanowi 40 proc. zarobków 
przemysłowych i handlowych, zapłaconych 
w tym stanie. Ti 3 
Ponieważ na ogólną liczbę 581.200 przed- 


| 
| 


| soby. a w 200.000 firm pracują tyłko sami 
siębłorstwa przeważają w Stanach 

gdyż stan nowojorski jest. najpoważniejszy, 

z chodzi o zaludnienia i bogactwa tego 

stanu. i 


go stanu posiadania. 4 PZA 

"Nie do nas należy wydawanie. sądu 0 iwy- 

wiązaniu się WPana z powiernictwa opieki 

nad polskim państwowym lokalem, lecz smu- 
szceni jesteśmy stwierdzić, że: 

1) Lokal polski po państwowej agencji 
„ORBIS” został na zawsze stracony, 

oraz że , 
290.000 Frs, wpłacone . WPanu przez 
„POLYPLAST”, tytułem komornego, 
nie zostały przez WPana złożone na 
fundusz Skarbu Narodowego we Fran- 
cji, pomimo, że właściciel domu przy 
ulicy Meyerbeer Nr, 2 w ogóle nis otrzy 
mał od WPana komornego. `- 

Z uwagi na powyższe proponujemy, aby 
WPan był łaskaw uprosić Prezesa Skarbu 
Narodowego we Francji p. Adama Rozena, 
jako osoby najbardziej powołanej do wyda- 
nia opinii odnośnie dysponowania funduszami 
publicznymi; aby' zechciał zbadać sprawę i 
oprzec: :* h / 

"1) czy WPan:ma jeszcze prawo dyspono- 
wać  pieniądzmi należnymi z tytulu 
dzierżawy lokalu państwowego po 'a- 
gencji „ORBIS”, ` ( 

2) czy istotnie „POLYPLAST"”. na podsta. 
wie dowodów rzeczowych, będących w 
Pańskim posiadaniu jest winien Frs. 
9.329— za używanie telefonu? .., 

Jednak w każdym wypadku orzeczenie p. 
Prezesa Adama ROZENA. będziemy trakto- 
wać jako mięodwołalne i obówiążujące oby- 
dwie strony. 4 

- Z poważaniem j” ta 

/—/ PIOTR KALINOWSKI 
Gerant de la S.À.R.L. „POLYPLAST” 


Odpowiedź b. administratora była 
odmowna. , Niemniej nie likwidow. 


2) 


wai ŻA DA dministratora by- 
ły przedmiotem sporu, firma przekaza- 
ła je na skarb narodowy. == -. - 

List fi my „Połyplast” wystosowany 


| na ręce p. Rozena, poza likwidacją koń 


cowego salda, będącegc zresztą przed- 
miotem zatargu, stawia bardzo wyraź- 


| nie sprawę komornego zdeponowanego 


przez tę firmę w sumie 290 000 fran- 
ków, które nie zostały przyjęte przez 
właściciela domu. Pismo firmy _„Po- 
lypiast” wyraża. zdanie, że nieprzyjęte 
sumy za komorne w państwowym lo- 
kalu, stanowią własność państwową i 
powinny być wpłacone na Skarb Na- 
TodÓWy, - i zę, 

` Autorzy listu firmy „Połyplast”, ja- 
ko przedstawiciele firmy prywatnej, 
nie chcieli prawdopodobńie > wnikać 
głębiej w sedno rzeczy, albowiem na- 
szym zdaniem, sum te przed ewentu- 
a'nym przekazaniem ich na Skarb Na- 
rodowy, powinny być zdeponowane lub 
oddane ną ręce skarbnika organizacji 
POWN, będącej statutowc właścicie- 


Jem lokalu; "Przyszły walńy zjazd nje- 


wątpliwie zajmie się tą sprawą i tak 
jak mu to przysługuje statutowo za- 
żąda wyjaśnień dotyczących gospodar- 
ki lokalem oraz okoliczności w jakich 
lokal został z rąk _olskich wypuszczo- 
ny. Oi 9 
Je J. Urban 


(>) Pqądkreślone w oryginale, 
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| To Polska — . 


to ojczyzna nasza 
Na długich górach czarne świerki TOSNĄ, 
Z wiatrem północy szumią ...pieśń żałosną, 
A dołem, dołem, jak wzrok sięgnąć może; 
Złocistych kłosów kołysze się morze; `` 
'Na morzu wyspy kwiecistej murawy, 
I rozproszone, jak wędrowne nawy, 
Gdzieniegdzie domki bieleją ż dasza... 
To Polska!... Polska!... To ojczyzna nasza! 
Ciemne błękity mleczha droga dzieli, 
Ziemia spoczęła w zroszenej pościeli, 
Czasami tylko koń zarży na stepie, 
Lub na jeziorze ptak skrzydłem zatrzepie, 
Czasami tylko spływa z gór, jak 'struga, 
Trąby juhasa nuta smętna, długa, 
Obudza czujność i napaść odstrasza... 
To Połska!.. Polska!.. To ojczyzna nasza! 
Zima pokrywa pola, lasy, skały, * 
Nad „strumieniami zawisły kryształy; 
Po srebrnych wstęgach przez białe doliny 
Suną się sanie, jak szare godziny; 
Liszka na słońcu czerni się z daleka, 
Gromada ptasząt pod strzechę ucieka, 
A dym w słup bije, obłok się rozprasza... 
To Polska... Polska!.. To ojczyzna nasza! ` 
Dworek. przy drodze na słupach wystawa, 
Wrota otworem, na dziedzińcu trawa. -< 
Studnia z żórawiem, gołębnik przy stronie, 
Za gumnem w kwiecie bielą się jabłonie; 
Krzyczy na słotę paw, w stęrcie schowany, _ 
A na łamusie klekocą bociany, 
Gospodarz wita, do domu zaprasza —- 


T. Polska!.. Polska!... To ojczyżna nasza! 


Gdzie jeszcze mężne nie wygasło plemię, 
Cr za swych ojców wiarę, mowę. ziemię 
Ciągle nadstawia piersi, serca, głowy, * 
Na miecze wrogów, najeźdźców okowy. 
Co póty działać, walczyć nie przestanie, 
Póty żyć będzie, póki tylko stanie 
ep H mężą, jednego pałasza — 
Polska!... Polska!... To ojczyzna naszą! 


Aleksander Fredre 


ny | 948, zdaniem firmy „Polyplast st” zatar- sid 
y-151, W obeć g ( 
'| klamowajie przez 


. W praktyce międzystanowa Rada dą- 
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Blade twarze. d 
i rehabilitacja czerwonoskórych India 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


Nowy Jork, w sierpniu 1951 r. 
Specjalne traktaty między rządem 
federalnym, a naczelnikami ostatnich 
Mohikańów, przedstawicielami cztery- 
stu tysięcy Indian amerykańskich, re- 
gulują życie czerwonoskórnych miesz- 
kańców USA, rozsianych po tak zwa- 
nych rezerwatach, przeważnie w za- 
chodnio-południowej połaci Stanów 
Zjednoczonych. W Waszyngtonie istnie 
je urząd Komisarza dla Spraw Indyj- 
skich, który sprawuje nadzór nad-lud- 
nością przeróżnych szczepów, jako: 
Nawajo, Hopi i Irokezów, osiadłych w 
piętnastu stańach, przeważnie na roli, 
lub w zalesionych połaciach kraju, przy 
tąrtakach i wyrębie «drzewa. Istnieje 
jednak pewien odsetek Ińdian, którym 
. powodzi się materialnie dobrze i po: 
siądają oni własne konta bankowe i 
ziemską własność — poza ramami, wy 
znaczonych przez władze, osiedli-rezer- 
watów. Ponadto bardziej przedsiębior- 
ci wodzowie plemion zdołali od dawna 
uzyskać u władz centralnych w Wa* 
szyngtonie nietylko odrębne prawa 
traktatowe, co do własności ziemskiej 
i jej zarządzania, ale również dostali 
znaczne kredyty dolarowe na unowo- 
cześnienie archaicznej gospodarki In- 
dian. 


prowadzają ciągłe studia nad życiem 
Indian w reezrwatach, stwierdzają, iż 
ludność czerwonoskóra USA jest głę- 
boko przywiązana do miejsca rodzin- 
nego, do familijnego życia i domostw 
swych przodków. Przęz zlikwidowanie 
rezerwatów.nie zostanie jednak utra- 
cony związek Indian z glebą, którą tak 
kochają, gdyż jako wolni obywatele 
USA i obdarzeni pełnią praw do swo- 
bodnego życia kulturalnego, i ekono- 
micznego — będą mogli wraz z biały- 
mi. braćmi sprawować własność ziem- 
ską, lub pracować jako farmerzy, ńa 
majętnościach, lub gospodarstwach no 
wocześnie prowadzonych przez białych 
Amerykanów. Wreszcie projektowane 
zlikwidowanie rezerwatów nie oznacza 
łoby wywłasze: enia Indian, gdyż za- 
chowaliby. oni b „współwłasności 
ziemi z białymi obywatelami USA. 
Nie brak jednak i głosów, iż oderwa- 
nie Indian od gleby, jako ich źródła 
egzystencji, i przywiązania do rodziny 
ʻi domu — może sprowadzić ich do sta- 
nu włóczęgów po wielkich miastach a- 
merykańskich, zamiast otwórzyć im 
wrota do lepszych zajęć i zatrudnień 
Indianie amerykańscy są nadal bowiem 
ofiarami licznych przesądów, które u- 
trudnić im mogą znalezienie dróg wio- 
dących do współżycia z białą ludnością 
Stanów Zjednoczonych. 
Niewidzialne węzły — 

„z ziemią przodków 
Amerykańscy Indianie przez swe 
własne organizacje zabiegają w kołach 
wasżyngtońskich o pozostawienie im w 
pełni dotychczasowych praw własnoś- 
ci, czyli, że chcą dostać rączej dalsze 
kredyty z rządowego funduszu specjal- 
nego na rzecz rehabilitacji gospodar- 
czej Ihdian, niż odejść z rezerwatów na 
otwarty rynek pracy. amerykańskiej 
w poszukiwaniu chleba i dachu nad 
głową. Naczelnicy plemion twierdzą, iż 
niewidzialne węzły łączą czerwonoskó- 
rych z ziemią ich przodków, i że prag- 
ną ją nadal uprawiać w ramach trak- 


Uczciwi Indianie 


Doświadczenia wykazały, że India- 
nie amerykańscy umieją nie tylko y- 
miejętnie posługiwać się bankowym 
kredytem, ale co ważniejsze, że wyka-|- 
zują wielką uczciwość w spłacaniu za- 
ciągniętych zobowiązań. Okazało się, 
że dzielni potomkowie Irokezów są 
„najbezpieczniejszym ryzykiem ban- 
kowym w USA”. Naczelnicy różnych 
plemion czerwonoskórnych dostali mia 
nowicie w ciągu' ostatniej dekady od 

„bładych twarzy” w bankach amery- 
kańskich kredyty w wysokości ponad 
20. milionów dolarów na. potrzeby go- 
spodarcze. Zaledwie tylko 4 tysiące 
dolarów straciły banki na tej tranzak- 
cji z czerwonymi brąćmi. Reszta su- 
my została zwrócona do centa z przy* 
, padający mi odsetkami. Banki amery- 
| kąńskie uznały, że Indianię zasługują 
ną dalsze kredyty, . a obecnie władzeļ, 
federalne opracowały program zaawan 
sowanej rehabilitacji ekonomicznej In- 
dian w następnym, dziesięcioleciu 1950- 
1980, 


„bycie w rezerwatach 


Szezep Nawajo zajmuje wielkie ob- 
szary ziemi w południowych Stanach,|- 
między Arizoną a. m Meksykiem.| 
Zajmują się oni głównie hodowlą o- 
wiec, oraz uprawą roli ną wyznaczo- 
nych im rezerwatach. Istnieje ośrodek 
katolickiej pracy wśród.ndian szczepu 
Nawajó i Hopi, którym jest misja św. 
Michała, prowadzona przez Francisz- 
kanów. Dbą ona również o oświatę i 
prowadzenie szkółek dla dzieci ze 
wspomnianych szczepów, którć włada- 
ją językami hiszpańskim oraz angiel- 
skim. 

Indianie osiedleni w innyeh połaciach 
USA, zwłaszcza na środkowym-zacho- 
dzie, stronią naogół od białych braci į 
zamykają się w swych rezerwatach, 
które odgradzają ich ód nurtu współ- 
czesnego życia amerykańskiego, Istnie 
ją przytem dwa rodzaje rezerwatów, 
a mianowicie tak zwane wolne, oraz 
zamknięte. Podczas gdy rezerwaty 
zamknięte reprezentują własność ziem- 
ską należącą do Indian, pod nadzorem 
władz federalnych w Waszyngtonie, to 
rezerwaty wolne oznaczają iż ziemia 
jest przeważnie we władaniu miesza- 
nym, czyli że stanowi czeęściowo włas- 
ność Indian i częściowo białych braci, 
oraz że na takim obszarze obowiązuje 
dwojakie ustawodawstwo, a mianowi- 
cie lokalno'stanowe, oraz federalne. 
Traktaty pozawierane na przestrzeni|, 
ostatniego wieku między władzami fe- 
deralnymi, a nacze nikami plemion 
dają tym ostatnim różne statuty o 
ogólnie mówiąc federalnego opiekuń-| 
stwa nad ich własnością — do gospo- 
darczego samorządu Indian. -~ 

Akcja zasymilowania Indian 

Obecnię 15 stanów, które mają 
u siebie: największą liczbę czerwono- 
skórych, . podjęło akcję w kierunku 
zmiany prawnej . pozycji Indian w 
USA, a mianowicie nowopowołana do 
życia międzystanowa Rada dla spraw 
Indian domaga się stopniowego zlikwi- 
dowania istniejących rezerwatów, a to 
w celu przyspieszenia zasymilowania 
czerwonoskórej ludności z . białymi 
mięszkańcami Stanów Zjednoczonych. 


Koledzy! Wakacyjny sezon teatral- 
ny ma się ku końcowi. Jeżeli w se- 
zonie tym, wszyscy amatorzy czy a- 
matorki mieli pewien odpoczynek, to 
dla każdego z reżyserów czas ter był 
dalszym ciągiem pracy. Przerwę tą, 


wywaniem dalszego planu pracy, już 
chociaż by nie,na dłuższy okres cza- 
su, to na najbliższą przyszłość. + 


Z początkiem przyszłego miesiąca za 
tem, wszystkie koła teatralne biorą się 
do dalszej szlacheżnej i owocnej pracy 
na niwie teatru emigracyjnego, krze- 
wiąc kulturę i sztukę i pielęgnując ję- 
zyk nasz ojczysty. * 


Sezon ten otwieramy Walnym Zjaz- 
dem KReżyserów wszystkich Kół nale: 
żących do Związku Polskich Towa- 
rzystw Teatralnych. Na zjeździe tym 
będziemy, omawiali wszelkie sprawy 
techniczne, wszystkie niedomagania i 
bolączki, jakie którekolwiek z Kół po- 
siada, ewentualnie poprawki regulami- 
nu sądzenia sztuk i odbywania konkur 
sów tak okręgowych jak i związkowe- 
go i wreszcie projekty i wnioski nad 
udoskonaleniem i sprawną pracą tak 
poszczególnych Kół, jak też PSONN 
i Związku. 


-Bylem z Chórem św. 


í 


Data 29. lipca została wybrana ną doroczną wy- 
cieczkę Chóru św. Cecylii w Merlebach. Co roku, 
aby wynagrodzić śpiewaków i śpiewaczki za re- 
gularne uczęszczanie na lekcje, za piękny śpiew 
j za poświęcenie się w urządzaniu różnych imprez 
w kolonii, ed kilku lat w programie jest taka 
wycieczka. I,tak śpiewacy zwiedzili już niejedne 
piękne zak afki Alzacji i Lotaryngii, Ostatnie wy- 
jazdy miały za cel Strasburg i góry św. Oty ji. 
Tego roku wićle opowiadano, o Wangenburgii, 
t, zw. S$zwajcarii* Alzackiej. Dowiedziałem się. że 
tego roku śpiewacy nietylko podróż będa mieli 
wolną, lecż nawet w drodze porządny obiad ich. 
czeka. Jeszcze kilka miejsc dla ochotników było 
wolnych, więc się zapisałem, bo z- natury cjeka- 
wy jestem. 3 

W oznaczonym dnin, o godz. 5.30 rano wszy- 
sey byli punktualnie w autobusie. Brawo za pun- 
ktualność! 

Autobus rusza. OQOdmawiamy „Ojcze nasz” i 
„Zdrowaś” i pieśnią „Kiedy ranne ” dziękuje- 
my Bogu za zdrowie i cudną pogodę. 

erwszy. etap, Sarrebourg. Śniadanie. „To jest 
powietrze”, mówi de .mnie stary pensjonowamy 
górnik. Podziwiamy mosty na Sarze — a nie- 
którzy żałują, że nie zabrali wędki, bo... takie 
duże ryby! - 

"Następny etap Abreschwiller. Słońce przyłączyło. 
się do nąsrej radości. Tutaj. w pięknym kościół- 
ku, Msza św, Śpiew nasz przyciąga licznych wy- 
cjeczkowiczów. Choć nieco głuchy jestem, nadsta- 
wiwszy” | wg usłygźalem, jak Ks. <Gocki, patron 
tegoż chóru mówił po ewangelii: 

„Podziękujmy Stwórey za pogodę, módlmy się 
za tych których zostawiliśmy w domu i za na- 
szych zmarłych, oraz prośmy o zgodę i brater- 
skość. 

Gdyby w ogrodzie nie było tej małpki, to byś- 
my weześniej wyruszyli w dalszą drogę. Ale co 
Gw Ludzie są ciekawi. 

A teraz przez lasy w góry. coraz wyżej. Boże! 
to raj! — Mówi m n z gości i dlaczego my sta- 
'le za piecem siedzimy. kiedy śwjat taki piękny? 


ży do tego, aby Kongres USA unieważ 
nił dotychczasowe traktaty rządowe z 
Indianami i by za odpowiednią zresztą 
rekompensatą własność ziemska Indian 
przeszła w ręce. białych ludzi, Niemniej] ; 
akcja wspomniana ma na oku dobro 
ekonomiczne zacofanych plemion in- 
diąńskich; jest bowiem . wysiłkie 
zmierzającym do podniesienia stopy ży 
ciowej prymitywnych mieszkańców rę- 
zerwatów i danie im możności korzy” 
stąnia z pełni swobód obywatelskich i 
praw do zatrydnienia na równi z bia- 
łą ludności w'różnych gałęziach życia 
amerykańskiego poza — rezerwatami. 
Co więcej obecna akcja zasymilowania 
Indian w USA stwarza dla potom- 
ków dzielnych Irokezów i innych wą- 
lecznych. szczepów widoki na korzysta- 
nie ze wszystkich dobrodziejstw, jakie 
zapewnia ustrój demokratyczny USA. 


„włoście Irokezów i innych szczepów — 
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Komunikat reżysera Zw. Pol. Tow. 


zyżyli oni nad rozmyślaniem i opraco- 


ci, księże Patronie! 


‘Socjolodzy amerykańscy, którzy prze! tatowych umów z kaa federalnym. z 
Potomkowie Irokezów powołują się 


przy tym na dawniejsze czasy, gdy 
dianie nie mogli wydajnie zarządz 
swemi posiadłościami ziemskimi z br: 
ku kredytu, pomocy technologicznej 
siły, jaką dać może spółdzielcza or- 
ganizacja i zapewniają, że obecnie 
gdy rząd federalny udzieli im dalsze 
pomocy, to zdwoją Alonen? T z roli pof 
zostawionej w rękach Indian! 


Kongres i frakłaty z Indianami 


Ze swej strony nowopowołana do 


życia międzynarodowa Rada dla' spraw 
Indian, zapewnia władze centralne, iż 
wskaże Kongresowi drogi do przecię- 
cia węzłów ączących Indian z ziemią 
w rezerwatach, i że lokalne władze po- 
trafią w sposób zadawalniający obie 
strony, białych i czerwonoskórych, 


uporać się z problemem wchłonięcia 


ludności indiańskiej w rytm współczes 
nego życia «amerykańskiego. Jak wi- 
dać 'z powyższego, zabiegi idą w kie- 
runku wyzwolenia tubylczych Indian 
amerykańskich z dotychtzasowych re- 
zerwatów, ale ostateczne decyzje odnoś 
nie własności ziemskiej Indian spoczy” 
wają w ręku Kongresu; nie jest zaś 
prawdopodobne, aby Kongres anulował 
stare traktaty rządowe z naczelnikami 
plemion indiańskich, raczej wygląda 
tak, iż zasileni nowymi kredytami — 
czerwonoskórzy zabiorą się do inten- 
sywniejszej i bardziej nowoczesnej go 
spodarki na swych ziemiach własnych, 
oraz na ziemiach wspólnie posiadanych 
z białymi kŁraćmi. Władze federalne i 
w ogóle biali bracia szanują tradycje 
Indian a po. wielu miastach amerykań- 
skich, które ongiś stanowiły rozległe 


widzi się ładne pomniki wzniesione ku 
uczczeniu pamięci lokalnych wodzów 
czerwonoskórych. W ogrodach publicz- 
nych i na skwerach w zieleni wyrasta- 
ją posągi naczelników plemion Iroke- 
zów: Głowy ich' zdobią powabne pió- 
ropusze. 

L. Lech 
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Prócz wyżej wymienionych punktów, 
ważną sprawą będzie również wybór 
reżysera Związku na nową 3-letnią ka 
dencję. Wszyscy Koledzy Reżyserz 
zastanowią się poważnie i głęboko ają | 
ważnością danego "Zjazdu, "od którego 
w dużej mierze będzie zależeć spraw- 
ai funkcjonowanie techniczne Związ- 

u. ` 


w razie możności postarają się prze 
dyskutować obszernie wszystkie wyżej 
wymienione punkty między swoimi 
członkiniami i członkami, aby na dany 
Zjazd przybyć z gotowymi postulata- 
mi, które się przyczynią do zdrowej i 
rzeczowej dyskusji nad ogólną naszą 
pracą w przyszłości. Zjazd ten od- 
będzie się w Douai w niedzielę, dnia 2 
września o godz. 10,00 rano w sali 
„Cafć des Enfants de Gayant”, 


Mam niezłomną nadzieję, że na Zjeź- 
dzie tym będą . reprezentowane przez 
swoich reżyserów wszystkie Koła bez 
wyjątku, okazując naszą solidarność 
koleżeńską i ważność pracy, jaką każ- 
dy reżyser wykonuje w swoim zespole. 

Cześć połskiej sztuce! 
. B. BANAAG 
Reżyser Zw, Pol, Tow. Teatr. 


Cecylii z Merlebach 


na wycieczce 


Znowy stop! Na przełączy Donon: 650 metrów 
wysoko! — „Ha, odpoczniemy sobie, mówią nie- 
którzy, piwko nie zaszkodzi!” — Mylicie się moi 
kochani, teraz w górę trzeba fść — i to jeszcze 
850 metrów pod górę. — I tak idziemy, i tak 
się pocimy — a potem z góry..... oj, oj, oj, gu- 
bimy się! Gdzie nas ten prezes zaprowadził? O 
moje nogi! Kiedy będziemy jedli? Młodzi jednak 


nie tracą humoru: „Łączko, łęczko! — Dalej 
wraz!” Śpiewają i śpiewają. O! tam autobus! 
Jedno piwko, jedną lemoniadę, j jazda. Sehir- 


meck! O! widzisz? Tam sanatorium! Tam byłem 
mówi jeden stary „„silieosć””, Struthof — dawniej- 
szy obóz koncentracyjny, Ile tam naszych roda- 
ków zginęło! è 

Nareszcie h hpt `Jak tu cudnie! ` S 
caria Alzacji! iad obfity i kiikogodztany | 
poczynek, : 

Zwiedzenie ruin zamku. ki 


Godzina 18-ta, odjazd! Oj wesoło RER w . 
bo, dawniej Dagsgourg, odpoczynek, Wel | 
na górę św. Leona. Tam wysoko kapliea. 

przechodził św. Leon, rodem Francuz, gdy się| 
udawał] na konklawć, na którym został obrany 
papieżem, pod 
stoł tu wysoka statu: 


"soi 


fmieniem Leona IX. Na me) 


ir, tare T A> gA) 


8. 
= 


; 


tygodni, 


w na kszt: 
i stosunków. 


która | Ame największym pań- 
, > a trzecim co 


świata 1) e 2) 
3) Brazylia, 4) Chiny, i 


nę 
pyet 


lekiej padróży statkiem o 
licy Argentyny — Buenos 


laos w Peru, po tym poprzez 


tlantyk i Amazónkę oraz jej dorzecza wy- 


któ- 
i obszarowi całej 
i są tak ogromne, 
] w ogóle istnie- 
kołową do najbliższego 
) eh obszarów 

dni; do in- 
e komunikacja 
przykład w do- 
e się dlugie ty- 
i w znaczne 


położone na p ra smak, Pery, Boliwii i 
Brazylii, do którego najlepszy dostęp ze sto- 
licy państwa, Rio de "NSE gaga da- 

nym do sto- 
iaia dalej dłu- 
giej podróży koleją przez Andy do Valparai- 
so w Chile następnie statkiem znowu do Ca- 
Andy Peru- 
wiańskie, początkowo koleją, następnie dro- 
gą kołową. do lesistych okolic Pina Pina, by 
wreszcie móc się dostać do  brażylijskiego 
Aere! Odbycie tej samej podróży przez A- 


maga równie długiej i uciążliwej wędrówki. 
Wszystko *zaś razem trwa miesiące. r 
Olbrzymi ten kraj, 


Oceanu. Atlantyckiego, 


wschodzie i północy, graniczy na 
zachodzię i północy swego terytorium 


wag zystkimi prawie państwami i koloniami | 
Południowej Ameryki (za wyjątkiem Chile i | 
Ekwadoru), z którymi mogą ter. (jak do- 
świadczenie poucza) co najwyżej zatargi z| Wicie i zapełni miliardową ludnością, mając 


mający jako swą| spektywa ta nie I 
wschodnią granicę bezmiar pustyni wodnej 
dzielącego go barie- 
rą bezpieczeństwa ʻo rozmiarach kilku*”tysię- 
cy kilometrów od najbliższych sąsiadów na | bardzo szybko, a gdy dzięki postępom no- 
udniu, | woczesnej techniki eksploracja nieznanych 
ze | dotychczas obszarów i wciąganie ich w orbi- 
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est przyszłość Brazylii? 


odległości wymie- 
których 
enie to ma de- 
anie się tam- 


lat — dzień, w którym Brazylia osiągnie cy- 

w mieszkańców! Per- 
y bynajmniej w sferze 
nieosiągalnych fantazyj, pod warunkiem na- 
pustych dzisiaj obsza- 
rów tego kraju. Ilość ludności wzrąsta tam 


frę ponad 800 milio; 


leżytej organizacji 


tę zasięgu cywilizacyjnego postąpią naprzód, 


a tym samym dostęp i ekspoatacja staną się 
| łatwiejsze, kraj-olbrzym zaludni się całko- 


powodu płynności, granicy na „niezbadanych | wszelkie po temu warunki. 


dotychczas lub słabo wytyczonych strefach 
granicznych. Trudno byłoby je nazwać woj- 
nami w rozumowaniu Starego Świata, Ci sł- 
siedzi, mający aż nadto obszaru i za mało j 
j| ludności, nłe mają powodu łakomić się na į nać 


ziemie brazylijskie, gdyż problem „przestrze- 
pi życiowej” dla nich nie istnieje. 
dziej w Brazylii. Posiada ona okrągłe 8 mil. 


500.000 km. kwadratowych przestrzeni z lud 
nością około 44 milionów, to znaczy 5 miesz 
kańców ną kilometr kwadratowy i- » nie- 


jednolicie rozmieszczonych. 


Gdyby Brazylia mogła osiągnąć śioicń o- 
'becnego załudnienia europejskiego, to powin- 
ęciokrotnie większą lud-| 
ność, to jest 441 milionów. i być obok Chin 


na by mieć dziesi 


Nie należy zapominać, że cyfra 50 głów na 
kilometr kwadratowy nie jest weale nad- 
za jakie 200 


| Ne mai z państwem świata! 


zwyczajna i że może nadejść — 


Anglicy nazywali Francuzów „wielkimi 
zjądaczami chleba”, podkreślając tym wiel- 
kie spożycie tego artykułu we Francji — 
dziś poważnie zmniejszone, — Anglików zaś 
nazywają F raneuaj „wielkimi zjadaczami 
ryb”. d z 

Na stołach angielskich ryba zajmowała za- 
wsze zaszczytne miejsce. Przed drugą wojną 
świątową Anglicy jadali ryby czasami trzy 
razy dziennie, Po prostu trudno było angiel- 
skiej gospodyni obejść się bez ryby. Znajdo- 
wano ją w: Zresztą duże spożycie ryb 


leży w tradycji angielskiej, a zwiększyło się 


jeszcze za czasów królowej Elżbiety, która 
dla rozwoju przemysłu rybnego, rybołóstwa i 
żeglugi nakazała spożywanie ryb w niektó- 
rych dniach tygodnia, z tym zastrzeżeniem, 
że nie wolno było jeść Sie w inne dnie, o 
ile w określonym czasie nie podawało się w 
domu ryb. 


-W pogoni za tym arty kac, znaczną ilość 
rybaków brytyjskich dokonuje połowów ryb 
na wodach arktycznych. 

Ostatnimi jednak czasy Biegun Północny 
przeszedł do ofensywy i swoimi ledami po- 
czął ogarniać coraz większe przestrzenie, 
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a _ Tasiemiec 


żyjącym 
tor 


podobnych do. Łazienki, „połączonych 
ze sobą, Gdy się mu dobrze przyjrzeć, 
można zobaczyć jego głowę, bardziej 
okrągłą od innych odcinków i zaopa- 
trzoną w haczyki, którymi ten pasożyt 
przyczepia się do żołądka, 

Tasiemce są różnej długości. Skła- 
dają się z trzech części, albo nawet z 
kilku setek, Od ilości płaskich odein- 
ków zależy długość tasiemca. s 

Tasiemiec żywi się przetrawionym 
pokarmem w kiszkach człowieka lub 
zwierzęcia. Każdy odcinek produko- 
wać może jajka, które wydostają się 
na zewnątrz razem z wydzielinami Ki- 


szek. Następnie dostają się do wody, bie tasiemca. 


Lekceważenie. chorób płciowych 


Nigdy nie można robić 
chorób, a zwłaszcza z chorób płciowych. Nie- 
którzy uważają ostrzeżenia doświadczonych 
i sławnych lekarzy co do chorób płciowych za 
przesadzone, sądząc, że to tylko teoria. 

Zachodzić tu mogą dwie niedokładności 
rozumowania. Ludzie obarczeni chorobami 
płciowymi, albo nie posiadają na tyle roz- 
sądku. aby zrozumieć, że podkopany orga- 
nizm trudno przyprowadzić jest do normal- 
nego stanu zdrowia, co stwierdzają kliniczne 
statystyki lub też z przestrachu nie chcą nic 
o chorobach słyszeć, pokładając nadzieję w 
przypadku szczęścia. Są oni też często zba- 
łamuceni przez wyzyskiwaczy, którzy im pra 
wią, że za pewną wyznaczoną. cenę zostaną 
zupełnie w paru dniach wyleczeni, bez: żad- 
nych następstw w przyszłości. . 

Starożytny lekarz i mędrzec, Hippokrates, 
z naciskiem wspomina, że „leczenie musi być 
długotrwałe, bezstronne i surowe”. Aby wy 
leczyć chorego, nie wystarcza sama wiedzą 
i-dobra wola lekarza, ale tak chory, jak i 
jego otoczenie i towarzyszące okoliczności 


s p" 


Po tym chodzeniu, odpoczynek w ogrodzie, Na- - 


si dwaj humoryśei bawią nas, 
sie „chwytają. Czy to ,, 
niektórzy? Brawo! Hugor i zgoda! 
Ostatni etap będzie w Saverne. 
swe” zadowglokie! I tu 
boóeiany! 


Turyści za 


Każdy wyra 


beciany! > 


O późnej godzinie w: nocy jesteśmy w Merle- A 
-pójdą na „rańszą”, tof 


bach. To nie, że niejedni 
nie że niejedną gospodynię czeka jutro 
zmęczeni nie jesteśmy. Tego dnia nie zapomnimy. 
Kiedy następna wycieczka? — m. do Sion po- 
jedziemy !. 

Dzięki ci, 


pretepie, 


ciećzkowey. Do następnego „razu: 


XY LAD 


dio-Cireus” pytają sięj 


wraz v “ri Dzieki] 
Dzięki wam, wszyscy wy- iż; 
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ostatnia aoaia aka: f 


Ryba i jej znaczenie w odżywianiu 
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8 „|. wszystko staje się 


które dotychczas były. eksploatowane przez 
rybaków. Dr> Graham, dyrektor brytyjskie- 
go depattarhentu badań naukowych dla 
spraw rybołóstwa, oświadczył po swym po- 
wrocie z wyprawy na morze arktyczne, że 
biegunowa skorupa lodowa rozażętza. się w 
kierunku południowym. 

Oczywiście Anglicy nie pozostali Berra 
ni wobee tej ofensywy bieguna f stworzyli 
flotylę, składająca się z 5 statków-laborato- 
riów, wyposażonych w  najnowocześniejsze 
instrumenty naukowe, celem wydarcia tajem 
nicy wodom polarnym: Kilka z tych stat- 
ków krąży stale na wodach arktycznych, a 
uezeni, którzy znajdują się na ich pokła- 
dach, obserwują nie tylko zmiany spowedo- 
wane rozszerzeniem się skorupy lodowej, ale 
również badają zawartość samegv morza. 

Dzięki radarowi i innym „wykrywaczom” 
co jakiś czas odnajdują oni nowe ławy ryb. 

Dzięki tym .aparatom można stwierdzić 
podobno nawet gatunek ryby. Warto tutaj 
zaznaczyć, że przec iętna ryba morska nada- 
je się do połowów, jeśli.ma co najmniej pięć 
lat; najlepszą eel w smaku jest ryba 
"dziesięciołetnia. Wiek dojrzałej ryby mor- 
skiej, następuje z 15-tynt rokiem So: 


cia. W kiszkach żwier oi miee], 
„się i wzęia pk ) 
de taałęinoe. Zarodek taki podobny 


jest do małego robaczka i nazywa się 
wągrem. Takie wągry zjeś” może. czło- 
wiek z mięsem nie dosyć ugotowanym, 
lub zà krótko smażonym. Š 


Zazwyczaj oznakami istnienia ta- 
siemca w kiszkach są: odbijanie *się, 
niesmak, gorycz w ustach i bóle w brzy 
chu, a czasami wstręt do jedzenia, to 
znowu. nadmierny apetyt. Osobnik, 
który ma tasiemca, bywa anemiczny i 
jest żazwyczaj wycieńczony. 


Bez zbądania krwi i stolca trudno 
jest ustalić, czy dana osoba ma w so- 


sobie zabawki zj muszą harmonizować się z wysiłkami leka- f 


rza, aby cel zamierzony mógł być osiągnięty. 


Wielką krzywdę wyrządzają sobie samym 
ci, którzy albo z powodu lekkiego przebiegu 
swej choroby zupełnie się nie leczą, albo spro 
wadzają sobię rozmaite poradniki, na podsta- 
wie których sami się leczyć próbują, lub 
wreszcie i tacy, którzy na podstawie szum- 
nie ogłaszanych leków próbują się wyleczyć 
z choroby, nie.bacząc na to, że každa choro- 
ba: ma swoje odcienie, komplikacje i kon- 
sekwencje, które w razie zaniedbania pogar- 
szają stan zdrowia.  Cherlactwo, kaleetwo 
własne i potomstwa i przedwczesna śmierć 
są następstwami lekceważenia, prawdy w 'po- 
ważnych tych sprawach. "i 


Nie tylko że chory szkodzi samemu, sobie, 
lekceważąc swoje zdrowie,* lecz  niebacznie 
rozszerza ją na innych, pogrążając dziesiąt- 
ki, jeśli nie setki osób z otoczenia w otchłań 
chorób, zwy. ienia i-'nędzy, wyrządzając 
społeczeństwu niepowetowane szkody. W-wy- 
padkach tych tylko lekarz „może pomóc. 


+ mery, 


SOBEAL 


smaczne! 


ym bar- 


| Ale dzisiaj Brazylia jest krajem 


Niema więcej ; 
* Grek i Mera pie sprzeczają się o wyże . 


szość swych narodów. Grek powiada: 
— Z Grecji wyszli wszyscy „Ałozotowie i 
mędrcy. 
— To prawda — odpowiada Włoch — o 
rzeczywiście niema tam dziś ani jednego, -. 
X r" 


X: é 
e R S 
Określenie 
„Sympatyk” (z zachwytem): -= Ooo, ten 
to naprawdę idéowy komunista! A 


Pan Wojciech: — Ideowy komunista to 
człowiek, który nic nie ma i chce' koniecznie 
podzielić! się tym ze e saa 


X 
Zaakowić ród 
ków? Czy ma pan jakich znakomitych przodz 
w? 
— Tak jest. Jeden z nich był słynnym ad- 
mirałem i dowodził flotą całego świata. 
— AEON! A jak się nazywał? 
oe! 
X X 
Słusznie się oburzył 
Pani R, zauważyła, że mąż jej dobierą się 
gwałtownie do pytelki 
— Ależ Kajciu — powiada. zapomniałeś. 
już co ci lekarz przepisał? Powiedział prze- 
cież, że wolno cj wypić kieliszek wódki tyl- 
ko po jedzeniu. 
— Zawracanie głowy!... 
nie może ciągle "o 


Przecież człowiek 


SRiszność « 

— Mówiłeś mi, tatusiu, że w ogrodzie Z00- 
logicznym jest sześć osłów. - "Tymczasem ja 
widziałem tylko pięć, 

— Możliwe, ale gdy ja tam byłem. było 
ich edi 


x 
Szczęściarz á 
— Niech’ imi pan powie, „panie Bajdulskl, 
dlaczego pan właściwie został kawalerem? - 
'|Czyżby żadna panna pana nie chciała? 
»— Ale gdzie jedna nawet chciała z 
`f mojego powody odebrać sobie życie. t 
— Nie rozumie. — jakże to było? 
* m Oświadczyłem się jej, a óna powiedzia- 
ła: „odbiorę sobić życie, jeżeli mąm wyjść 
sa tapoBakfnięciego”". ; ù 
s X 
Wszystko) | jedno d 
— Proszę fynt ch!ebó. p 
—,Ciemnego czy jasnego? 


A RRIEŻCAE laaie 


w dia P. 
— Co oskarżony ma na swoją obronę ? 
— Adwokata. 


Książki 
dla każtej rodziny 


Ks.-Dr. dózeł Umiński; HISTORIA KOSCIOŁA, ` 


Tom 1; Chrześcijeńnka starożytność 1 więki Śręe 
dnie. Obszerna i źród 

sko-Kątolickiego od czasów najdawniejszych do 
końca 15:go wieku, ény tom, prawie '*0Q 
stron tekstu. ~ Cena Frs, 1700.» 


"MAŁA ENCYKLOPEDIA POJĘC SPOŁECZ 
NYCH. Niezwykie pożyteczna książka, która p 
zwala się zorientować w skomplikowanych ' pro- 
biemach życia współczesnego, —(ena Frs, 275— 


WĄRSZAWA, Piękny, iuksusowo wydany àle 
bum, ukazujący w eałej pehn t krasię miezapom= 
niany obraz nasze) stolicy przed: wojną. W du- 
tym wymiarze (31 cm. pa 23 cm.» albwm ten za- 
wiera $0 strop wspaniałych reproduke)) totogra- 
ficznych na grubym kredowym papierzę. Przed- 
mowa oraz krotkie objaśnienia każdej reprodukcji 
podane są w 4 językach: polsktin, francuskim, 
angielskim 2 niemieckim, Artystyczne wyganie, 
wytworna płócienna oprawa z godiejw Warszawy, 
wytłoczonym ‘w złocie. =~ Niezwykle cenna pa- 
uigtka dla każdego Polaka, wspanialy Upuminek 
dia polskich | qudzozieniekieb „orey aeió. — Cena 
Fr. 1450,— i 

WIANUSZEK PACZEK MARIN PANNY. 
Książeczka do nąbożeństwa. Zbiór pajpotrzebniej- 
szych modlitw ! pieśni — (ena Frs, 95,— 


OBRAZ MATRI BOSKIEJ CZĘSTO ROWSKIEJ 
Piękny, wysoce artystyczny obraz w 12 kojurach 
w wyimiarzę 30 cin. na 4% cin., wydany te ZEZWJe 
leniem władz duchownych, Niezbędny w Każdym 
katolickim domu, a jednocześnie: stanowiący naje 
lepszy upominek dig polskich 1* cudzoziemskich 
przyjaciół, — Cena wraz w afieejajny m popako- 
waniem Frs. 595 mm Á 

URZEŁ BIAŁY z Koroną tgudło panstwowe). 
Duży rozmiar. — (ena wra? wraz? ze specjalnym 
opakowaniem Fr. 1$Q,m— 


Wymienionę wydawniętwa należy samawiy? na 
<aułączonym  bupotńe lub listownie, wrzesyłając 
rownocześnie uaieżiość wedlug cen. podanych nie 
żej. Pódane vrzy kazdym tytule cena Obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto I ubezpieczenie, p 
Na żądanie książki mugą być wysłane do Polski 
i wsżelkich innych krajow, z wyjątkiem Rosji, 
Prosimy © podawanie dokłuiinych udresów drue 
kowanymi literami. 


UWAGA Wysyłka wwówiókych Sseówanić na- 
stąpi w ciągu (2-15 dni po »irzymaniu całkowitej 


„należności. 


tProsimiy wyciąć, wypelnic | wystać) 


Do „NARODOWIEC” LENS sP, de Ca 


Proszę o nadesłanie mi uustępujących KSIĄŻEK, 
klóre oznaczyłem krzyżykiem” 


HISTORIA KOSCIOŁA. 
MAŁA ENCYKLOPEDIA POJL y. 
. SPYLECANÝCH, ` 
WARSZAWA, |, 
1244: WIANUSZEK NAJŚW, MARI) PANNY, 


tesisa OBRAZ MATKI BOSKIEJ 
CZĘSTOCIYWBKIEJ, c 


ORZEŁ BIAŁY a koroną. * 


Należność za wysłane Książki w „WYSOKOŚCI irs. 
+. +. pięekgzuję równocze! me ny konto 

pęcztowe LILLE Ce 16667 — Journal „Narod 
wieg”; Leus tP.rqe-C,) 
imię | nazwisko . . BARD a 
(drukowahymi literami) AC Ak, 
Doktądny adres . . . 
> literami 


esses 
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bezmier- 
nych przestrzeni i odległości, kolosalnych, 
nie ujętych jeszcze bogactw, ogromnych mo- 
żliwości i pracy, którą trzeba jeszcze wyko- 


X. EZ 


łowa historia Kościoła Rzyme 


a. m Wszystko: j to dla „Slepegó bóle 287; t 


w 


aa Nr. 190 


SIERPIEŃ 
12 
Niedziela 


. wschód 4.59 
Słońce : Zachód 19.11 - 


wschód 16.07 
Księżyc : * zachód 22.16 


Dziś: Klary . 
Jutro: Hipolita 
Pojutrze: Euzebiusza 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jedrsgo roku fr. 2,500.— 
„ " 6 miesięcy fr. 1.300.— 
„ . "3 miesięcy tr. 750— 


POREDA 
Pocztowe konto czekowe: ©.C. LILLE 16. 657 
zamówienia 1 wszelkie list należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P-de-C.) 


ECHA DNIA < 


Na jednym z dworców w hrabstwie 
Yorku w Anglii żaby zapragacdy wi- 
dzieć, jak to pociągi: przejeżdża ją. 

Pomysłowe płazy wykazały przy 
tym tyle pomysłowości, inicjatywy i 
uporu, że stały się bohaterkami dnia 
na dworcu .iumanby. | 

Humanby należy do spokojnych pro- 


winejonalnych stacyjek, gdzie ruch ko- 


lejowy jest na ogół słaby. Jedynie raz 


dziennie przejeżdża ją tamtędy pociąg 


towarówy i osobowy. Stacja ta odda- 
lona jest od wielkich centrów komuni- 
kacyjnych, a jej szyny kolejowe zara- 
stają zwolna trawą. 

W tych okolicznościach na dworcu 
w Hunamby powstały warunki, które 


sprzyjały masowemu pojawieniu się 


' tysięcy żab wszelkich gatunków i roz- 


miarów. Były tam żaby ropuchy, zie- 
lononóżki, były wielkie żaby wysoko 
skaczące i zdolne do łażenia po drze- 


` wach, 


Niecodzienne klientki rozsiadły się 

najpierw przed poczekalnią, w łampiar 

ni oraz wbrew wszełkim przepisom 0 
ruchu kolejowym — na peronach, nie 
posiadając oczywiście „peronówek”. 
- Pilnujący porządku na dworcu u- 
rzędnicy przepędzali po kolei tak nie- 
zwykłą masę żab, które zachowywały 
się, jakby chciały "skorzystać z darmo- 
wej przejeżdźki, 

Nieustraszone żaby trafiły również 
de „urzędu samego naczelnika stacji; 
wypędzone stamtąd i niczym nie zra- 
żone wdarły się następnej nocy na da- 


chy budynków dworcowych i z Í 


śledziły ruchy pociągów. 

duż w starożytności zachowanie się 
żab budziło zainteresowanie się tymi 
płazami „wielu uczonych.. i. przyrodni- 
ków. Arystofanes napisał złośliwą sa- 
tyrę pt. „żaby” skierowaną przeciw- 
ky sobie współczesnym politykom, Gło 
sy bowiem żab nad brzegami stawów. i 
jezior przypominały mu jakby. kłót- 
nie polityczne w poszczególnych mia- 
stach ówczesnej Grecji, 
PETTEE EEEO Z KA TE EET EA OSEE PCC PEZET 


Amunicję pozostałą Z r. 1944, 
odnaleziono w Epinay 


EPINAY. — Robotnicy, pracujący wzdłuż 
tory kolejowego w pobliżu dworca Epinay- 
sur-Seine, znaleźli wśród zarośli skrzynię z 
amunicją, zawierającą granaty, kule, pacz- 
ki prochu, detonatory i ładowacze. 


= |elna z zachodem i południem jest o wiele lep- 
„|sza, niż ze wschodem, ponieważ w rzeczywi- 


| 


"Osoba, która „siala Gdy eh w RAMNA 
dniach czerwca, podaje następujące wiado- 
mości: ja 

— Ostatnie trzy lata spędziłem w Szcze- 
cinie i w Gdyni, tak że dokładnie znam tylko 
stosunki na- polskim wybrzeżu. 

— Ludność Szczecina, przed wojną wyn 
siła — 280.000, po wojnie zmniejszyła się po- 
ważnie; w roku 1949 osiągnęła cyfrę 175 000, 
a obecnie liczy 226.000. Składa się z polskich 
ht” ażażta Niemców pozostało tylko około 

— W lipcu 1950 r. wschodnia część woje- 
wództwa szczecińskiego oddzielona została 
pod względem administracyjnym od Szczeci- 
na, stworzono bowiem nowe województwo 
Moszalińskie. Spowodowało to tym większe 
adizolowanie Szczecina, Komunikacja Szcze- 


stości, Szczecin jest portem Berlina. 

— Rosjanie kontrolują teren portu ze- 
cińskiego, Do portu zawija około 300 okrę- 
tów miesięcznie, głównie, o mniejszym tona- 
żu. Przeważnie są to statki skandynawsk e, 


Warszawa. — Komunistyczna prasa war- 
szawska doniosła ostatnio o t.zw. „przekaza- 
niu darów narodu polskiego dia Korei”, 

Kreml nakazał swym agentom warszaw- 
skim dostarczyć dla komunistycznej Korei 
prócz materiałów wojenych,. także masło, mię- 
so, tłuszcze i cukier. W drodze są maka i 
inne produkty rolnicze, 4 także większa lość 
materiałów włókienniczych, » 


mu warszawskiego dla Korei pozory akcji 
charytatywnej, dokonuje się t. zw. „dobro- 
wolnych zbiórek”, które z reguły są ściąga- 
ne z nakazu i pod nadzorem UB z głodują- 
cego społeczeństwa. polskiego. Zbiórki te są 
tylko przykrywką szerokich dostaw wojen- 
nych dla podtrzymania komunistycznej a- 
gresji w Korei. Wszystko to jest robione o- 
czywiście na rożkaz i według planów : Mo- 


' Po rozwiązaniu 
Polskiej, Akademii Umiejętności 


Warszawa, — Odbyło się już w. pałacu 
Staszica pierwsze posiedzenie komitetu orga- 
nizacyjnego „Polskiej Akademii Nauk” po- 
wołanego przez I Kongres skomunizowanej 
Nauki Polskiej. . Komitet dokonał wyboru 
prezydium, w skład którego weszli: prof. dr 
Jan Dembowski — przewodniczący; oraz 
prof. dr Kazimierz Kuratowski i prof. dr 
Włodzimierz Michajłow. 

Członkowie komitetu naukow ego PAN po- 
dżielili się na 4 ześpoły: nauk społecznych — 
pod przewodnictwem prof. dr A. Listowskie- 
go, nauk o przyrodzie nieożywionej — pod 
przewodnictwem prof. dr S. Pieńkowskiego, 
oraz nauk technicznych — pod przewodnic- 
twem prof. dr W. W fierzbickiego. 


Nazwę swoją „Mały Rynek” otrzymał do- 
piero w początkach XIX w, poprzednio już 
w XVI wieku określano go jako „Vendetę”, 
„Tandetę”, lub ;„Tendetę”, po łacinie. „forum 


Huarium' (rynek ze starzyzną). zapewne dla- 
tego, że sprzedawano tu stare, używane rze- 
czy; W XVIII w. plac ten nazywa się „Ryn- 
kiem rzeźniczym” i tak-zaznaczony jest na 
plania Kołłątajowskim miasta ż r. 1785. Ta 
nazwa pochodzi od.stojących tu jatek rzeź- 
nieczych,* oddzielających plac od cmentarza 
Mariackiego, które zniesiono po r. 1700, aby 
zrobić miejsce dla wikarówki, zbudowańej w 
r. aTa ; 

Na środku „Rynku rzeżhiczego” znajdowa- 
ły się również jatki, tworzące prostokąt bar- 
dzo wydłużony, jedną stroną przybliżony do 
wikarówki. Widział je jeszcze za swych mło- 
dych lat. Ambroży Grabowski” (u schyłku 
XVIII w.), który podaje, że jako zbutwiałe 
i chylące się zburzono, po czym około r. 1820 
wymurowano nowe za kościołem Dominiką- 
nów, przy Plantach (zniesione tuż przed o- 


Amunicja ta, zardzewiała i nie nadająca | statnią wojną). 


się do użytku, leżała tam prawdopodobnie 


od r. 1944. 


a — 


Handel słabo dzisiaj idzie, 
Raf przy jabłkach smutny stoi 
Lecz nie daje się tej biedzie, 
Pomysł w głowie mu się. roi, 


Kupił obraz dobrze znany: 
Adam, Ewa przy jabłoni, 
' Jedzą owoc zakazany 


Gdzieś w jednym x rajskich ustrońi. 


Patrzcie, patrzcię, co się dzieje! 
Kobiety: wóz oblegają, 
Raf z radości promieniej 


Wszystkie jabłka wnet zlikają. 


Niektórzy nowsi historycy uważają Mały 
„Rynek za pierwotny ośrodek i plac targowy 


125) (Ciąg dalszy) 

Pokrzepiony na duchu, z silnym po- 
stanowieniem wszedł Harding do swe- 
go gabinetu. Kazał lokajowi poprosić 
Dóringa. 

Dóring spieszył do pana, Chciał się 
dowiedzieć:0 rezultacie wizyty u Kron- 
berga. 

— Chyba odmówił — myślał - — dzie- 
sięć milionów — nie — takiej * sumy 


Fred położył mu ręce na ramieniu i 
patrzał mu się spokojnie i prosto, w 
oczy. . 

— Myślisz, że jestem umysłowo 7) 
„|ry. Döring, wiem o tym. Nigdy jednak 
nie byłem tak spokojny i trzeźwy jak 
teraz. Te sto milionów otrzymujemy od 
Kronberga, również weksel, który ju- 
tro jest płatny, jest już uregulowany. 
Rozumiesz jednak, że drogo płacę za 


przy dzisiejszy m braku gotówki na ry-|tak wielką przysługę. 


zyko nie można otrzymać, a. jeśli na- 
wet to na bardzo ciężkich warunkach. 

Gdy wszedł do gabinetu zastał Fre- 
da piszącego. 

— Tyś mnie zawezwał do siebie — 
zapytał starzec. 

Fred powoli wstał i 
przyjaciela. 

„Jaki on blady!” pomyślał stary 
przyjneiel i oczy jego stroskane, pa- 
trzyły na Freda. 

— Nie rób sobie z tego nic, Fredzie! 
— odezwał się — „Jeśli nie otrzyma- 
my od barona dziesięciu milionów, zbie 
rzemy je z innych drobnych kapitali- 
ków”. 

À Tó nię będzie- -Konieczne — odpo- 
wiedział Fred spokojnie: — 


zbliżył się do 


Baron żąda odemnie nie dużą — tyl- 
ko moje serce — moją wolność == mó- 
je nazwisko i — łkanie zatkało mu gar- 
dło — „świętą pamięć Anny Marii, któ 
rą dotychczas nosiłem zamkniętą w 
głębi duszy”. 

— Domyślam się — krzyknął drżą- 
cym głosem Döring — nieprawdaż — 
baron Kronberg chce byś został jego 
zięciem? 

— Tak — szepnął Fred. 

— A jego córka? — Barońówna Il- 
ka? 

-— Chce mnie za męża. 

— I tyś się na to zgodził? 

— Tak, Słuchaj co teraz piszę. 

List ten ty sani zaniesiesz.” 

Fred wziął z biurka MEDY arkusz 


— Zą kilka dni będziemy posiądali papieru, zaczął czytać: 


sto milionów, którymi pokryjemy na- 
sze długi i będziemy w stanie prowa- 
dziś firmę na większą skalę jeszcze. 

— Miłosierny Boże. on zwariował — 
krzyknął z rozpaczą Dóring. 


„Sząnowra Pani Ilka! 
. Ojciec Pani chce, bym się starał o 


została moją towarzyszką życia. 
Ilka! Jesteś Pani miłą. i cudownie. 


By nadać: tym dostawom wojennym, reżi- 


antiqum*= (stary rynek) lub. „formum anti-- 


= 
4 Przygody | Rafała Pigułki | 
ENESE AP Och 6 SIER | EE ES ETEEN BE 1. 
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kręty niemieckie. 

— Poza „bezpieką” najwięszą bol 
Szezecina i Gdyni są fatalne e gram 
kaniowe, Do u adr zczęśli 
ców należą ci, którzy dżielą po ylkc 
dwoma osobami. Normalnie w pokoju m i 
ka od 4 do 6 osób, a kuchnię muszą 


zawsze Goa ię 3 budowlana wada Ja 


jątkowo peznyśiam. W Szezecii 
ujściu stoją setki uszkodzonych w czasie woj- 
ny domów, Zerwana część dachu, ; kawałek 
ściany, Wyszabrowane okna i drzwi. Niewiel- 
kim kosztem możnaby dokonać remontu. Tym 

domy te są nieruszone. Zbudowano 


które po roku już zaczynają się sypać. Pomi- 
jając warunki higieny — domy te są gnia- 
udami prostytucji. W takim Szczecinie wzro- 
slà katastrofalnie ilość chorób wenerycznych, 
choć aficjalnie prostytucja jest zakazana, 
— W Gdyni niektóre „oficjalne” dziewczę- 


Komunistyczna zasada 


skwy. Nie też dziwnego, że prezydent ko- 
munistycznej Korei tow. Kim-Ir-Sen, dzię- 
kując polskim komunistom, powiedział : 

„Dzieli nas tysiące kilometrów, ale zbliża 
Związek Radziecki”. 

Istotnie, Związek Radziecki zbliża, bo jed- 
nych i drugich trzyma za łeb. Jedni i dru- 
dzy działają według rozkazów z Kremla, 
który jest centralą panowania komunistycz- 
nego tak w Korei jak i w Polsce, 

Dla tych, którzy jeszcze nie zaznali raju 
komunistycznego, a których karmi się fraze- 
sami i obiecankami, trzeba od czasu do cza- 
su rzucić jakiś ochłap, aby ich zachęcić do 
przewrotów komunistycznych. A te dary, ja- 
ko kontyngenty, muszą składać poddani swe- 
mu władcy z Kremla, aby nie utracić jego 
łask. 

Po'ski robotnik, który był tak strąsznie 
eksploatowany przez Niemców w czasie woj- 
ny, doczekał się nowej, strasznej eksploata- 
cji ; wyzysku ze strony komunistów, Musi 
on wiecznie pracować na rzecz rewolucji ko- 
munistycznej i sowieckiej agresji w innych 
krajach. On sam nie dojada, pracuje ponad 
siły, a jego krwawica idzie albo na popiera- 
nie strajków na Zachodzie Europy, albo na 
zaopatrywanie wsćhodnich Niemiec, lub też 
dla wiecznie głodującej Rosji Sowieckiej, a 
ostatnio dla. wojujących komunistów w Azji. 

No bo cóż to może obchodzić polskich ko- 
munistów,-że Polacy nie mają często mięsa, 
że brak im tłuszczów, że nie widzą często 
mąsła, lub że brak im węgla, 

Ale jakżeż może być inaczej, skoro ani 
Polacy, ani nawet robotnik polski, nie są 
źródłem władzy komunistycznej w Polsce, a 
są ofiarami tego reżimu i jako cfiary niewo- 
li traktowani są według komunistycznej za- 
sady: „dużo pracować, mało jeść”. 


Z przeszłości Krakowa 


Krakowa przedlokacyjnego — owego prasta- 


rego podegrodzia (przed r. 1257) położonego 


siejszą ulicą Grodzką koło W: 
wozowi na Wiśle. = Wig 
podziela. Śodńak i 


zwany ulieą Szeroką) był rynkiem podegro- 
dzia wawelskiego. 

Wygląd Małego Rynku uległ zmianie w 
początkach XIX w., gdy zburzono 2-piętrową 
gotycką szkołę Mariacką, pochodzącą z po- 
łowy XIII w., połóżoną w przedłużeniu ulicy 
Stolarskiej. Budynek ten wchodził częściowo 
w obszar Małego Rynku, tworząc niewielki 
zaułek na ulicy Siennej. Szkoła Mariacka 
mieściła „wydział artystów” nowozałożonej 
pfzez Kazimierza Wielkiego w r. 1364 aka- 
demii. Gdy na skutek reorganizacji w roku 
1400 uczelnia otrzymała własne pomieszcze- 
nia, szkoła Mariacka pełniła przez długi czas 
rolę szkoły średniej. przygotowującej ucz- 
niów do studiów uniwersyteckich. 

` Południową stroną Małego Rfnku prowa- 
dziło przejście do „Nowej Bramy”, położonej 
u wylotu dzisiejszych Plant pod Główną 
Ha kj 


kilka bloków robotniczych „szybkościowych”,. 


|gdyż przez dwa i pół roku byłem pe aga $ 


na wzniesieniu, biegnącym od Kleparza dzi- 
el 


tego za i | 
„dząc, że raczej plac Dominikański (dawniej 


i Gdyn 


esi nędzy 


»go prowadzenia się, są pracownicz- 
jp państwowych i w oooję w roli 
& kasjerek itp. Knajpy prywatne już 


Abrahama. Poza wszy 


da” na Starowiejskiej, „George” na 3 
A rati (dawny Miraż) na 

j śliwska” i kilka mniej- 
na ul. Bania Połowa personelu i 
„sił Z „Kamien- 


7 Giedina 1 a t UB dzisiaj, to 
młodziaki, po 16—19 lat, którym imponuje 
broń 1 znaczek UB pod klapą marynarki. Nie 
są nawet dobrze płatni — śriednio 400 zło- 
tych, lecz mają przywileje i „władzę”. 

— Czy są komunistami z przekonania? 

— Jeśli do roku 1947 jeszcze w partit zna- 
lazłoby się pośród aktywistów około 209% 
wierzących w komunizm — to dziś ilość par- 
tyjnych z przekonania nie sięga chyba na- 
wet jednego procentu, Wiem o tym dobrze, 


partii, nie aktywistą coprawda, alè ciągle sì 
z nimi stykałem. 

— 90% ludności żyje na pograniczu nędzy. 
Stosunkowo najlepiej mają się kawalerowie, 
bo utrzymanie rodziny z przeciętnych zarob- 
ków jest niezwykle trudne. Mój brat zarabia 
480 złotych miesięcznie i z tego mus; wyży- 
wić, żonę, dwóje dzieci i teściową. 

— Zupy kąrtoflane i kapuśniaki, prawie 
niekraszone i placki z mąki į "wody pieczone 
na blasze kuchennej były podstawą ich po- 
żywienia, Dzieci gruźlicze lub z krzywicą. 

— Ale mówi się przecież ty le o ea nad, 
dzieckiem ? 

— Tak, w szkole, t.j, od 1—8 lat dziecko 
jest trochę dożywiane. Ale w najważniejszym 
wieku rozwojowym do 6—7 lat jest głodne 
i do szkoły przychodzi z gruźlicą. 

— Do rozwoju gruźlicy przyczyniają się 0- 

ropne warunki mieszkaniowe i brud. W ta- 
kim Szczecinie śmiecj i odpadków nie wywo- 
zi się wcale. Wszędzie pełno szczurów i ro- 
bactwa. Niedawno na naszym podwórku za- 
biliśmy półtora metrową żmiję, która wypeł- 
zła ze śmietnika między bawiące się dzieci. 

— W tych warunkach wielka część ludno- 
ści z konieczności stara się „dorabiać na le- 
wo”. 

— Ten, co w Polsce tak nie postępuje, tego 
dzieci są gruślikami. — Dla tych „lewych” za 
robków społeczeństwo wynałazło bardzo cha- 
rakterystyczną nazwę, nazywa się to dziś: 

„Podzielić się”. „Udało mi się trochę podzie- 
lié się”, „To jest dobra posada, bo można się 


'podzielić” itp. Poszło to stąd; że komuniści 


stałe propagują, że „wszy stko teraz jest na- 
sze wspólne”, No więc jak nasze wspó'ne 
to można się podzielić... Za okupaeji hitle- 


rowskiej mówiono o tym „zorganizować ”. 


raj załany marksistowskimi 
podręcznikami szkolnymi 

Warszawa. — Łączny nakład podręczni- 
ków szkolnych na rok 1951—1952 wynosi 24 
miliony, obejmując 153 tytuły. Stanowi tó 
wzrost o 100 proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, w którym wydano .12 milionów 
egzemplarzy podręczników. 


Nowe podręczniki są wzorowane na so- 


w. niektórych piekarniach. PSS 
ciągie. jeszcze wypiekają od czasu 
do czasu chleb „nadziewany”, 

Chlebek pulchny, smaczny, świeży — 
na talerzu sobie leży, 
Bierzesz nóż i kroisz śmiało — z 
zgrzyt — to chyba obce ciało 
Proszę państwa, to nie fraszka, 2 
w chlebie skrzy się dumnie — blaszka 
Innym razem parę gwoździ 
„okresowo” w chlebie gości... 
Zapiekana myszka w cieście 
wywołała burzę w mieście, 
Szmatki, drzazgi, kawał gumy 
konsumentom burzą umysł. 

+ é A 
O piekarze. Cudów dość i 
wszystkich tych .,osabliwości”, 
Oby już nie było mowy 
o PSSikusach tych chlebowych! 


NIENAWI 


piękną kobietą i nie jeden mężczyzna 
czułby się szczęśliwym, gdyby. z” 
zostać Jej wybrańcem. 

Ponieważ wybór Jej padł na mnie, 
nie ociągam się. Gdybym był pró 
decyzja Pani „mogłaby mnie uszcz 
wić i napawać dumą. Zanim ujmę P 
rękę, by razem przejść z Nią przez rj 


cie, muszę Pani wyjawić, że miłowa- |Mt 


łem kiedyś głęboko inną, k 
biedną dziewczynę, - ‘która mi oprócz | 


mogła. , 
jak. w raju. 


|brała je ze sobą. 
Użyję niesmacznego słowa — 


|bowiązków, tak jak nie mam względem 
„mojej żony, z którą się rozwiodłem. 


ZWYCIĘŻA 


let d 76 


Byliśmy szczęśliwi i żyliśmy | a 
- Całuję serdecznie Gi, pani. List 
Nieszczęśliwy los zabrał mi ją. Niejten posyłam przez swego.starego przy- 
zapomniałem jedhak i nie zapomnę jej jaciela 
nigdy. Serce moje poszło za nią; za mi: kkk - 
praw- z 


Jej rękę i bym zaproponowa Pani, byś |nie nie mam żadnych względem niej o- głębokiego szacunku 


ŚĆ 
Jestem więc swobodny, Ilka, i jeśli 
50 bie pani tego życzy mogę wr PE, do |? 
serca mego, które poszło 
żem z Anną Marią na daleką wẹ- 
vkę i wątpię czy znajdzie kiedyś 
ẹ z powrotem do mnie. Nigdy nie 
powodu skarżenia się na brak 
aźni z mojej streny. Jedno tylko | 
nusi mi pani zostawić — wspomnienie 
moim straconym szczęściu. Pod tym 
arunkiem będę należeć do pani i mo- 


że -pan ustanowić już ze; naszego 


k; 


sla, który w razie potrzeby, może 
ni i służyć wyjaśnieniami dótyczące: 


Pozwoli pani złożyć „sobie wyrazy 
podziwu dla 
ch zalet, któr ai natura ją 
obdarzyła. Fred Harding. 


=, 


wszyst 
boj 


mo, prócz jednej bodaj — Orczykow ć 


b 


a rozporz Str. 5 
|Wypłata świadczeń z ubezpieczeń społecznych 
| jest tymczasowo zapewniona 


$ oświadczył premier Pleven 
i Ubezpieczeń Spo-|sowo zapewniona, dzięki udziejón 


Komisja Pracy 


która interweniowała u 
wę sytuacji ubezpi 
ła zapewnienie, że wypłata - 


łecznych ao Narodowego, 
Figi wl w |prowizorycznym rozwiązaniem. hw 
eczeń 
Świańczań społecznych znajdują się w to TOZ- 
ubezpieczeń społecznych jest tymcza- 


| Paryż wielkim międzynarodowym ośrodkiem kim 


ne 


zaliczkom. Zaliczki te są jednak ym 


ki uzdrowienia finansów u 


patrywania. 


(Foto: Record) 


Na dworcu lotniczym Inwalidów powiewają. sztandary włajdtich narodów, z którymi 
jest utrzymywana komunikacja lotnicza. 


7 600 parafiach koncentruje się 


de: religijne Polonii w Stanach Zjedn. 


Nowy Jork. — Wielka Poloniz. ame- 
rykańska od samego początku swoje- 
go wiekowego istnienia. rozbudowywała 
zawsze swoje życie religijne wokół ko- 
ściołów i kaplic, prowadzonych przez 
polskie duchowieństwo. Dziś w Sta- 
nich Zjednoczonych istnieje ponad 600 
polskich parafij. Kilka tysięcy pol- 
skich księży z 6 polskimi biskupami na 
czele zapewnia utrzymanie Służby Bo- 
żej w tych stanach, gdzie rozsiani są 
poiscy emigranci. 

Rówaocześnie polskość ma wielkie 
oparcie c przeszło 500 szkół parafial- 
nych, prowadzónych przez kilka tysię- 


(M WINE NA Ki 


Ślady wojny W Paryżu 
„zmikają 


Ślady walk, jakie to=; 
czyły się ò wyzwolenie i 
Paryża, znikają stopnio- 
wo. Odnowienie frontu 
gmachu Min. pk ość Za- 


| pore 
ło ukończone. Gmach od- 
zyskał swój dawniejszy 


wygląd. 


. (Foto: Record 


enama, 9 
„Niedobór w kasach zasiłków rodzinnych 


Krajowa Unia Kas Zasiłków Rodzinnych 
ogłosiła, że w końcu czerwca 1951 r. niedo- 
bór jej wynosił 1 miliard 700 milionów fr. — 
Prócz tego kasa zasiłków rodzinnych winna 
„| jest 16 miliardów 200 milionów fr. Krajowej 
Kasie Ubezpieczeń Społecznych. Dług ten, 
oświadcza UNCAF, jest jedną z przyczyn nie 


=f doboru w ubezpieczeniach społecznych. — 


UNCAF domaga * się również wysłuchania 
przez Komisję Pracy Zgrornadzenia Narodo- 


|wego, celem przedstawienia propozycyj po- 


krycfa niedoboru. 


Kradła M Francji, 
sprzedawała W Szwajcari 


Genewa. — Podejrzenia jubilera genewskie 
go, u którego zgłosiła się młoda kobieta ce- 
lem sprzedaży , biżuterii, doprowadziły do a- 
resztowania nieuczciwej służącej, która znik 
nęła z Montpellier, zabrawszy pracodawcom 
biżuterię, wartości 3 miliony fr. Odsiadywa- 
ła oda.j0% karę więzienia za kradzież. 


i podał go Dóringowi. 
— Czy nie będziesz nigdy tego żało- 


wał Fredzie? — spytał stary. — Ofia- | nieni t 
y, wiem o|chwili 


rujesz się dla ocalenia firm 
tym dobrze, cheę cię więc ostrzec. 


cy sióstr Felicjanek, Nażaretanek, 
Bernardynek i innych: ` 

W Kanadzie sytuacja kościołów pol- 
skich przedstawia się również pomyśl- 
nie. Istnieje tam ponad 60 parafij ka- 
tolickier ortaz przeszło 120 misyj rèli- 
gijnych. 

W Brazylii Argentynie oraz w in- 
nych repullikach. południowo-amery- 
kańskich życie religijne ogniskuje się 
w parafiach, dó których dojeżdżają 
książe polscy oraz misjonarze, rópte- 
zen'ujący rcżne zakony, przygotowane 
do pracy misyjnej w tych trudnych 
gerących krajach, 


WIERSZE NAD. 


s Ea znaczy?” 
s kum do Ab 


„Nad czym kum tak duma?” 

Mówi brat do brata: | 

„O czem płyną lata?” ; 

Mówi Staś: do Stasia: 

„Smutna teraz Basia”. 

Mówi mąż do żóny: 

Że jest zniechęcony. 

Mruczy kot do kota: 

Że myszka niecnota, 

A on głodny chodzi 

I wiatrem się chłodzi, 

Bo i u rzeźnika . 

Nic nie napotyka, 

Dawniej to bywało, 

Że się jeść dostało... 

I koniki polne 

Nie są tak swawolne. 

Ptaków dola marna 

Bo nie mają ziarna... = = 
Gdzie się to podziewa? r 
Szemrzą sobie drzewg, a 
Tylko wrona, ni na, ; 
Wciąż skrzeczy, pont rys przeczy, 
" © sukcesach swych, wynikach 

Głosi w radio i w dziennikach. 

Sama syta, najedzona, 

Taka czarna, dzika wrona. 


| . Niechaj ktoś mi wyüumáesy 


Co to wszystko znaczy? 


Prędko, jakby w obawie rosę nie Sot. nawet, i Gaża w oka moc ściągnięcia 
ąć się w ostatniej chwili, złożył list pańskich uczuć z 


` |się udały. 


w którą 


Miłość moja przyniesie panu zapom- 
i da mu szczęście, w które w tej 
wierzyć nie możesz. 

„Jestem silna i zdecydowana — będę 


— Ani słowa więcej, Döring, bła- walczyła ze zmórami przeszłości i zwy 
gam cię! Idź i odnieś ten list. Gdy zam |ciężę! 


kniesz drzwi gabinetu za sobą, nie zwra 
caj więcej uwagi na nic. Gdybym cię 
nawet wołał, błagał „byś mi list ten 
'oddał, zatkaj uszy i idź dalej. Tylko 
prędko, oddaj jej moje złamane serce 
jeśli życzy sobie tego. Musimy ratować 
honor firmy Harding i S-ka! 
al de go list do kieszeni i pręd 
ko wysze 
— Stało się — jęknął Harding pa-| 


„w próżnię, — Jedyny promyk nadziei 
pozostał mi jeszcze teraz. 

Upłynęły dwie godziny, Drzwi cicho 
się odemknęły.i Döring wszedł. 

— Masz odpowiedź? — spytał drżą- 
cym głosem Fred, 


Döring wręczył mu perfumowanv 1i-| 


ścik. Ze zdenerwawąniem zerwał Fred 
pieczęć, rozłożył papier'i czytał: 
„Kochany Przyjacielu! 


„Za pańską szczerość, za to żeś mi mij 


pán pozwolił zajrzeć do świątyni swego, 

ducha. kocham pana jeszcze bardziej 

niż dotvchezas. 
Przyjdź pan. — Przyjdź bez serca! 


, Przydź pan! "5 ) 

ć © Ilka.” 
ROZDZIAŁ 71 ać 

h Salon mód w Paryżu. ` 

Na rogu ulicy Boulevard Bonne Nou 


, 


| velle i Rue Poissonnióre został otwar- 


ty nowy salon mód. 
Ludzie okoliczni, którzy się wszyst- 
kim interesowali zauważyli, że dwie 


|trząc się szeroko rozwartymi oczyma. piękne młode panie tam są zajęte. 


Przypuszczano, że damy te przyje- 
chały z Ameryki i przywiozły ze sobą 
dużo pieniędzy. gdyż magazyn został 
| komfortowo urządzony a wystawy były 
pełne pięknych. kąpeluszy, którę świad- 
l ezyły o dobrym guście właścicielęk. 

„Salon mód Elsa” =- taki był napis 
na szyldzie. 

Właścicielki RS się być bardzo 
pracowite. Nie przyjęły nikogo do por 
¡mocy i zawsze można było widzieć je 
w dużym pokoju pc b się za 
magazynem zajęte robi em ią i 
szyciem kapeluszy, 


(Ciąg dzlszy nastąpi). m 


1% 


„ Wiadomości miejscowe z różn 


o e wez 


Zwycięzcy rozrywki sportowej „Aarodowca” 


(Dalszy ciąg ze strony 1.) `’ 


znalezionego w 


Jak wiadomo, rozrywka sportowa A: Koblet 
polegała na nadesłaniu odpowiedzi na Geminiani 
następujące pytania: L. Lazaridós > 
1. Który z kolarzy zdobędzie w tego- Bartali TULUZA. — Tajemnica do 
rocznym ;„Tour de Francè" najlepsze Ockers. mości ë zionego Krais, s, 
miejsce w ogólnej klasyfikacji? £ Barbotin Girou, M E arapi została wy. 
Ki mea Ca EA żona Stwierdzono, że zamordowanym jest nie- 
3. Który kolarz polski uzyska naj+ B. Ruiz aem ero PS komiwojażer pochodze- 
lepszą klasyfikację? ~ Coppi PR go. 


Morderca, André Barrère, zamieszkały. w 
Tuluzie przy ulicy Chemin Jaffray nr. 21, 
został aresztowany. Barrère wynajął część 
domu, w którym mieszkał, właśnie Friedma- 
nowi, 

"Kilka dni temu komiwojażer zaginął, ale 
sąsiedzi nie przywiązywali do tego specjal- 
nej uwagi. Dopiero na skutek fotografii, ja- 


4. Jaka będzie klasyfikacja pierwszych Punktacja pierwszych 25 
10 kolarzy? 
sz Ponieważ prawie wszyscy Czytelni- 
Prawidłowe odpowiedzi. cy wskazali na Kobleta, jako na zwy- 
Jak już wskazaliśmy 'na 1. stronie, | cięzcę Tour de France, przeto, za pod- 
na powyższe pyłania nikt nie nadesłał |stawę obliczeń komisja sędziowska 
odpowiedzi zupełnie irafnej, która po- |wzięła pod uwagę podany przez Czy- 
winna była brzmieć: telników czas pierwszych trzech, z 


1. Koblet. tym, że 'głównie położono nacisk na | kie ukazały się w prasie, tamtejsi mieszkań- 
2.142 godz: 20„min. 14 sek. "|czas zwycięzcy. cy zwrócili uwagę policji, 
142 godz. 42 min,'14 sek. Na następnym miejscu komisja | Ta udała się do domu Barrère, stwierdza- 
142 godz. 44 min. 30 sek. wzięła pod uwagę prawidłową kolej- |J4c, że właściciel wyjechał, nie pozostawiw- 
3. Walkowiak + ność pierwszej dziesiątki kolarzy. szy żadnego śladu. Rozpoczęły się poszuki- 
wania, w wyniku których znaleziono i aresz- 
3 PRZY aa; Ee RE kos tyt punktacji dał następujące pig" * | tóanć Bardo: iy pobliż tz PAra, 
é amczy zesław: z Sallaumines” . . « e e * « — W czasie przesłuchania Barrère wypierał 
2. Kapuściński Mieczysław z Bruay-en-Artois . «e « s» * .— 55 pkt. Gł M 
3. Lewandowski Maksymilian z Thivencelles s v s « s» — 5511/2 SA ZK 7 
4. Filipiak Edmund z Ostricourt : . . . . e a w s +: — 35 i35 Śmierć mera miasta Béthune 
5. Czimowski Jan z Lens — szyb 9. .? Ki may EM nesas 36 pkt. BETHUNE., — P. Anselme Beuvry, mer 
6. Marciniak Władysław z Móricourt s. Lens «s a 4 v +. — 43 pkt. miasta Bóthune, zmarł w piątek rano w 
7. Czerwiński Jan z Carvin w a tą ZEE dY RAIL Bób > RE wieku lat 78. Był on merem Béthune od wy- 
z KŁ, ZE z Carvin Lack eta BA Bel day sr: BALE ETI eń Pit zwolenia Francji, 
. Ko ózef z Oignies . . vw; 6 ES AA 670 —7 . PAP EOKA 
10. Flak Tadeusz z Rixheim (Ht- Fini da a © '« e e — 76.pkt. Zakończenie roku 
11. Grzelak Jan z Gorinchem (Holandia) e s» « e v s +» — 79 pkt, w Szkole Gospodarstwa Domowego 
12. Nedyj Jan z La Fertó s. Jouarre > « «© » e 8 o œ a" 91 pkt. w Fouquićzres - lez - Bóthune 
13. Miazek Wacław z Eleu . . « a » « v » 5 è s v— 92 pkt. Rodacy! W niedzielę 19 sierpnia br. odbędzie 
14. Mateja Józef z Somain . . e © « 6 sie a v 4 1 — 95 pkt | uroczyste zakończenie roku szkolnego w Szko- 
15. Brząkowski Teofil z Lievin . a © a a w s — 111 pkt. le Gospodarstwa Domowego w Fouquieres lez Bé- 
16. Biliński Zygmunt z La Plessis Belleville ua w w s e — 154 pkt. thune, 
17. Wosiński L. z Barlin . . . u a'« a s e — 168 pkt. | Tę drogą zaprasza się jak najserdeczniej wszyst- 
18: Sobczak Tomasz z Oignies SOA AC erp 0 2 2 
19. Dudziak Kazimierz z Marles les Mines ... «ia a 4 s» — 189 pkt. f A serie p i me è 
20. Kaźmierczak Józef ka zo r Ricouart . » s w « 6 + — 241 SE a a pat nto, ia apikale vai 
21. Kotowska L. z La Madeleine . . « « «a « s “e s » — 267 pkt. Tsóizystaść ia w soo Si dz. 9-ej M: 
22. Paternoga Ignacy z Sallaumines . . « a a u a 6 « — 272 pkt. św. a EN itd ai A ie mtie Nikat og 
23. Grzesiak Leon 'z Ostricourt a © 8 w W +» — 278 pkt. - W dniu tym odbędzie się również zjazd byłych 
24. Zirmoch Stanisław z Chateauneuf s. Cher we y «u e 301 pki. uczenic, które w tejże Szkole“ w ubiegłym roku 
25. Stroka Stefania z Hostóns (Gironde) KW a — 516 pkt. pobierały naukę i wychowanie. 


"W obszernym parku, w którym bez przerwy 
rozbrzmiewać hędzie muzyka — będą mogli nasi 
Rodacy spedzić wspólnie kilka wesołych chwil i 
podziwiać wysiłek przyszłych młodych gospodyń. 
Czeka ich tam dużo różnych niespodzianek!!! 


._. 
a o 


A oto odpowiedzi pierwszych trzech:|po 21 lipca br. AE A była data 
(Odpowiedzi dalszych 7, ukażą się mem „pocztowego. 
w jednym z następnych numerów). Nagrody 


ADAMCZYK Czesław, 1, rue Cysoing, „ Zgodńie z regulaminem 


rozrywki 
SALLAUMINES (P. de C). sportowej „Narodowca'', 


nagrody są ni HALI 
1) Kobiet. s wes M2 dz. 9 min. |PTzyzname w sposób. ziastępujący: |" Gzęściowy straik górników 
2 2 dz. 19 mi 1 se 2 godz. min. initi * 
m wf a. sę solą 6. na Rower miarki „Duravia” — Adam- w kopalni nr. 6. w Auchel * 


czyk Czesław. 
Aparat radiowy — Kapuściński Mie- 


3) Walkowiak. 


4) Koblet, Geminiani, L. Lazarides, Bartali, Lau- AUCHĘL, — W wyniku sankcyj karnych 


P 1 li. zastosowanych do kiłku górników w kopał- 

redi, Ockers, Bobet, Barbotin, Ruiz, Marinel czysław. ni nr. 6 w Auchel, część personelu wstrzy- 
KĄPUŚCIŃSKI Mieczysław, 76, rue Zegarek ña rękę — Lewandowski mają sięw .piątsk, od. piaty. 

du Brésil, BRUAY EN ARTOIS (P. de C.) | Maksymilian. 


1) Koblet, 

2) 142 godz. 26 min. 14 sek; 142 godz. 
40 sek.; 14? godz. 33*min. 26 sek. 

3) Walkowiak. 

4)  Koblet, Bartali» Gcminiani. Bobet, Ockers, 
L. Lazarides, Demulder, Diederich, Bauvin, Lau- 
redi. 


LEWANDOWSKI p A aA 13, 
rue de Hauts Champs, Thivencelles par 
CONDE (Nord). 

1) Koblét. i 

2) 142 godz. 11 min. 23 sek.; 142 godz. 
14 sek.; 142 godz. 35 min. 08 sek. 

3 Walkowiak. ` 

4) Kobiet, Gemiani, Bartali, L. 
Qckers, Bagni, Ruiz, Bauvin, 

Odpowiedzi, które podawały, że ani 
Cieliczka ani Walkowiak nie ukończą 
Tour de France, nie były brane pod u- 
wagę. 

Również nie wzięto pod uwagę od- 
powiedzi wysłanych przez Czytelników 


Powieść Sienkiewicza „Krzyżacy” 
Filipiak Edmund. 


Całoroczny abonament Narodowca 
— Czimowski Jan. 

'Półroczny abonament Narodowca 
— Marciniak Jan. 

Kwartalny abonament Wiiodowoa 
— Czerwiński Jan i Woźniak Adam. 

Miesięczny abonament Narodowca 
— Kolt Józef i Flak Tadeusz. 


Pierwszym dwom nagrody zostaną 
wręczone osobiście w Dyrekcji Naro-. 
dowca. Zainteresowani zostaną powia- 
domieni o dacie stawienia się listem 
osobistym. Następnym nagrody zosta- 
ną wysłane pocztą. 

Nagrodzonym Wydawnictwo Naro- 
dowca składa najserdeczniejsze gratu- 
lacje. Ci którzy nie uzyskali nagrody; 
nie mają się czem martwić. 

Następnym razem pójdzie lepiej... 


31 min. 


- 


LAMASTRE. — mirnyerh” mala) 
ski Saint-Basile, e i 
che) żyją pod ' śmie! 
dynku stoczonego między Moe 
Seignol. 

Po śmierci swej matki, właścicielki tam- 
tejszego zamku i większego majątku, tak 
ziemia jak i budynk; zostały podzielone mię- 
dzy dwoma braćmi i siostrą. 

Starszy Charles (50 lat) zabrał jednak 
większą część, aniżeli młodszy ©amille (45 
laty oraz Louise, Ci ostatni zamieszkiwali 
każdy w jednym skrzydle zamku, podczas 
gdy Charles zajmował część środkową. 
Ten podział nie podobał się jednak starsze- 
mu brafu, Chciał on zająć cały zamek wy- 
łącznie dla siebie. 

Dlatego też napisał list najpierw do md 
stry, domagając się by opuściła mieszkanie. 
Louise posłuchała i zamieszkała u młodszego 
brata. Z początkiem ubiegłego tygodnia 
Charles wysłał podobny list do Camille, do- 
magając się opuszczenia zamku do czwart- 
ku. 

Camille nie przejmował się jednak tym li- 
stem. Kiedy w czwartek przechodził spokoj- 
nie przez podwórze swojego brata, ten za- 
trzymał go mając w ręku karabin, 

„Dzisiaj jest czwartck” — powiedział 


Polskie Gimnazjum 


dające uczniom francuską maturę pań- 
stwową, przyjmuje jeszcze szenie 
na rok szkolny 1951/52. Po informacje 
i prospekt zwracać się pod adres: 
INSTITUTION St. STANISLAS a OSNY 
(S. et O.), załączając 30 fr. na odpo- 
wiedź. ś 


29 min. 


Lazaridcs, Bobet, 
Biagoni. 


COMPTOIR de la MONTRE 


Sprzedaż na kredyt bez formalności 
64, Cité Commerciale — LENS 


LENS 9 - 11 - 16. — Kómitet Towarzystw Miejsc. 
zwołuje na niedzielę 12 sierpnia o godz. 17 swe 
półroczne zebranie w lokalu zebrań u pana Racz- 
kowskiego ul. Chemin Manot. 

Wszystkie zarządy miejscowych Tow. 
szone o punktualne stępienię się. 


Motocyklista zabił się W Billy-Montigny 


BILLY - MONTIGNY. — Wracając do dó- 
mu z'pracy około 17, godziny, 23-letni moto- 
cyklista, Maurice Van Lancker zderzył się 
w pobliżu budynków kolejowych, niedaleko 
stacji w Billy - Montigny z ciężarówką kie- 
rowaną przez p, Carbonn'er, 30-letniego kup- 
ca z Avion, 

Na skutek gwałtownego uderzenia, moto- 
cyklista wypadł na szosę, uderzając głową 
o nawierzchnię, śmiertelnie ranny, Van Lanc- 
ker zmarł w szpitalu w St. Barbe w Fou- 
quières lez Lens, w3 godziny później. 


są pro- 


LENS. — (Wycieczka nad morze). — Zarząd Zarząd. 


sekcji piłkarskiej U.S. Lehsoise prosi osoby zapi- 
sana na wycieczkę do Merlimont - Plage o punk- 
tualne przybycie w dniu 15 sierpnia br. 
ne 5. rano do siedziby — Café 
Manot. Równocześnie podaje 


na godzi- 
Kombrza, Chemin 


się do wiadomości, że 
jest jeszcze kilka wolnych miejsc. 
leży w jak najkrótszym- czasie 
Chemin Manot. 


Zgłosić się na- 
u skarbnika, 18, 


Ceną przejazóu 550 franków. 


'44400002000000000000000000002200000000000000000000000D5580 
LEKARZ 7 POLSKIEGO DOMU ZDROWIA 

, rue Gambetta LENS — Telefon: 494 
pocz. A codziennie od 9—12 i 2—5 
= za wyjątkiem Środy, soboty ł świąt = 
824:4020000.000030500200500000020000050000000050000000005208 


Trzyletni chłopczyk wypadł z okna 
-na 2-gim piętrze 
PARYŻ. — Trzyletni chłopczyk, Serge 


Vasseur wy padł w piątek z okna mieszka- 
nia na 2, piętrze domu przy ulicy Edmond 
du Buis w Nanterre, 

"Dziecko zraniło się śmiertelnie i zmarło 
w czasie przewożenia do szpitala. 


Chcieli uratować tonaca i sami zginęli 


Arcachon. — Na plaży przy Forret, 
od strony oceanu, trzy osoby uiopiły 
się w piątek w czasie przypływu mo- 
rza. 

"Kiedy w pewnej chwili panna Si- 
mone Varnnier z Paryża poczęła ło- 
nąć, na jej ratunek pospieszył znajdu- 
jący się w pobliżu lekarz paryski dr 
Parat. Niestety, na skutek kurczu żo- 
łądka sam zatonął. 

Widząc to z plaży, p. Paul Lakaze, 
urzędnik prefektury w Clermont Fer- 
rand, rzucił się do wody, ale i on | 


a seria mowy piłkarskich 


wiadomo, 
Francji zaczynają się 
też wszystkie drużyny zawodowe prowadzą 


Jak mistrzostwa  p'łkarskie 


za dwa aja sań to 


Cannes — Nimes 

Le Man — Angers 

Troyes — Sochaux, 

Boulogne — Roubaix 

Ales — Saint - Etienne 

Nancy —- Metz . 

Béziers — Sète i 
Montpellier — Frontignan 

Monaco — Cannes 
« Strasbourg — Reims (w Eloyes) 

DAAE Sia MIRY. AREAS L AA 
Komunikat Klubu Sport. „Promień” 


już od kilku dni treningi. Te treningi sta- 
ją się coraz bardziej intenzywne, w miarę 
zbliżania się daty rozpoczęcia sezonu. pił- 
karskiego, 


Drużyny próbują nowych graczy, a trene- 
rzy starają się ustalić ekipę dó pierwszych 
spotkań mistrzowskich. 


W sobote‘ niedzielę zostanie rozegranych 
cały szereg przyjacielskich meczów piłkar- 


skich o charakterze treningowym. A oto Montigny en Gohelle szedł na dno. 
program tych spotkań: Zarząd „„Promienia”* zawiadamia, iż gra Fou- 
: quières — „Promień'* odbędzie się juź o godz. 16. 


Sobota 
Bordeau — Sabadell (Hiszpania) 
Koblencja — Lille. 


; ` Niedziela 


anie o 17-ej jak było podane w pierwszym: ko- 

munikacie. Stawienie się graczy w lokalu p. Zgó- 

reckiego na godz. 15-tą. 
„Promień wystąpi do gry 


< Obydwóch wyłowiono w jakiś 
później. Ciało Simone Vannier - 


cito morze na karo 


“Poi | mep Szan. Abonentów 


. 
w następującym f yi 


R RC, Pari składzie: Drelicz, Szatkowski, Sikora, Szymczak, $0% 
ouen — je Yaris Maik, Bogwaczyk, Lech, Pasiak, Ilonza, Sołtys, HV U 
Essen — Lille | Lewandowski, Pazoła. otrzymujących „Narodowca” 


- , i pod opaską 
|Lekkóatleci niemieccy wygrywają w Szwecji|j w razie zmiany adresu należy h 


| A podać no dokła i za- $ 
Chupin zwycięzcą etapu | SZTOKHOLM. — W drugim dniu meczu ||] łączyć stara opaskę z ostatnim Be 
N ine sogi or między Szwecją, a Niem- Ñ dresem, co nam umożliwi szybkie 
La Roche sur Yon — Nantes: | cami, Zawodnicy tak jednej jak i drugiejj| odnalezienie i wy kry b 
NANTES. — P'aty etap Tour de l'Ouest, EP aa. | Mac acha pe Seas ) blaszki adresowej. í 
którego trasa prowadziła z La Roche sur | ów. Qstatecznie p emey wygrali tenp Poza tym do diatu prosimy "Bs 
Fon do Nantes, wygrał Roger Chupin. w | mecz w stosunku 112 do 100 pkt. $ kach 
czasie 5 godzin, 52 min, 10 sek. Niemcy wygrali bieg na 200 metrów, biegi laczy rosy Bej zmiana ao 
Bieg był bardzo szybki i na połowie wany na 3 km. z spe "Rie bieg na 10 km.|/] biciem nowej blaszki arend 
up zmie) A aga wodke x | ik” rzut młotem i sztafetę 4 x 400 metrów. zaś abonenci ż zagranicy 
3 


drugiej jednak połowie trasy, Belg nądrobił | Szwedzi natomiast uzyskali zwycięstwa w kupon „międzynarodowy, , 
stracony teren, tak że ukończy pieg w gru- | | biegu przez płotki na 400 m., w siedz tag 
pie. 39 kolarzy, o 2 tylko sekundy za zwy- biegu na 1.500 metrów, rzucie oszczepem, i 
cięzcą. | skoku o tyczce, 


Tour de l'Oucst 


i 


A PUT. PRD” 
DA. GMB LG 


ES | i Sc 
ZERA FEED Fe C= "1" se Ma OEN 


Polki 


f Vaast w dniu 15 


Tajemnica trupa W worku 


ou, wyjaśniona 


Morderca aresztowany 

a- wd Dones jakiegokolwiek związku z tą 
dalszym ciągu śledztwa policja 
w pewnym garażu w p 

zie ciężarówkę, którą przewożono trupa Frie 

mana, Skrzynia tej ciężarówki miała od spo-|*wem nauczyciela, który przygrywał na 

du wypiłowany otwór. Należy więe przypusz- | Skrzypcach, odśpiewały kilka pieśni. 

„|czać, że ciało ofiary zostało zrzucone bezpo- 


średnio, bez wyładowywania z samochodu. 


on swej ofiarze młotkiem. . 


ofiary, Barrère wsadził ciało do wo 


się do Pamiers. 


Pani Osmańsk dstawiła kł t - 
Czerwone Sandaly nie wyjaśniły tajemnicy | imi wię horykaka dążąc do uruchoniedi 


zaginięcia dziewczynki 


BOURG. — Poszukiwania za zaginioną 


dziewczynką, Armande re trwają 


po metrze, ale wszystko napróżno. 


Tajemnica zaginięcia dziecka jest w dal- 


szym ciągu, porta; 


LE CREUSOT. — Koło , „Ogniwo? — Koło Y. 


M.C.A. oraz Związek Rezerwistów | Kombatantów | Czego niezdolny jest język wypowiedzieć. 
Polskich urządzają w dniu 26 sierpnia 1951 r. wiel- 


ką akademię ku czci Święta Żołnierza Polskiego. 
Na akademię tą zaprasza 
daków. 


Program: 


Dnia 26. sierpnia o godz. 9-ej Msza św. za.pole- 
1920 i w powstaniu warszawskim w 


głych w r. 
1944 r. 

O godz. 15-ej uroczysta akademia: 
nie gości; przemówienia; deklśmatje: 
żołnierskie w wykonaniu wesołej 6-tki. 


O godz. 17-ej Koło podejmuje gości lampką wi- zanką deklamaccji. 
na oraz podwieczorkiem żołnierskim dla członków i 


delegatów. Podczas podwieczorku przygrywać bę- 
dzie orkiestra polska — wiązanki „kwiatów pols- 
kich. 

O godz. 19-ej Koło Y.M.C.A. i „Ogniwo”. dają 


wspaniałą rewię „Wesoly młyn”, 
O godz. 21.30 zabawa taneczna: tańce polskie. 
Przez cały czas imprez wielka loteria fantowa. 
Komitet. 


be a n 
„| Bratobójczy pojedynek: Teatr - Śpiew - Muzyk» 


pie zw, siebie 
” zhależii się 
Charles odał pierwszy ak Camile, tra- 
fiony w brżuch į w ramię, strzelił następnie, 
trafiając brata w szczękę. Podczas kiedy 
Charles udał się po tym pojedynku do swe- 
go mieszkania, młodszym zajęli się sąsiedzi, 

Kiedy po pewnym czasie zjawiła się w zam 
ku zaałarmowana policja, zastała mieszka- 
nie starszego brata zabarykadowane. 


Amatorzy BANDONII 


zwróćcie się do firmy: 


HUET 8, Rue des Escaliers -- Bryay 


"Ułatwienia w płaceniu 
KSMP 
Uwaga — P.T. Polonia z Noeux- les: Mines. 


Sympatyków, przyjaciół i wszystkich Po- 
laków z Noeux les Mines,wszystkich jak je- 


den, serdecznie zapraszamy do wzęcia u- 


działu w tegorocznym naszym Zlocie K.5.M,P. 
m. 1 ż., który odbędzie się właśnie w naszym 
mieście, dnia 15 sierpnia 1951 r, 

Wasz, możliwie najliczniejszy udzial w 
tych naszych wspólnych uroczystościach, bez 
wątpienia przyczyni się do jeszcze lepszego 
zgrania się całej naszej Polonii, w pracy dla 
tych samych celów, 

Uroczysta Msza święta będzie 
odprawiona na stadionie przez ks. Rektora 
Kazimierza Kwaśnego, Okolicznościowe ka- 
zanie wygłosi ks. dyr Konrad Stołarek. Po u- 
roczystym pochodzie przez ulice naszego 
miasta, zostaną złożone wieńce na gro 
bie Nieznanego Żołnierza, Bo- 
gaty program sportowy (kilka meczy 
o mistrzostwo K.S.M.); — artystyczny 
(akademia i operetka p., „Czarowny grajek”, 
śpiewy i tańce narodowe) i tewarzyski 
(wspólna zabawa), zapełni resztę ewop 
dnia, 

Ze szczególnym apelem zwracamy się nie 
tylko do wszystkich młodych, ale i do star- 
szych, którym przede wszystkim zawdzięcz- 
my zachowanie i przekazanie nam pięknych 
tradycji religijnych i polskich. 

Sekretarz generalny K,S.M.P, M. 
Baranowski Franciszek 
Zlot Związkowy K.S.M.P, we Francji 
Program części sportowej 

Godz. 13.30 — Pięciobój; godz. 14 — Tozpoczę- 
cie rozgrywek męskich w siatkówce i koszyków- 
ce; godz. 15 — sztafeta; godz. 15.30 biegi dłu- 
gie; godz. 16. — mecz piłki nożnej. * 

Drużyny siatkowe, koszykowe i piłki nożnej za- 
bierają własne piłki, 

Przypominam jeszcze raz, by komendanci okrę- 
'gowi przynieśli że sobą pucharu związkowe, na 
zebranie, które odbędzie się w niedzielę ` 12-go 
tosca o „pa: 14.30 na PPS stadionu w Noeux 


A w > A N Związkowy. 


| aaa. MKERICOURT. — (Uwaga druhny i 
druhowie K.S.M.P.!) — Na poniedziłek 13-go 
c szy zwołujemy nadzwyczajną zbiórkę ną go- 

19.30. Wspólnie druhny i druhowie. Bardzo 
ważne aptawy związane ze zlotem Związkowym. 
„Agęrsat 


LENS, — Zarząd Tow. Polek im. Heleny Pade: 

| rewskiej a zn że wyjazd do DBiache St. 

ierpnia nastąpi punktualnie o 

godz. 8 rano. Zbiórka o godz. 7.30 przy barierach 
| Grand Condé. 


| | Sakół 


wa Sa. Sokołów Okr. V. 


Fodaje się do wiadomości prezesów i naczelri- 
RE V:. że półroczne walne zebranie 
Okręgu się dnia 15 sierpnia o godz. 10. 
rano w Lens u p. żołnierkiewicza. 

Każdego prezesa i naczelnika obecność kaniecz- 
na, ponieważ rachodzą ważne sprawy: urządzenie 


obóz i WA uchwał. Zarząd. 


"| nie: roku szkolnego w kolonii Onnaing - Cu- 


Wobec tych nowych dowodów Barrère przy 
znał się do zamordowaenia Friedmana, dd- | Gierczyński Józef, który stoi na czele Opieki 
dając, że nastąpiło to w wyniku bójki z lo- 
katorem w sobotę 4 sierpnia, Śmierć zadał 


Kiedy Friedman wyzionął ducha, Barrère | kreślił trudności przed jakimi stawał jako 
z zimną krwią począł się namyślać w jaki | nauczyciel. Trudności te wynikały szezegól-' 
sposób usunąć trupa. Po związaniu nóg i rąk 
a i za- | lekcję. 
ładował je na ciężarówkę niejakiego Maury. 
W nocy wyjechał ze swoim ładunkiem w stro wiązek przygotowania przyjęcia dla dzieci, 
nę Girou i tamna moście wrzucił ciało do | podkreślił obowiążek starszego pokolenia o 
rzeki. Następnie morderca powrócił do swo- 
jego mieszkania w Tuluzie, by nazajutrz udać | stość języka, oraz wyraził „wdzięczność ofia- 


w | liczną gromadą dzieci uczęszczających na na- 
dalszym ciągu. Znalezione w czwartek san- 


dałki czerwone Armande nie pozweliły na 
trafienie na jej ślad, Okolicę, gdzie znale- 
ziono sandałki przeszukano wprawdz'e metr 


się wszystkich Ro- 


a) przywita- 
piosenki | gotuj pierogi”, 


| przy Route de Béthune, o godz. 14,30 
| przeciwko siebie w odległości 30 metrów. 


Nr. 190 mememe 


0 |Zakończenie roku szkolnego w kolonii polskiej 


w OQnnaing-Cuvinot 


Š Pierwsze od wielu lat uroczyste zakończe- | lenia przyjęły zapowiedź o nadejściu Pań z 
rumianymy babkami i kawą i prawdziwie pol- 
skim plackiem. Uginające się od ciężaru sto- PAL 
ły szybko obskoczyła cała. dziatwa i ze swa- 
wolą właściwą tylko jej zaczęła się posilać. 

Po biesiadzie p, Sołtysiak wraz z osobami 
opieki szkęlnej rozdalj dzieciom upominki, , 
Każdy otrzymał na co piłnością zasłużył, 

a więc umiejący czytać płynnie wartościowe 
książki, inni zaś różnorakie książki koloro- 
we, albumy itp. 

Nie było protestów, każdy był zadowolo- 
ny, bo czuł iż otrzymany upominek był rad 
wiedliwy. 

Odśpiewaniem Roty zakończono te uroczy 
tość! 

A ó6to trochę cyfr. 

Na początku roku szkolnego zak "się s 
sześcioro dzieci, przy zakończeniu było 51, > 
w tym parę dźieci rodziców „pochodzenia 
francuskiego. W 

Kolonia polska w Onaing i okolicy. jest ` 
dość liczna. — Okoo 300 rodzin, a więc w 
szkole powinno być conajmniej 200 dzieci, 
Oznacza to, że jeszcze „nie wszyscy rodzice id 
doceniają" potrzebę nauki ojczystego języka, | 
Dla tych obojętnych niech: przyk.adem będą 
rodzice Francuzi, którzy przecież nie przy- 
puszczają. by ich dzieci do Polski kiedyś 
zawędrowały a mimo. to uważają: za. po- 
trzebne diiin dzieci jezyka polskiego. 

; Michał Celer, 


be 


a pwn i aii So 


vinot odbyło się w dniu 15 lipca "br. stara- 
niem Opieki Szkolnej i nauczyciela p, Sołty- 
siaka Piotra, 

Opieka Szkolna w skład której wchodzą: 
pp. Gierćczyński Józef, Student wojciech i pa- 
ni Osmańska przy współudziale Zarządu P. 
S.L.. przygotowała program tej uroczysto- 
ści. 

O godz. 930; w miejscowej kaplicy. rozpo- 
zęła. się urcczysta Msza św. na intencję 
dziatwy. Na Mszy św. obecne były sztandary 
miejscowego Koła P.S.L. i Towarzystwa św. 
Barbary. Ksiądz, Francuz, w bardzo 
ciepłych słowach przemówił do dziatwy, pod- 
kreślając znaczenie tej uroczystości. 


Podczas Mszy św, dzieci pod przewodnic- 


o godz. 16-ej rozpoczął się dalszy ciąg u- 
róczystości wlókalu p. Hajdusa. 
Uroczystość otwarł i powitał przybyłych p. 


Szkolnej. 
Po czym Pan Sołtysiak zsumował wyniki 
osiągnięte przez dzieci w szkole oraz pod- 


nie z nieregularnego uczęszczania dziecj na 


- P. Koźlik, na którego barkach leżał obo- 


dbałość dla. pięknych tradycji polskich į czy- 


rodawcom i garstce pań z grona-P,S.L. za pz A Ś 
przygotowania poczęstunku dla dzieci. P L Y T Y- P o L s Li E 
e Firma PATHÉ - MARCONI - COLUMBIA 
wipnesota na sprzedaż PŁYTY polskie 
W kążdej polskiej rodzinie powinny, się 
DE Hamog ri | 
„CZERWONE MAKI NA MONTE CASINO” fe. 
słynna piosenka Ref-Ren'a. h 
„PIEŚŃ O MOJEJ WARSZAWIE” 
śpiewane przez Krystynę. Bockówacć 
oraz piosenki sentyment. Alfreda Cheras 
„GDY WRÓCISZ” 
„JA MAM TYLKO CIEBIE” itd. ita. 
Żądajcie kompletną listę płyt o e w 


firmie: 
PATHS - MARCONI = 

251, Rue du Fbg, Saint Martin — PARIS, 
lub w: SECTION POLONATSE de la 
RADIODIFUSION FRANCAISE, Bureat 603 
MM Champs-Elysées, 118 — PARIS: (8-e). 

nając numery powyższych płyt, możecie 
je zamówić u każdego sprzedawcy „płyt lub 
feż w.księgarniach polskich, 

„Jeżeli chcecie, ażeby inni 'Kochalj Polskę 
— podarujcie w prezencie płyty polskie Wa- 
szym francuskim Przyjaciołom. Pieśni pol- 
skie na pewno im się CZ (58 st.) 


do uruchomienia 
szkoły, podkreślając z dumą, iż wysiłki te 
nie poszły na. marne, gdyż na szeroką okoli- 
cę, jedno Onnaing może wykazać się tak 


ukę języka polskiego, 


"Po przemówieniach nastąpiła: najwspanial- 
sza, chwila uroczystości. Na zainprowizowaną. 
scenę śmiało wkroczyła cała dziatwa i pod 
batutą nauczyciela odśpiewała pieśń „Ojcze z 
niebios, Boże Panie”. I znów te słabiutkie 
ale miłe głosiki dziatwy słały do stóp Pana 
z czystych serduszek błagalne słowa. W oku 
niejednej mamusi łza wyraziła wszystko, 


Zbiorowe deklamacje į piosenki o naiwnym 
brzmieniu, ale z Jakim uczuciem przez dzie- 
ci oddanych, to dalszy ciąg popisów, Insce- 
nizacja. piosenki „Kosi? ojciec siano”, ANIO 
tala salwy śmiechu, 

Przybyłówna Tereska, Otuszewska Helen- 
ka i Koźlik Janek świetnie odegrali rolę w 
inscenizacji na'tle piosenki „Maryno, Maryno 


Arolen Krysia. pięknie popisała się wią- 


Wreszcie trójka: Aroleń Krysia, Sobczak | u 
Janek i Płóciniczakówna ` Janinka wręczyły 
wiązankę "kwiatów, poprzedzając sanio wrę- 
czenie stosowną deklamacją o zbieraniu tych 
kwiatów, nauczycielowi panu „Sołtysiakowi, 
który ze wzruszeniem przyjął dar swych wy- 
chowanków. ` 

Popisy dziatwy trwały. dłuż =, to też „zmę- 
czone dzieci z głośnym wyrażeniem zadowo- 


"Chcesz mieć POWODZENIE . 
U PANIEN, musisz mieć 
UBRANIE od .'. 

Chcesz się ŻENIĆ, to tylko 
w ubraniu czarnym od.. 

Chcesz być SPORTOWCEM 
musisz. mieć nbranie spor 
towe tylko od . . . . 

Chcesz aby żona była ładnie 
ubrana, to tylko. zamów 
kostiumek u. .- 4 

Chcesz mieć UBRANIE do- 

. bre 1 tanie, to tylko u . d 

Masż towar w domu; to Ci z nie 

pierwszo: r 


19419949440449991904004803443003 


AA 


„LENS. — Podaje się do wiadomości, Aż dnia, 12 
sierpnia zwołuje swe zebranie, mA eraan, p 
lny św. Elżbiety, — Po zebraniu CA rę DR o 
liczny udział prosi zarząd, Matusząk Fr., -prezes. 

" HOUDATN. — Koło Amatorskie „Gwiazda J. 
dności'* odbędzie swe zebranie w środę 15 serp- 
nia o godz! 14.30 w lokalu p. Pawłowskiego. Wąż. 
ne sprawy. Zarząd. 


PSL. 


LE MAGNY. — Koło P.S.L. urządza 12 sierpnia 
o godz. ló-ej w Café Marlot. Zaprasza się wszy- 
stkich człónkóww Koła i sympatyków. 


22, r. Voltaire, BILLY-MONTIGNY (P.-de-C.) 
7 7944470409424006904404000046500430400600409444095049965000 


La odrastanie włodów, usuwa 

g $ tupież zatrzymuje wypadanie 
Usunięcie siwizny í niepotrzebnych włosów. 
Liszaje - Krosty - Piegi - Zmarszczki - Wągry 

Gwarantowane Środki odmłodzenia 1 inns 

wysyłamy wszędzie. — Uodziennie od 9 do 17 
A. C. MED PHARMACEUTIQUE, — 
— 26, rue DIEULAFOY, P. (13°) — 


Tylko BADIUM;gwarantūje 


Zarząd. - 
e Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS (P. de C.) | 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na Spina, które uka- 


zały ge pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy 
a na kopercie ogros adresu podać należy w lewym rogu od dołu 
wyraźnymi cyframi 
ogłoszenia. 

"© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ośloowinie 

numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 

dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 
ne” pod numerem nie ujawniamy. 
© Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. ` A 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
Wolne miejsca ' 300. tr. 


(zą ogloszenia nie przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy daiszy wiersż dolicza się 75 fr) 


numer, który mery był na końcu anego 


a 


„a* SA 


Kupno — Sprzedaż. 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dal szy wiersz doliczą się 100 r.) 


Poszukuję kwalifikowanego czeładnika KRA- 
WIECKTEGO na duże sztuki, oraz SPODNIARKI. 
Dobra płaca. — Zgłosz. do: Tailleur OSCAR, 26, 
Rue Decrombecque, LENS (P.-de-C.) ` (1844) | 


Wielki wybór 


MASZYN "do SZYCIA okazyjnych, 
po generalnej 


ewizji. — Firma BEWY, 8, Place 
LENS. -. 
(1845) 


Salengro (dawniej Place du Cantin), 


tia 


Różne 


~ 


Poszukuję FRYZJERA, posiad. patent, który 
mógłby pracować samodzielnie. Oddaję swój tłoka] 
do dyspozycji. — Zgłosz. do: RATAJSKI, Cafć 
„„Alcazar', Route de Lens, HARNES (P.*de-C.) 

; (1848) |. 
TASIE AWR N T TZS ARCZI ROROW RADO GER: 

Poszukuje się DZIEWCZYNY, od lat 14 do 16, 
do mocy w pracy domowej i w składzie. 


wy” oszenie nie przekr. objętości 4 w. 
każdy d a! Szy wiersz dolicza się 1 ró 


. "4 
POLAK, dobrze zaprowadzony w tkalniach 4 
przędzalniach, poszukuje WSPÓLNIKA z kapita- 
łem (45 mil.) do fabrykacji wyrobów «tkackich. 


Zgłosz. do.,,Narodowca' pod nr. 1839. 


= - Kapitał 100 % zapewniony. — Oferty do: „„Naro« 
Potrzebny zaraz UCZEŃ do zawodu rzeźnickie- | dowca” pod nr. 1840, d 
go (najchętniej taki, który już pracował w rzeź- 
nictwie)) — Zgłoszenia do: JANISZEWSKI, 1łumaczenia urzędowe 


TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY Ważne na całą Francję 


w sprawach: śluby, naturalizacje, metryki, roze 
wody, pełnomocnictwa. sprowadzanie rodzin, USA, 
Kanada, Australia, D.P. Ministerstwa, Prefektu 
ry. Konsulaty. — Expert — Traductear — dar, 


M. JAROSZYK, 59. Bid. Poniatowski, Paris 12 
nnn 
Ważne dla wyjeżdżających za granice! ' 


BE" TYLKO w 


Biura Podróży „EXI EXPRESS: 


LILLE . 4, rue des Ponta de Comines, Tel. 502.08 Tai 
BILLY-MONTIGNY — 127, rue Nationale, Tei, 25 
OIGNIES — 102, rue Pasteur, Tel. 64 
BUŁLY-les-MINES - 6. Place Victor Hugo, Tel. 58 
KBRUAY-en-ARTOI[S - 35, r. Ch. Marlard, Tel. 2:4 


Rue R. Spas, LOISON s/LEŃS (P.-de-C.). 


(1816) 


` Potrzebny zaraz młody czeladnik RZEŹNICKI 
lnb starszy UCZEŃ, do warsztatu i sprzedaży 
detalicznej w składzie. — Zgłosz. do: Wojciech 


MALTŃSKI, 27, Rue Georges Rernard, AUCHEL 
(P, de C.). - 


(1836) 


Matrymonialne «600 -fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy Wiersz dolicza się 100 fr.) 


Starszy KAWALER, lat 34, posiadający więk- 


sze oszczędności, pragnie poznać PANNĘ lubj © Wystawiają KARTY OKRĘTOWE i LOT- 
WDOWĘ (może być z 1 dzieckiem), w celu ożen- NICZE do KANADY — U.S.A. AUSTRA- 
ku. — Oferty do: Franciszek . WŁODARCZYK à LIL t do innych państw. 
Biliemont par BOURSONNE (Oise). (1841) | @ Odjazdy regularne w każdym miesiącu. . 
2 Rezerwacja miejsc na statkach. 
> 4 7 AR” Ą Wyrabianie dokumentów podróżnych wta 
SA 4 irira! gli e pay A pragia. -ponis na wyjazdy wakacyjne do krajów zagyanićz, 
YZNĘ. od lat ` dobrego charakteru. w Wysytk y k A ; 
celu matrymonialnym., = r ir z fotogr. dó Na- e TA a paczek dlą rodzi „Polsce, 
rodowca” .pąd nr. 1842. w_Niemczech t innych. 


z r 1 4 


Tlumacz Przysięgły =0. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w calej Francjy. 
„BST Listy adresować: k 
Mr. © BYSEROS — 'Třaducteur durè 
7, rue Jacquart MARCY . en -~ BAROEUL (Nord) 
_ ` Załączyć znaczek na odpowiedź 


Imprimerie m. Kwiatkowski — Lens 


` Le Gérant: Léon GARSTKA = LENS 
e Travaux axócutós par dea ouvriers 


3 svndtjuós  Travaliieure dv Livre 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


